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DIAGNOZA CUDZOZIEMCA
Posnań, 3. 9.

(». z.) Harald Laeuen, publicysta 
niemiecki w obszernej pracy zanalizo­
wał przed kilku miesiącami życie 
partyj politycznych w Polsce. Oto 
konkluzje Laeuena: Żadna z partyj 
nie ma w Polsce absolutnej większo­
ści. Próby stotalizowania życia poli­
tycznego w oparciu o Obóz Zjednocze­
nia Narodowego rozwiały się w nie- 
ziszczonych snach (!) Dalsze stosowa­
nie przez czynniki decydujące w Pań­
stwie Polskim polityki „złotego środ- 
ka“ nie może w granicach konstatacji 
niemieckiego publicysty przynieść 
Polsce żadnego rozwiązania. Polska 
rzeczywistość polityczna wymaga roz­
strzygnięć stanowczych, definityw­
nych. Zwalczanie się stronnictw, pi- 
sze Laeuen, jest dla polski tym niebez­
pieczniejsze, że wskutek tych walk po 
głębiają się różnic dzielnicowe. Po­
znańskie, pisał publicysta niemiecki, 
jest domena „narodowej demokracji" i 
Małopolska — Stronnictwa Ludowego, 
a była Kongresówka jest sfera wpły­
wów Polskiej Partii Socjalistycznej.

w •
♦

Nie podejmujemy próby polemizo­
wania z poględami Laeuena. Szcze­
gólnie z tymi, które mówią o „rozwia­
niu się rzekomych „totalistycznych 
zamiarów" Obozu Zjednoczenia Naro­
dowego, sikoro jest dla nas oczywiste, 
że wykazujący skądinąd dużą znajo­
mość naszych stosunków politycznych 
publicysta celowo chyba nie dostrzegł 
tego, że totalizm nie realizuje się tak, 
jak czyni to dziś O. Z. N.

Ale w diagnozie Laeuena stwier­
dzającej, że „dalsze stosowanie poli­
tyki złotego środka jest dla Polski 
zgubne", dopatrujemy się mimo wszy- 
stwo dużej dozy perspektywy poli­
tycznej, z której obcy nam pisarz poli­
tyczny wejrzał w układ sił politycz­
nych opozycji w Polsce. Jest to szcze­
gólny rodzaj perspektywy, dostępny 
z natury rzeczy, prawie wyłącznie ob­
cokrajowcowi. W oceni© Laeuena w 
jego perspektywicznej, szkicowej mi­
gawce jest charakterystyczne zaostrzę 
nie konturów zjawisk naszego życia 
politycznego ną odcinku opozycji.

Obraz konturowy ale wyraziście 
ostry. Umiejscowienie sfery zasięgów 
trzech głównych partyj opozycyjnych 
w regionach odpowiadających topo­
graficznie powierzchniom trzech by­
łych zaborów, czemu dał wyraz w swej 
analizie Leuen nie jest pozbawiony 
pewnej racji.

Jednakże wysnute stąd wnioski 0 
pogłębianiu się różnic dzielnicowych 
między obywatelami państwa, w isto­
cie niebezpiecznych dla spoistości we­
wnętrznej narodu, nasuwać muszą po­
ważne zastrzeżenia. Rzeczywistość jest 
inna. Centralne siedliska ruchów po­
litycznych opozycji są w istocie, for­
malnie czy faktycznie, tak umiejsco­
wione, iż zdawałoby się, że mogą po­
twierdzać rozumowanie niemieckiego 
publicysty. Piemontem Stronnictwa 
Narodowego, nie tylko w przekonaniu 
publicystyki niemieckiej, ale i samej 
endecji jest w istocie Poznań. Stoli­
cą P. P. S., ugrupowania najbardziej 
centralnie kierowanego, jest w rzeczy 
samej stolica państwa, Warszawa, a 
przeludniona Małopolska od dawien 
dawna była kolebką wszelkich ru­
chów politycznych chłopskich.

Antagonizmy dzielnicowe, gdyby 
miały być przez swą aktywność w ra­
chunku politycznym Laeuena siłami 
destrukcyjnymi, zagrażałyby całości 
państwa przez swe odśrodkowe ten­
dencje.

Ale tak jsnów nie jest. Wszystkie 
ugrupowania opozycji, a szczególnie 
uwzględnione w geografii niemieckie­
go dziennikarza, dążą do rozbudowa­
nia swych wpływów w całym pań­
stwie. Że tkwią w opłotkach regionów 
zaborczych nie mogąc uzyskać więk­
szego kredytu poza środowiskami 
skąd wyrosły, to najoczywistszy do­
wód niezdolności ekspansyjnej tych 
ugrupowań.

Wprawdzie przyznać musimy, że 
ze wszystkich ugrupowań opozycyj­
nych Stronnictwo Narodowe jedynie 
prawie stosuje na szerszą skalę w wal 
kach politycznych hasła demagogii

Po rozmowach w Berchtesgaden
Obecnie decyzja zalety od Prayi

Berlin, 3. 9. IPAT).

Przyjazd Konrada Henleina do 
Berchtesgaden i rozmowa jego z kan­
clerzem jest ośrodkiem zainteresowań 
prasy niemieckiej, która powstrzymu­
jąc się od komentarzy własnych, u waż 
nie jednak śledzi głosy prasy zagra­
nicznej. »

Według krążących w Pradze wia­
domości, partia Niemców sudeckich 
przedstawi po powrocie Henleina 
kontrpropozycje na zakomunikowanie 
jej nieoficjalni© plany czeskie. Projek 
towane początkowo ogłoszenie orędzia 
prezydenta Benesza uzależnione jest 
— zdaniem korespondentów niemiec­
kich — od stanowiska jakie partia 
Niemców sudeckich zajmie wobec dal

Hitler odrzucił propozycle Pragi
Echa londyńskie narad w Berchtesgaden

Londyn, 3. 9. (PAT).
Korespondenci pism londyńskich zgod­

nie donoszą, że rezultaty narad w Berch­
tesgaden nie są całkowicie negatywne, 
choć wątpić należy, aby dawały powód do 
optymizmu. Wymienienie w komunikacie 
niemieckim misji lorda Runcimana komen­
towane jest w Londynie jako uznanie wy­
siłków lorda Runcimana przez Hitlera.

W odpowiedzi, której Henlein udzielić 
ma Runcimanowi, nacisk położony ma być 
na konieczność pospiechu w doprowadze­
niu rokowań do pewnego rezultatu. W Lon 
dynie komentowane to jest jako prawdo­
podobne wysunięcie krótkiego, podobno 
8-dniowego, terminu w celu znalezienia 
wspólnej płaszczyzny dla rozpoczęcia for­
malnych oficjalnych rokowań między par­
tią sudecką i rządem czechosłowackim. 
Kanclerz Hitler trwać ma zresztą niezłom­
nie przy 8 punktach Henleina, jako jedynej 
płaszczyźnie, na której rozpoczęcie podob­
nych rokowań mogłoby być wszczęte i wy­
raża nadzieję, że lordowi Runcimanowi uda 
się przekonać rząd czechosłowacki o ko­
nieczności jak najszybszego przyjęcia tej 
płaszczyzny. Obecne plany rządu czecho­
słowackiego kanclerz Hitler rzekomo od­
rzuca, utrzymując jednak w swej odpowie­
dzi do lorda Runcimana km serdeczny i 

dzielnicowej. Ono tylko obserwuje, w 
granicach doraźnych potrzeb swej par­
tii, kult dla zwężonej do absurdu dok­
tryny Monroego.

• • •
Uwaga Laeuena skupiona na opozy­

cji pozwalałaby mniemać, że dla ob­
serwatora niemieckiego życie politycz­
ne w Polsce na niej się właśnie zaczy­
na i kończy.

W czasie 8 miesięcy, które dzielą 
okres opublikowania uwag Laeuena 
od chwili dzisiejszej, życie nasize do­
znało systematycznego procesu prze­
wartościowania pojęć politycznych.

Podsycane demagogicznie hasła 
stanowe, chłopskie stępiły się. Po­
prawa sytuacji gospodarczej na wsi o- 
debrała im agitacyjną atrakcyjność. 
Stronnictwo Narodowe przekroczyło ru­
bikon możliwości nasycenia organiza­
cyjnego. Kruszy się od góry. Wiecz­

szych rokowań z rządem czeskim po 
powrocie Henleina.

Partyjny „Angciff" pisze że mia­
rodajne koła czeskie zaczynają stop­
niowo rozumieć, że przywódcy Niem­
ców sudeckich służy prawo składania 
w chwili dla Niemców sudeckich tak 
ważnej sprawozdań wodzowi narodu 
niemieckiego. Również i Praga powin 
na przyznać że węzły krwi są silniej­
sze od papierowych paragrafów.

Polityczne koła Paryża są — zda­
niem „Angriffu" — zadowolone z re­
zultatów rozmowy ministra Bonnet z 
ambasadorem Rzeszy w Paryżu i spo­
dziewają się pokojowego rozwiązania 
zagadnienia. Paryż ma nadzieję, że od

kurtuazyjny.
W Londynie utwierdza się przekonanie, 

że kanclerz Hitler uzależni swe przemowie 
nie w Norymberdze od rezultatów, jakie w 
ciągu nadchodzącego tygodnia osiągnie mi­
sja Runcimana w Pradze. O ile rezultaty te 
nie będą po myśli Hitlera, mowa norym­
berska może stać się zapowiedzią poważ­
nego kryzysu międzynarodowego. W zwią­
zku z tą opinią cała prasa londyńska stwier 
dza doniosłość rozmowy, jaką odbył am­
basador brytyjski Henderson z min. v. Rib- 
bentropem. ।

Henderson u
Londyn, 3. 9. (PAT).

Korespondent PAT dowiaduje się z bry­
tyjskich kół autorytatywnych, że ambasa­
dor Henderson w czwartek widział się z mi 
nistrem spraw zagr. von Rihbentropem. 
Henderson udał się od odległej o godzinę 
od Berlina posiadłości ziemskiej ministra 
von Ribbentropa i tam złożył obszerne spra 
wozdanie z wrażeń, jakie odniósł w czasie 
pobytu swego w Londynie.

Ambasador Henderson nie dokonał ża­
dnej demarche i nie złożył niczego na pi­
śmie, podając natomiast do wiadomości mi­
nistra spraw zagr. Rzeszy w sposób bar- 
dao szczery i nies^spowany swoje firywa- 

nie i do znudzenia powtarzanym ar­
gumentom negacji przeciwko wszyst­
kiemu co się w Polsce dzieje w dołach 
partii coraz częściej odmawia się kre­
dytu. P. P. S. czyni wprawdzie roz­
paczliwe wysiłki w kierunku pomna­
żania swych szeregów, lecz szans dla 
ruchu klasowego nikt już w Polsce do­
strzec nie zdoła.

Nad oparami ambicyj ugrupowań 
opozycyjnych, nad poglądami zbliżo­
nymi do diagnozy Laeuena zawisła 
dziś inna rzeczywistość. Ponadstano- 
wa, ponaddzielnicowa, wszechpolska 
mobilizacja serc pod hasłem obrony 
Polski — Obóz Zjednoczenia Narodo­
wego sięgający po ludzi dobrej woli 
w każdej dzienicy. Tworzy on taką 
organizację narodu, która grozę nie­
bezpieczeństw widzianych przez Lae­
uena i jemu pokrewnych, obserwato­
rów unicestwi z gruntu.

powiedź kanclerza nie będzie nega­
tywna i że rozmowy między Henlel- 
nem i Pragą będą mogły być kontynu 
cwane.

Myli się natomiast prasa londyńska 
i paryska — dowodzi „Angriff" — 
przyjmując, że chodzi w danym wy­
padku o „historyczne spotkanie" 1 
„decyzje". Porozumienie się Henleina 
z kanclerzem jest sprawą zupełni© na 
turalną, decyzja zaś nie może zapaść 
w Berchtesgaden, lecz wyłącznie w 
Pradze. Rząd praski powinien dojść 
z Niemcami sudeckimi do porozumie­
nia na sprawiedliwych zasadach. An­
glia i Francja mogą dodatnio wpłynąć 
w tym kierunku.

Prasa londyńska zgodnie stwierdza, że 
wiadomość, jakoby ze strony niemieckiej 
już udzielono ambasadorowi brytyjskiemu 
specjalnych uspakajających zapewnień, jest 
nieprawdziwa. Dzienniki przewidują nato­
miast, że nagły powrót min. Ribbentropa z 
Berchtesgaden do Berlina świadczyć może 
o poleceniu kancl. Hitlera wyjaśnienia sta­
nowiska Niemiec ambasadorowi W. Bry­
tanii. Uważane jest przeto za prawdopo- < 
dobne, że jeszcze w ciągu dnia dzisiejszego 
nastąpi ponowne spotkanie Ribbentropa z 

Hendersonem.

Ribbentropa
tne wrażenia o poglądach, wyrażanych wo­
bec niego w Londynie na temat sprawy 
Czechosłowacji przez premiera Chamber­
laina, przez lorda Halifaxa, jak i przez ca­
ły gabinet brytyjski, w którego obradach 
ambasador Henderson — jak wiadomo — 
uczestniczył.

Ambasador Henderson miał prosić mi­
nistra von Ribbentropa, aby wrażenia te 
były podane do wiadomości kanclerza Hit­
lera.

Von Ribbentrop przybył do Berchtesga­
den w piątek rano i złożył kanclerzowi do­
kładne relacje o wynurzeniach Hender­
sona.
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komitetu ekonomicznego
Warszawa, 3. 9. (PAT).

W  dniu w czorajszym odbyło się pod  

przew odnictw em  p. w icepremiera E. K w iat 

kow skiego posiedzenie kom itetu ekonom i­

cznego m inistrów , pośw ięcone om ów ieniu 

i załatw ieniu szeregu spraw bieżących. M . 
in. przew odniczący m iędzym inisterialnej ko  

m isji do spraw  m otoryzacji w icem in. J. Pia­

secki złożył spraw ozdanie z dotychczaso­

w ych rezultatów  prow adzonej akcji, dzięki 
której ilość pojazdów m echanicznych w  

dniu 1 sierpnia przekroczyła cyfrę 54 tys., 

a w ięc o 12.000 pojazdów  w ięcej w  porów ­

naniu z najw yższym  poziom em  w  latach u- 

biegłych oraz om ówił zam ierzenia kom isji 

na przyszłość,
K om itet ekonom iczny uchw alił rów nież 

przyznanie kredytu na w ykończenie budo­

w y drugiego dom u akadem ickiego im . Pre­

zydenta M ościckiego w K rakow ie oraz  

upow ażnił m inistra rolnictw a i Reform rol­
nych do przedłużenia ulgow ej sprzedaży  

drew na z lasów państw ow ych na budow ę  

szkół pow szechnych.

Węgiel pod Rzeszowem
Rzeszów, 3. 9. (PAT)

W Chm ielniku pow . rzeszow skiego od­
kryto przypadkow o złoża w ęglow e w głę­
bokości 1 m etra. Przy dalszym  kopaniu na  
głębokości 3 m odkryto dalsze złoża, które 
prow adzą w kierunku Rzeszow a.

W ęgiel eksploatują m iejscow i w ieśniacy  

pdląc nim u siebie w kuchniach.

Śmiała wyprawa żeglarzy
Kopenhaga, 3. 9, (PAT)

Statek duński „Esbjerg” spotkał na m o- 
rżu północnym silnie uszkodzoną jolkę. —  
Jak się okazało, w jolce tej znajdow ali się 
dw aj Polacy pochodzący z G dyni, niejaki 
26-letni Józef K ankrow ski i 18-letni Ta­
deusz N ykel, którzy w yruszyli w dniu 10 
sierpnia jolką z G dyni, a w dniu 22 sierp­
nia w yszli z portu H undested w  dalszą dro  
gę do Londynu.

W czasie sztorm u jolka doznała bardzo  
pow ażnych uszkodzeń, tak że zdana była 
ni łaskę fal. W  ciągu ostatnich 3 dni obaj 
żeglarze nie m ieli już żadnego pożyw ienia.

Zajoga duńskiego statku transatlantyc ­
kiego zajęła się uratow anym i

Mistrzostwa Morse‘a
Warszawa, 3. 9. (PA T)

W  niedzielę, dnia 4 bm . odbędą się z ini 
łfatyw y Polskiego Radia pierw sze ogólno­
polskie m istrzostw a M orse ’a. D o m istrzostw  
zgłosiło się 32 am atorów i 84 zaw odow ców  
oraz 5 zespołów am atorskich i 12 zaw odo­
w ych. U czestnicy reprezentują najw yższy  
poziom techniki telegrafow ania. N a m istrzo  
stw a ufundow anych zostało szereg nagród, 
m . in. przez p. m in. spraw w ojsk., m inistra  
Poozt i Tel., m in. K om unikacji i Polskę A - 
aencję Telegraficzną

Stracenie szpiega
Berlin, 3. 9. (PAT)

W czoraj rano w ykonano w yrok śm ierci 
fla 36-letnim Erneście W eisserze, skazanym  
16 czerw ca rb. za zdradę tajem nic państw o  
w ych i za kradzież.

Kurs przeszkoleniowy dla gajowych

O negdai odbyło się w  Rynl koło Zegrzynka uroczyste zam knięcie kursu przeszkolenio 
w ego dla kilkudziesięciu gajow ych oraz podoficerów w stanie poza służbow ym , któ­
rzy m ają się pośw ięcić pracy w lasach. - N a zdjęciu m om ent w ręczania dyplomów  
absolw entom kursu gajow ych. N a lew o w id  oczni w śród uczestników uroęzystości. gen.

iKrok-Paszkowski, i wicewojewoda warszawski Myilmski*

Zamach 

na emira Transjordanii
K air, 3. 9. (PA T)

W czoraj rano w targnął do pałacu em ira 
Transjordanii A bdulli jeden z dziennikarzy  
arabskich i usiłował dokonać zam achu na  
jego życie. Em ir A bdulle nie poniósł żad­
nego szw anku, dizięki natychm iast interw en  
cji jego szefa gabinetu, który odniósł ranę  
w rękę. D ziennikarza aresztow ano. O gól­
nie przypuszczają, że tłem zam achu było  
niedostatecznie sprecyzowane stanow isko  
emira w sprawie palestyńskiej.

N iedzdela, flnfo JIHGFEDCBAt im sefala 1038 r.__________ ___

W Palestynie coraz yorecel
Powstańcy stracili iydowsklego komisarza policji

N r.

Londyn, 3, 9. (PAT).
Szalejący w Palestynie terror nie słab­

nie, pow odując codziennie ofiary w  ludziach 

i zm uszając w ojska brytyjskie do częstej in­

terw encji.

W  dniu dzisiejszym na rynku jarzyno­
w ym na granicy Tel-A yiyu i Jaffy w ybu­

chła bom ba, raniąc 9 żydów , w  tym  3 cięż­
ko, Rów nież dzisiaj w starej dzielnicy Je­

rozolim y zastrzelony został przez terrory ­
stów A rab chrześcijanin, N a bram ie głów ­

nego m eczetu w  H aifie, na której pow stań­
cy palestyńscy zazw yczaj zaw ieszają sw o- 

jekom unikaty, ukazała się w iadom ość o  
straceniu żydowskiego kom isarza policji 

palestyńskiej Lejzerow itza, Jak w iadom o, 

Lejzerow itz został 17 sierpnia  uprow adzony  
w raz z całą rodziną przez pow stańców K o  

m unikat pow stańczy głosi, że Lejzerow itz,

Powódź na Śląsku niemieckim
Wezbrane wody poczyniły znaczne szkody

dziła pow ódź, niszcząc w iele dom ów  
m ieszkalnych oraz stodół i śpichrzów , 
napełnionych  tegorocznym i zbiorami.
Straż ogniowa, w ojsko oraz form acje  
partyjne zostały zaalarm ow ane celem  
ratowania zbiorów  i zapasów  źyw noś-

Berlin, 3. 9. (PA T).

N iem iecka część Śląska naw iedzo­
na  jest klęsiką, pow odzi, która  przybie­
ra w ielkie rozm iary. Po  długotrw ałym  
okresie burz i deszczów  oraz licznych  
w ypadkach oberw ania się chm ur, po­
toki i rzeki śliskie w ystąpiły z brze­
gów , zalewając szereg niżej położo­
nych m iejscowości. Zw łaszcza z oko­
lic podgórskich napływ ają alarmujące  
w iadom ości o szkodach, jakie w yrzą-

Chińska linia obronna przełamana
Natarcie wojsk japońskich kontynuowane

niow o-wschodniej prow incji H upeh, 
obecnie posuw a się na północ od W u- 
sueh na północnym brzegu rzeki 
Y antse. ... ..

Tokio, 3. 9, (PA T).

Chińska zew nętrzna linia obron­
na, jak donosi agencja D om ei, została 
złam ana przez W ojska japońskie, które 
w targnęły  do  prow incji H onan z A nh­
w ei. K olum na japońska, która w yru­
szyła na zachód od Liuan, zajęła Y e- 
kiatsi, m iasto graniczne pom iędzy pro­
w incją A nhwei i H onan.

W ojska japońske w  dalszym  ciągu 
posuw ają się w kierunku zachodnim .

Jednocześnie inna kolum na w ojsk  
japońskich, która w yruszyła w kie­
runku zachodnim z H w agm ei połud-

Ru$owanle żydów z szkolnictwn wloskieso
Rzym , 3. 9, (PA T), 

W czoraj rano odbyło się pod przew od ­
nictw em M ussoliniego ponow ne posiedze­

nie rady m inistrów , na którym uchw alono  
szereg zarządzeń. M . in, uchw alono  na w nio  
sek m inistra w ychow ania narodow ego pra­
w o m ające na celu obronę rasy w  szkołach  
faszystow skich. N a zasadzie tego praw a, 

postaw iony przed pow stańczym trybuna­

łem , został uznany w innym zdrady i na­
tychm iast rozstrzelany. Troje jego dzieci 

pow stańcy odesłali z pow rotem do dom u, 

zaś o losie żony i szw agra kom isarza brak  

dotychczas jakichkolwiek w iadom ości.

O nacisku, w yw ieranym przez terrory­
stów na ludność Palestyny, św iadczy fakt 

odm ow y przez m ieszkańców jednej ze w si 
arabskich uczestniczenia w budow ie drogi 

w ojskow ej na północny zachód od Esdrae- 
lonu. O pór sw ój A rabow ie tłum aczyli tym , 

że budow a takiej drogi, m ającej służyć ce­
lom w ojskow ym , w yw arłaby w śród pow ­
stańców niezadow olenie, które odbiłoby  

się głów nie na robotnikach arabskich. Za­

straszoną przez terrorystów  ludność m ary­

narze brytyjscy zm usili do pracy przy po­

m ocy karabinów  m aszynowych.

ci, które tylko w niewielkim stopniu 
zdołano  uchronić przed zalew em. Stra­
ty trudno dające się na razie ocenić, 
w ynoszą w każdym  razie w iele m ilio­
nów  m arek.

Po zajęciu Liczuangu i Jangkiatan- 
gu w ojska japońskie rozpoczęły w czo­
raj rano generalne natarcie na Teiang. 
M iejscow ość ta, położona na połowie  
drogi pom iędzy K iukiang a N anczang 
na linii kolejow ej stanow i w ażny  
punkt strategiczny. W ojska japońskie  
posuwające się z trzech różnych kie­
runków  pow ażnie zagrażają stutysięcz  
nej arm ii chińskiej, broniącej łańcu­
cha górskiego Luszan,

tak w  szkołach państw ow ych, jak i pryw a­
tnych z praw am i państwow ym i, nie będą  

m ogły nauczać osoby rasy żydow skiej To  
samo ograniczenie stosow ane będzie do o- 
sób tej rasy na stanow iskach docentów  

1 asystenów  uniw ersyteckich,

D o szkół posiadających praw a państw o­
w e nie będą rów nież przyjm ow ani ucznio­

w ie rasy żydow skiej. Z dniem 16 paździer­
nika 1938 r. zaw ieszeni zostaną w sw ych  
czynnościach w szyscy nauczyciele rasy ży­
dow skiej w  szkołach publicznych oraz uni­

w ersytetach. W  tym samym dniu w yklu­
czeni zostaną członkowie rasy żydow skiej 
akadem ij, stow arzyszeń naukow ych i zw ią 
zków  literackich. Studenci rasy żydow skiej, 

którzy rozpoczęli już studia w w yższych  
uczelniach, będą je m ogli ukończyć.

Za osoby rasy żydow skiej w ram ach  

tej ustaw y uw ażani są ci w szyscy, którzy  
urodzili się z rodziców  żydów , bez w zględu  

na to jaką obecnie w yznają religię.
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Bunt w wlezieniu
Rio de Janeiro, 3. 9. (PA T)

W czasie inspekcji w ięzienia przez pro­
kuratora i sędziego w m ieście Parintins 
w ybuchł bunt w ięźniów . Prokurator i to­
w arzyszący inspekcji policjant zostali za­
bici, sędzia izaś odniósł kilka ciężkich ran. 
16 w ięźniów , po rozbrojeniu straży, zdołało  
zbiec. W ładze policyjne zarządziły pościg  

za zbiegłym i.

Czworaczki
Buenos A ires, 3. 9. (PA T).

D onoszą tu z Rio de Janeiro, że żona  
jednego z rolników w stanie Rio pow iła 
czw oraczki, dw óch chłopców i dw ie 
dziew czynki. M atka zam ężna od lat 17, 
nie m iała dotychczas żadnego potom ­
stw a. Tak m atka, jak i czw oraczki cie­
szą się dobrym  zdrowiem .

Wezuwiusz dymi
N eapol, 3, 9. (PA T).

Po trzydniow ej fazie silnych w ybu*  
chów i w ylew ów law y, działalność W e­
zuw iusza zaczyna stopniow o słabnąć. 
Jak donosi obserw atorium seismografi- 
czne w N eapolu, w ybuch w ulkanu był 
zjaw iskiem norm alnym , w yw ołanym in­
filtracją dużych ilości w ody do krateru  
w okresie jesiennych deszczów.

Na widnokręgu 

politycznym

Ustawa z dnia 16-go sierpnia 1938 r. 
o zatwierdzeniu układu miedzy Stolice  ̂
Apostolską a Rzeczypospolitą Polską w 
sprawie ziem, kościołów i kaplic pounic- 
kich, których został pozbawiony Kościół 
katolicki przez Rosje została urzędo­
wo ogłoszona w dniu 2 bm. i w tym dniu 

weszła w życie.
» * *

Ostatni numer „Frontu Robotniczego* 
— organu Z. Z. Z. w bardzo ostry spo­
sób zaatakował klasowe związki zawado 
we z pod znaku PPS. Artykuł nosi ty­
tuł „Demaskujemy kłamców” . Fakt ten 
wskazywałby na to, iż stosunki miedzy 
PPS a ZZŻ coraz bardziej sie pogarsza­
ją. (Kabel). w

Ag. „Echo”  poda je: Poseł Ty maszyn­
ko ma złożyć wojewodzie wołyńskiemu 
p. Hauke - Nowakowi adres hołdowni­
czy w imieniu 'Wołyńskiej Ukraińskiej 
Organizacji.

* w
Wobec stwierdzenia przekroczenia 

ram statutowych władze bezpieczeństwa 
w Małopolsce Wschodniej rozwiązały to­
warzystwa „Silskij Hospodar” , „Ridna 
Szkoła" i „Sadoczek Ridnoj Szkoły” . — 
Członkowie „Hospodara”  i „Ridnej Szko 
ły”  urządzili zamach na p. Uszko, kiero­
wnika ruskiej kolonii.

•

W  szeregu miejscowości na zebra­
niach Stronnictwa Ludowego doszło o- 
statnio do utarczek ze Stronnictwem Na­
rodowym. Również prasa ludowa w 
bardzo ostry sposób wypowiada się o na 
rodowcach. ‘ > .1

W  zjeździe socjalistycznego T. U. R. 
w Gdyni mają też wziąć udział delegaci 
Związku Młodzieży Wiejskiej „Wici ”  o- 

Iraz delegacje innych ugrupowań demo- 
* kratycznych, młodzieży.
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Zezam

„Pernlkoff et Cle"
Z Nicei nadchodzą rozpaczliwe i a-SRQPONMLKJIHGFEDCBA 

larmujące wieści o położeniu dwudziestu 
kilku osób, uczestników wycieczki, zor­
ganizowanej przez biuro podróży „Pol-  

towd’ . Organizatorzy wycieczki, nie pła­
cąc należności za hotel i t. p. doprowa­
dzili do tego, że dyrekcja hotelu w Nicei 
nie wypuszcza uczestników wycieczki i 
traktuje ich jako zakładników.

Charakterystycznym dla całej tej, 
kompromitującej nas w oczach Francu­
zów sprawy jest fakt, iż konsul polski w 

Nicei, do którego zwrócono się z błaga­
niem o interwencję, telefonował do Pa­
ryża, do niejakiego p. Pemikoffa. Jak 

się okazuje, koncesjonariuszem „polskie­
go biura podróży Poltour1’ jest p. Bielec­
ki, dawniejszy wysoki urzędnik jednego 
z ministerstw, faktycznym jednak wła­
ścicielem jest p. Pernikoff z Paryża, pro 

wadzący tam firmę „Pernikoff et Cie” . 
Firma załatwia różnego rodzaju sprawy 
podróżnicze, spedycyjne i t. p., posiada 
liczne oddziały we Francji oraz ekspo­
zytury zagraniczne, pod różnymi nazwa­
mi. W Polsce ekspozytura tej firmy jest 
właśnie... Polskie Biuro Podróży „Pol-  

tour<> . Firma „Pernikoff et Cie.1’ przy­
biera dla różnych dziedzin swej działal­
ności — najrozmaitsze nazwy, jak np. 
Amerikan Lloyd i t. d.

Tak w ogólnych zarysach przedsta­
wia się działalność „polskiego biura pod­
róży” „Poltour ” , będącego niczym in­
nym, jak tylko ekspozyturą dosyć „nie ­
wyraźnej firmy „Pernikoff et Cie” . Te­
go rodzaju „polskie biura podróży” kom 

promitują nie tylko dobre imię polskich 
biur podróży za granicą, ale kompromi- | 
tują również i całą Polskę” . Dziś cała 

Riwiera Francuska mówi tylko o dwu­
dziestu kilku „zakładnikach” z Polski, 
ofiarach własnej lekkomyślności i „spra­
wnej”  obsługi „polskiego biura podróży”  

„Poltour ” . ka.

Czy przycichną na chwilę?

G d a ń sk , ( te l. w ł.) 3 . 9 .

Ja k  s ię d o w ia d u je m y z w ia ry g o d n y c h  

ź ró d e ł, p o b y t F o rs te ra  w  B e rlin ie d o ty c z y ł  

o s ta tn ic h w y p a d k ó w  n a p a d u n a P o la k ó w  

w  G d a ń sk u . F o rs te r p rz y ję ty  z o s ta ł p rz e z  

z a s tę p c ę k a n c le rz a H itle ra —  H e ssa , k tó ­

re m u  z d a ł sp ra w o zd a n ie . P o  p o w ro c ie F o r ­

s te r z w o ła ł z e b ra n ie k ie ro w n ik ó w  o d d z ia ­

łó w  p a r ty jn y c h  i w sz y s tk ic h  p rz y b u d ó w e k  

o św iad c z a ją c , ż e H e ss w  z a s tę p s tw ie  k a n ­

c le rz a  H itle ra z w ra c a G d a ń sz c z a n o m  u w a ­

g ę , ż e o b e c n a sy tu a c ja p o lity c z n a  n ie p o ­

z w a la  n a  g m a tw a n ie R z e sz y  N ie m ie c k ie j w  

k o n f lik t z P o lsk ą .  . (k z )

Obcy dostrzegają, czego my nie widzimy

Polska w opinii cudzoziemców
Poznań, 3. 9.

W  P o lsc e , k tó ra ju ż d a w n o  w y sz ła z e  

sw e g o  ż y c io w e g o  im p a su , c o  d z ie ń  n ie o m a l 

d z ie ją s ię rz e c z y  w a ż n e , p o w s ta ją p o tę ż n e  

p o m n ik i n a sz e j w ie d z y  i w o li. I to , c z e g o  

n ie d o s trz e g a m y lu b  n ie c h c e m y d o s trz e c , 

z b y t e g o is ty c z n ie  z w ią z a n i z e  sw y m i d ro b ­

n y m i sp ra w a m i —  w id z ą lu d z ie , k tó rz y  z  

z a g ra n ic y  p rz y je ż d ż a ją  sp e c ja ln ie  p o  to , a b y  

o b se rw o w a ć , o c e n ia ć  i —  k ry ty k o w a ć . G d y  

s ię  ta k ie g o  c u d z o z ie m sk ie g o  g o śc ia  w y s ią g -

n ie n a  sp y tk i, g d y  s ię z  n im  p o ro z m a w ia  

sz c z e rz e  i b e z  p o z o ró w  o f ic ja ln o śc i, m o ż n a  

s ię b a rd z o  w ie lu n o w y c h rz e c z y  o  sw y m  

k ra ju  d o w ie d z ie ć . A  g d y  s ię  n a  P o lsk ę  sp o j­

rz y  w z ro k ie m  c u d z o z ie m c a , w z ro k ie m  o b o ­

ję tn eg o , a le sp ra w ie d liw e g o w id z a , w id z i 

s ię  w sz y s tk o  w  in n y m , b a rd z ie j k o rz y s tn y m  

o św ie tle n iu , z a c z y n a s ię d o c e n ia ć fa k ty , 

k tó ry c h  s ię  p rz e d  ty m  w  o g ó le  n ie  w id z ia ło .

K a ż d y c u d z o z ie m ie c p a trz y  n a P o lsk ę  

in a c z e j, w  z a le ż n o śc i o d  sw y c h  i sw e g o  k ra -

W Gdańsku temperatura wrzenia
I to nazywają współpracą gospodarczą

Gdańsk, (tel. wł.) 3. 9.

W  z w ią z k u z ju b ile u sz o w y m  z ja z d e m  

Z w ią z k u  P ra c o w n ik ó w  K u p ie c k ic h  w  G d a ń  

sk u , z o s ta ł w y d a n y  sp is p o lsk ic h  p rz e d s ię ­

b io rs tw , sk le p ó w  i w a rsz ta tó w  n a te re n ie  

W . M ia s ta , ja k o  in fo rm a to r z a ró w n o d la  

p rz y je z d n y c h  z P o lsk i, ja k  i m ie jsc o w e j P o  

lo n ii g d a ń sk ie j. S p is te n  z o s ta ł n a ty c h m ia s t  

w y k o rz y s ta n y  p rz e z p a r tię  h itle ro w sk ą , o -  

c z y w iśc ie  w  se n s ie  n ie p rz y c h y ln y m  d la p o i  

sk ich in te re só w . W  ty c h d n ia c h n a o d b y ­

w a ją c y c h s ię o d p ra w a c h o d d z ia łó w  n a ro ­

d o w o  - so c ja lis ty c z n y c h  w  p o sz c z e g ó ln y c h  

m ie jsc o w o śc ia c h W . M ia sta a d re sy p o l­

sk ic h  p rz e d s ię b io rs tw  z o s ta ły  ro z d a n e  c z ło n  

k o m  p a r ty jn y m  z su ro w y m  z a k a z e m  k u p o ­

w a n ia c z e g o k o lw ie k  u  P o la k ó w  p o d  g ro ź ­

b ą w y d a le n ia z p a r tii . O c z y w iśc ie d u ż e  

p rz e d s ię b io rs tw a  p o lsk ie , z w ią za n e z h a n ­

d le m  z a m o rsk im , b o jk o tu te g o  w c a le n ie  

o d c z u w a ją , m n ie jsz e je d n a k  sk ła d y  i w a r ­

sz ta ty , ro z s ia n e p o m ię d z y lu d n o śc ią n ie ­

m ie c k ą  G d a ń sk a , k ro k  te n  p o c z u ją  n ie w ą t­

p liw ie b a rd z o d o tk liw ie . (k z )

Obawiają się nawet polskich 

nazwisk

Gdańsk, ( te l , w ł.) 3 . 9 , 

S z e re g  c z ło n k ó w  p a r tii n a ro d o w o  * so -

c ja lis ty c z n e j w G d a ń sk u na p o le c e n ie  

w ła d z p rz e ło ż o n y c h w y s tą p iło  z w n io sk im  

o z m ia n ę n a z w isk p o c h o d z e n ia p o lsk ie g o  

n a n a z w isk a n ie m ie c k ie . N a ro d o w y  so c ja ­

l izm  o b a w ia s ię n a w e t n a z w isk p o lsk ic h , 

d ą ż ą c u p a rc ie d o  w y k a z a n ia , ż e w sz y s tk o  

w  G d a ń sk u  je s t „ u rd e u tsc h “ , (k z )

A więc jednakowo 

nas traktują

G d a ń sk , ( te l. w ł.) 3 . 9 .

G a u le ite r F o rs te r w  o s ta tn ic h d n ia c h  

o b je c h a ł p o sz c z e g ó ln e  p la c ó w k i o d d z ia łó w  

n a ro d o w o  - so c ja lis ty c z n y c h , g d z ie  p o szc z ę  

g ó ln y m  k ie ro w n ik o m  p la c ó w e k  p o le c ił z a ­

s to so w a n ie  b ę d ą c y c h  w  ic h  d y sp o z y c ji sa n ­

k c ji o rg a n iz a c y jn y c h  w z g lę d e m  ty c h w sz y ­

s tk ic h , k tó rz y  u trz y m u ją  k o n ta k ty  o so b is te  

z P o la k a m i i ż y d a m i. (k z )

Stracili węch

G d a ń sk , ( te l. w ł.) 3 . 9 .

P o sz u k iw an ia p o lic ji p o lity c z n e j g d a ń ­

sk ie j z a a u to ra m i u lo tk i a ta k u ją c e j F o r ­

s te ra  i re ż im  n a ro d o w o  - so c ja lis ty c z n y  w  

G d a ń sk u n ie d a ły  w y n ik ó w . S ą d z ą tu , ż e  

u lo tk i te  z o s ta ły  p rz e m y c o n e  z  P ru s W sc h o  

d n ic h . (k z )

Uroczystości katolickie w Oliwie
G d a ń sk , ( te l . w ł.) 3 . 9 .

N a d z ie ń  3 0  p a ź d z ie rn ik a b r . w  O liw ie  

z a p o w ie d z ia n o u ro c z y s to śc i i w ie lk ie m a ­

n ife s ta c je k o śc ie ln e z o k a z ji „ K a th o lik e n -  

ta g ” . C o ro c z n a ta u ro c z y s to ść m a z o s ta ć  

w y k o rz y s ta n a d o z a m a n ife s to w a n ia u c z u ć  

re lig ijn y c h o ra z w e d le z a p o w ie d z i k ó ł k a ­

to lic k ic h  b ę d z ie w ie lk ą k o n c e n tra c ją c a łe j 

lu d n o śc i n ie m ie c k o  - k a to lick ie j w  G d a ń ­

sk u . U ro c z y sto śc i te  o trz y m a ją  b a rd z o  sz e ­

ro k ie ra m y , b o w ie m  k o ła k a to lic k ie  o ra z  

k o ła z g ru p o w a n e w  o k o ło b y ły c h c z ło n ­

k ó w  p a r tii c e n tro w e j, n ie z a d o w o lo n e są z e  

s to su n k u h itle ry z m u d o k a to lic y z m u (k z )

ju z a in te re so w a ń , a le g d y b y śm y  z a d a li a o -  

b ie tru d  sk o n fro n to w a n ia ty c h  wszystkich 

o p in ii , n a p e w n o  z d z iw iłb y  nas i zawstydził 

fa k t, ż e  ta k  m a ło  o  sw y m  k ra ju  w ie m y , ż e  

g o  ta k  n ie d o c e n ia m y . R o z m o w y  p rz e p ro w a ­

d z o n e p rz e z nas z p rz e d s ta w ic ie la m i róż­

n y c h  n a ro d o w o śc i, p o tw ie rd z a ją  i u sp ra w ie ­

d liw ia ją  p o w y ż sz e tw ie rd z e n ia .

R o z m a w ia liśm y n a p rz y k ła d  z Ju g o s ła -  

w ia n in e m , k tó ry  s tu d iu je u  s ie b ie w  k ra ju  

l ite ra tu rę p o lsk ą i m a z a m ia r p rz e k ła d a ć  

n a sz e  d z ie ła  n a  ję z y k  ju g o s ło w ia ń sk i. Z  P o l­

sk ą  z a p o z n a ł s ię z  n a sz e j l i te ra tu ry  • m ia ł  

p e w n e w y o b ra ż e n ie o  P o lsc e i P o la k a c h .  

K ie d y  p o  ra z  p ie rw sz y  p rz y je c h a ł d o  P o lsk i  

w  r . 1 9 3 2 s tw ie rd z ił , ż e —  z w ła sz c z a  je ś ’i  

c h o d z i o  k u ltu rę p o lsk ą —  w sz y s tk o , c o  

z o b a c z y ł z n a c z n ie p rz e sz ło  je g o  o c z e k iw a ­

n ia . W  l i te ra tu rz e  i sz tu c e  p o lsk ie j u d e -z y ło  

g o  z a sa d n ic z a  c e c h a  —  b ra k  b e z w a r to śc io ­

w y c h  n a ś la d o w n ic tw  i z u p e łn ie o ry g in a in a  

i sw o is ta in te rp re ta c ja  p o sz c z e g ó ln y c h  s ty ­

ló w . N a p rz y k ła d  ro m a n ty z m  p o lsk i m a w 

so b ie c o ś w y b itn ie p o lsk ie g o , c o  w y ra ź n ‘e  

w y o d rę b n ia  g o  o d  ro m a n ty z m u z a c h ó d i  o -  

e u ro p e jsk ie g o , n ie  o b n iż a ją c je d n o c z e śn ie  

je g o  w a rto śc i a r ty s ty cz n y c h . T o  sa m o  m )ź e  

p o w ie d z ie ć  o  b u d o w n ic tw ie w  n a js z e rsz y m  

z n a c z e n iu  te g o  s ło w a . W  c ic h y c h  d w o rk a c h  

p o lsk ic h ,  w  k o śc io ła c h , w  re p re z e n ta c y jn y c h  

g m a c h a c h p u b lic z n y c h —  w sz ę d z ie w id z i 

s ię ó w  c h a ra k te ry s ty c z n y ty p o w o  p o lsk i  

ry s . Ś w ia d c z y  to  o  w ie lk ie j o ry g in a ln o śc i i 

n ie p rz e c ię tn y c h u z d o ln ie n ia c h a r ty s ty c z ­

n y c h  N a ro d u  P o lsk ie g o .

O b e c n ie , b ę d ą c  w  P o lsc e  p o  ra z d ru g i, 

z a u w a ż y ł o lb rz y m i p o s tę p  w e w sz y stk ic h  

p ra w ie k ie ru n k a c h . T w ie rd z i n a p rz y k ła d , 

ż e z a o b se rw o w a ł z n a c z n e o ż y w ie n ie  ru c h u  

g o sp o d a rc z e g o  i p o d w y ż sz e n ie  s to p y  ż y c io ­

w e j. C o je sz c z e , z d a n ie m  Ju g o s ło w ia n in a ,  

z a s łu g u je  n a  u z n a n ie , to  fa k t, ż e  n a  w sz y s t­

k ic h  p ra w ie  o d c in k a c h  ż y c ia  w  P o lsc e w i­

d a ć k o n se k w e n tn ie p ro w a d z o n ą b u d o w ę i 

o rg a n iz a c ję p a ń s tw o w o śc i.

Je sz c z e b a rd z ie j e n tu z ja s ty c z n ie w y p a ­

d ła  o p in ia  W ę g ra , k tó ry  u c z y  s ię  p o lsk ie g o ,  

a b y  p ra c o w a ć d la d o b ra ru c h u g o sp o d a r ­

c z e g o  m ię d z y  P o lsk ą  1 W ę g ra m i. P o lsk a  d la  

W ę g ró w  je s t n a jle p sz y m  p rz y ja c ie le m . Je ś li  

s ię  ta m  m ó w i o  P o lsc e , „ to  ta k , ja k  o  n a rz e ­

c z o n e j, k tó rą s ię k o c h a i z a k tó rą s ię tę sk n i” . 

Je s t o b e c n ie  g o śc ie m  n a sz e g o  k ra ju  p o  rai 

c z w ar ty  i to , c o  z a o b se rw o w a ł, p o tw ie rd z a  

w  c a łe j ro z c ią g ło śc i o p in ię , ja k a  p a n u je na 

W ę g rz e c h . W id a ć w  P o lsc e te m p o  i r<w- 

m a c h , w id a ć , ż e  s ię  b u d u je  w sz y s tk o  —  w y ­

trw a le i z z a p a m ię ta n ie m , d ą ż ą c d o  śc iś le  

o k re ś lo n e g o  c e lu . Im p o n u ją  m u  n o w e  d z ie l­

n ic e  W a rsz a w y , d o sk o n a le  d o s to so w a n e  d o  

p o trz e b  n o w o c z e sn e g o  c z ło w ie k a  p ra c y . Z a -

P remier DalaJier rządzi
„ P . D a lad ie r w  sw o je j m o w ie p o ­

w ie d z ia ł ty lk o  to  c o  a b so lu tn a  Ik o n ie c z  

n o śc ia  b y ło  p o w ie d z ie ć . A  je ś li ja k aś  
d e m o k ra c ja n ie z d o ln a je s t s łu ch a ć  

p ra w d y , ja k k o lw ie k n ie p rz y je m n a  b y  

b y ła , w te d y k o n ie c z d e m o k ra c ja * 4 - 

O to  w n io sek ja k i „ D a ily  T e le g rap h * 1 

w y c ią g a z o b e c n e j sy tu a c ji w e F ra n ­

c ji .

Is to tn ie , n i e c z a s  n a  sp o ry  d o k try ­

n a ln e w  c h w ili g d y  fa k ty w y m a g a ja  
d e c y z ji . A  fa k ty  b y n a jm n ie j n ie  p rz e d  

s ta w ia ja  s ię  ró ż o w o . Z m n ie js ze n ie  c z a ­

su  p ra c y  g d y  m o c a rs tw a  są s ie d n ie ro ­

b ią  w ie lk ie w y s iłk i n a  p o lu  ro z b u d o ­

w y  g o sp o d a rs tw a  n a ro d o w e g o , m u s ia  

ło  s ię  o d b ić  w  sp o só b  fa ta ln y  z a ró w n o  

n a  p ro d u k c ji , ja k  i n a  sy tu a c ji f in a n ­

so w e j, ja k  w re sz c ie  n a  p o te n c ja le  z b ro  
je n io w y m  F ra n c ji. B e z p o śre d n im  sk u t­

k ie m  rz ą d ó w  F ro n tu  L u d o w eg o  b y ło  

o b n iż e n ie  p o z y c ji F ra n c ji ja k o  m o c a r ­
s tw a , d o p ro w a d z e n ie s to su n k ó w z  

W ło c h a m i d o s ta n u n ie u k ry w a n e j 

w ro g o śc i, c z ę śc io w a u tra ta w p ły w ó w  

w  E u ro p ie  p o łu d n io w o -sch o d n ie j, k o ­

n ie c zn o ść  p o d p o rz a d k o a n ia  s ię  A n g lii  
w ©  w sz e lk ic h  z a g ad n ie n iac h  k o n ty n e n  

ta ln y c h .

O sta tn i rz ąd  B lu m a  b y ł d o sa d n y m  

p rz y k ła d em  te g o , d o  c z e g o  m o ż e  d o p ro  

w a d z ić  k ra j ro z p ę ta n ie  a g ita c ji sk ra j ­

n ie le w ic o w e j, u ż y w a ją c e j d la sw y ch  

ic e ló w  n ie u św ia d o m io n y c h  m a s  ro b o t-

n ic z y c h ', w y stę p u jąc y c h  p rz ec iw  p rz ez  

s ie b ie  o b ra n y m  m in is tro m , id ą c y c h  n a  

le p  h a se ł n a w o łu ją c y c h  d o  w o jn y w  

H isz p a n ii , n ie z d a ją c y c h  so b ie sp ra ­
w y , ż e s łu ż ą  in te re so m  o b c y m .

O trz e ź w ie n ie ja k ie p o te m  n a s tą p iło ,  

z g o d n e z ra c jo n a lis ty c zn y m c h a ra k te ­

re m  F ra n c u zó w , łą c z ą c y ch s ię z a w sz e , 

c h o ć n ie z a w sz e d o ść w c z e śn ie , w  o b li­

c z u re a ln y c h n ie b e z p ie c z e ń s tw  —  p o ­

z w o liło p re m ie ro w i D a la d ie r w sz c zą ć  

d z ie ło o d b u d o w y  g o sp o d a rcz e j, a  c o z a ­

te m  id z ie —  p o lity c z n e j.
P u n k te m  p ie rw sz y m  p ro g ra m u „ N a ­

p o le o n a  ra d y k a łó w * ’ b y ło  o d z y sk a n ie  z a ­

u fa n ia o b y w a te li w  s iły  k ra ju  i w ła sn e ,  

a  n a s tę p n ie  w  m ą d ro ść  p o c z y n a ń  rz ą d o ­

w y c h .
Ja k  d z iś s tw ie rd z ić m o ż n a , ż o s ta ło  

to o s ią g n ię te w  z u p e łn o śc i. Z w ie lk ie j  

p ró b y  ja k ą  b y ło  ta rg n ię c ie  s ię n a  4 0 -g o -  

d z in n y  ty d z ień  p ra cy , p a n  D a la d ie r w y ­

sz ed ł z w y c ię sk o . N a jw ięk sz y  b a s tio n o -  

s ią g n ię ć F ro n tu  L u d o w e g o n ie m ó g ł s ię  

o p rz e ć w y m o w ie c y fr. A le c y fry b y ły  
ró w n ie w y m o w n e p rz e d p ó łro k ie m  i  

w c z e śn ie j. C z y n n ik ie m  n a jw aż n ie js z y m  

w  p o su n ię c iac h  p re m ie ra  je s t a tm o sfe ra  

p o lity c z n a , k tó rą  z a w d z ię c z a ć n a leż y  z a ­

ró w n o g ro ź n y m o k o lic z n o śc io m  z e w n ę ­

trz n y m , ja k  sa m e j o so b ie  p . D a la d ie r .

M im o sp o d z ie w a n e g o w  n ie k tó ry c h  

k o ła c h  ro z ła m u  m ię d z y  rz ą d e m  a  so c ja ­

l is tam i i k o m u n is ta m i, le w ic a g ła d k o

n iz o w a n ia  w ie lk ic h  m a n ife s ta c ji w  o b ro ­

n ie re fo rm  sp o łec z n y c h z a w io d ły . Jo u -  
h a u x —  sz e f ru c h u sy n d y k a lis ty c z n eg o  

ju ż 1 5  c z e rw c a w y ra ź n ie  s tw ie rd z ił , ż e o  

i le  in n e  k ra je n ie  z a ak c e p tu ją  4 0 -g o d z in  

n e g o ty g o d n ia p ra c y , to sa m a F ra n c ja  

n ie  b ę d z ie m o g ła u trzy m a ć  te g o  sy s te m u  
p ra c y .

B e z w z g lę d n a k ry ty k a z e s ta n o w isk a  

d o k try n y  p a r ty jn e j je s t m o ż liw a  ty lk o  w  

o p o z y c ji . G d y  s ię m a  u d z ia ł w  rz ą d a ch , 

sp ra w a z m ie n ia  s ię  z a sa d n ic z o . W  m a ju  

1 9 3 7 r . p re m ie r B lu m  z w rac a jąc s ię d o  

o rg a n iz a c ji ro b o tn ic z y c h , s tw ie rd z ił: 

„ K a ż d ą  w ła d z ę  n a  ty m  św ie c ie  trz eb a  o -  

p ła c a ć o b o w ią z k am i, je s te śc ie o d tą d o d ­

p o w ie d z ia ln i, m a c ie o b o w ią z k i w o b e c  

n a ro d u , m u s ic ie u z g o d n ić  w a sze in te re ­

sy w ła sn e z in te rs a m i o g ó ln y m i k ra ju ” .

In te re sy F ra n c ji w y m a g a ją w  o b e c ­

n e j c h w ili z re z y g n o w a n ia  z  c z ęśc i z d o b y ­

c z y  ro b o tn ic z y c h , z  4 0 -g o d z in n e g o  ty g o d ­

n ia  p ra c y , z w ła szc z a w  d z ie d z in ie o b ro ­

n y n a ro d o w e j. S o c ja liś c i p rz y ję li to  d o  

w ia d o m o śc i. K o m u n iśc i n ie  m a ją  o c h o ty  

z rez y g n o w a ć ta k  ła tw o  z e św ie tn e g o  a r ­

g u m e n tu  a g ita c y jn e g o . Je d n a k  i o n i b ę ­

d ą  m u s ie li s ię p o g o d z ić  z  n o w y m  s ta n e m  

rz ec z y . G d y b y  m im o _  w sz y s tk o  c h c ie li te n  
a rg u m en t w y z y sk iw a ć , z a sz k o d z ą ty lk o  

so b ie , z ry w a ją c i ta k n ik łą ju ż b a rd z o  

w ię ź łą c z ą c ą ic h  z rz ą d o w ą  w ię k sz o śc ią . 

S ta n o w isk o p re m ie ra D a la d ie r m o g ło b y

ty lk o  z y sk a ć  n a  ty m , g d y b y  sp ra w y  w z ię -
p o łk n ę ła g o rz k a p ig u łk ę . P ró b y z o rg a - ł j p b y ó t p o d o b n y ó b ^ j  *

d z iw ią  g o  św ie tn a  o rg a n iz a c ja i z a o p a trz e ­

n ie a rm ii p o lsk ie j o ra z  g o rą c a  m iło ść c a łe ­

g o  sp o łe c z e ń s tw a  d la  w o jsk a . U w a ż a , ż e  n a  

p o lu  s to su n k ó w , g o sp o d a rc z y c h  p o lsk o -w ę ­

g ie rsk ic h  je s t b a rd z o  d u ż o  d o  z ro b ie n ia , ż e  

o ż y w ien ie ty c h s to su n k ó w  n a s tą p i b a rd z o  

sz y b k o , g d y ż P o lsk a c o ra z w ię k sz ą u w a g ę  

z w ra c a  n a  sw ó j h a n d e l z a g ra n ic z n y , o d n o ­

sz ą c p o w a ż n e su k c e sy . B a rd z o  z a in te re so ­

w a ła  g o  n o w a  u s ta w a  o  sz k o ln ic tw ie  i sp o ­

só b p ro w a d z e n ia  w a lk i z a n a lfa b e ty z m e m .  

N a  z a k o ń c z e n ie  z  w ie lk im  p rz e k o n a n ie m  p o  

w ie d z ia ł, ż e  P o lsk a  d o sk o n a le  p rz y g o to w a ­

n a  je s t d o  o d e g ra n ia  p o w a ż n e j ro li w  ż y c iu  

m ię d z y n a ro d o w y m .

F ra n c u z c e , k tó ra z w ie d z iw sz y  p ra w ie  

c a łą P o lsk ę , z e b ra ła d o ść d u ż o  c e n n y c h  

sp o s trz e ż e ń , n a jb a rd z ie j z n ó w  tra f iła do 

p rz e k o n a n ia  p o lsk a  sz tu k a  lu d o w a , z k tó rą  

m ia ła  m o ż n o ść  sp o tk a ć  s ię  w  ró ż n y c h  d z ie l­

n ic a c h  k ra ju . T w ie rd z i o n a , ż e ta k  b o g a tą  

i o  ta k  w y so k im p o z io m ie a r ty s ty c z n y m  

sz tu k ą  lu d o w ą , n ie w ie le p a ń s tw  m o ż e s ię  

p o c h w a lić . P o lsk a sz tu k a lu d o w a je s t ta k  

b a rw n a , ta k  ró ż n o ro d n a  i ta k  o ry g in a ln a ż e  

z a in te re so w ać  m u si w sz y s tk ic h , k tó rz y  d o ­

c e n ia ją  w a rto ść  te j d z ie d z in y  sz tu k i. Ś w ia d ­

c z y  o n a  —  z d a n ie m  F ra n c u z k i —  o  b a rd z o  

w y so k ie j k u ltu rz e  d u c h o w e j lu d u  p o lsk ie g o . 

D la  d o b ra  i p ro p a g a n d y  P o lsk i p o w in n a  b y ć  

m a so w o  rz u c o n a  n a  ry n k i  z a g ra n ic z n e , e n a ­

p e w n o c ie sz y ła b y s ię w ie lk im p o w o d z e ­

n ie m .

T a k  o to  m ó w ią  o  P o lsc e  lu d z ie , k tó rz y  

p a trz ą  n a  n ią  z u p e łn ie  o b ie k ty w n ie , k tó rz y  

w id z ą c ją  p o  ra z  p ie rw sz y , d o s trz eg a ją to, 

c z e g o  m y  n ie  w id z im y  i oceniają a p ra w ie d l '* ' 

w ie  to , c z e g o  m y  o c e n ić  n ie  u m ie m y , c z y  n ie  

c h c e m y ^  - Z ,



Str. I Niedziela, dnia 4 września 1938 r. Nr. tai

Na marginesie „listu pasterskiego" metr. Sieptytklego. III.

Rząd polski postąpił dobrze
Poznań, 3. 9.

RZĄDY ROSYJSKIEONMLKJIHGFEDCBA 

OGRABIŁY KOŚCIÓŁ KATOLICKI

A  teraz odw rotna strona m edalu. R ządy  

etrskie na ziem iach  polskich skonfiskow ały  

na podstaw ie w spom nianych ukazów po ­

nad 880 kościołów będących bezsporną  

w łasnością K ościoła K atolickiego. W  szcze­

gólności na  C hełm szczyźnie  i Podlasiu  krw a­

w o prześladow ano K atolików i Polaków . 

T am  to rząd carski stw orzył eparchię pra ­

w osław ną, założył sem inarium duchow ne, 

tam  działał słynny biskup E ulogiusz, dzisiaj 

jeden  z przyw ódców  rosyjskiej cerkw i em i­

gracyjnej, w rogo nastrojony do Polski. T u­

taj także czarnosiecinne w ładze m oskiew ­

skie w ydaw ały ohydne „C hełm skie L istki".

Z aborcze w ładze rosyjskie doprow adzi­

ły do tego, że na terenie kilku pow iatów  

dzisiejszego w ojew ództw a lubelskiego, od ­

bierając katolikom  kościoły i budując cer­

kw ie, nam nożyły  ich w  r. 1914 do  liczby o- 

koło 340.

N a tym  terenie jest 210.000 praw osław ­

nych. W ładze praw osław ne już za naszych  

czasów  chciały zachow ać dla tej ilości w y ­

znaw ców  około  200 cerkw i, gdyż 99 zw ró ­

cono kościołow i katolickiem u, a część nie­

znaczna uległa zniszczeniu w  czasie w ojny.

R ząd  przez M . W . R . i O . P. uznał na tym  

terenie 54 parafie i filie etatow e praw osła­

w ne, na których utrzym anie łożył skarb  

państw a.

Pozostała w ięc otw arta spraw a istn ie­

nia pozostałych 90 cerkw i, 10 kaplic i 27  

dom ów  m odlitw y  zupełnie zbędnych  w  tych  

w arunkach, a w yw ołujących spory m iędzy­

w yznaniow e w śród katolików  i praw osław ­

nych. W e w szystkich praw ie w ypadkach  

budynki te w  braku środków  pieniężnych, 

w iernych i z zaniedbania znalazły się w  

stanie grożącym  bezpieczeństw u publiczne­

m u i życiu m ieszkańców .

STAN BEZPRAWIA

W ładze kościoła praw osław nego usiło­

w ały w ykorzystać ten stan rzeczy za po­

m ocą faktu dokonanego . W ysłały  przeto  na  

ten  teren  w oj. lubelskiego  około  50 duchow ­

nych bez zgody w ładz państw ow ych. Z ja­

kiego to m ateriału ludzkiego rekrutow ali 

się ci duchow ni? Przede w szystkim  byli to  

ludzie na prędce poduczeni, bez w łaściw e­

go poziom u m oralnego i um ysłow ego. W ła­

ściw ie byli to agitatorzy  na usługach nacjo­

nalizm u rosyjskiego lub ukraińskiego. C o  

w ięcej ci now i „duchow ni praw osław ni" do  

niedaw na byli greko-katolikam i z pod zna­

ku m etropolity Szeptyckiego! Jeszcze go­

rzej: upraw iali agitację antypaństw ow ą i 

słuchali natchnienia z zew nątrz n. p. z C ze­

chosłow acji, od em igracji rosyjskiej lub  

w ręcz od K om intem u (kom unistów ).

W  ten sposób hierarchia praw osław na  

w ytw orzyła stan ex lex (bezpraw ia). R ząd  

polski nie m ógł tego ani praw nie ani fak ­

tycznie to lerow ać ze w zględu na in teresy  

państw ow e. M am y przecież żyw o w pa­

m ięci, ile to kłopotów  R zpta przedrozbio ­

row a m iała z tego pow odu.

M iejscow a ludność w  lubelszczyźnie nie  

jednokrotnie podejm ow ała uchw ały f zw ra­

cała uw agę rządow i na niedopuszczalny  

stan rzeczy, w yw oływ any akcją duchow ­

nych ow ych, nadużyw ających kpścioła dla  

celów  w rogiej Polsce roboty  politycznej.

N ic też dziw nego, że w ładze państw ow e  

odpow iedzialne za spokój i bezpieczeństw o  

publiczne oraz pow ołane do  obrony in tere­

su państw ow ego nie m ogły to lerow ać tego  

stanu bezpraw ia.

RZĄD W POROZUMIENIU Z MIEJSCOWĄ 

LUDNOŚCIĄ

Przedstaw iciele rządu zbadali stan rze­

czy na m iejscu, porozum ieli się z dotych­

czasow ym i użytkow nikam i obiektów cer­

kiew nych w  spraw ie zabezpieczenia  przed ­

m iotów  kultu relig ijnego i nakazli rozbiór­

kę ojcoło 90 cerkw i, 10 kaplic i 27 dom ów  

m odlitw y. T e budow le były zresztą zbędne  

d la celów  kościelnych a przez rząd rosyjski 

ustanow ione dla celów rusyfikatorskich i 

nie potrzebne dla rzeczyw istych potrzeb i 

w ym agań relig ijnych. M ateriał z rozebra­

nych cerkw i zużyto na rem ont albo drob ­

niejsze reperacje innych praw osław nych  

św iątyń, kaplic, ogrodzeń cm entarzy, a tak ­

że na rem ont i odnow ienie szkół —  obiek ­

tów  znajdujących się jednak na tym że tere­

nie.

R ozbiórka zbędnych oraz zagrażających  

bezpieczeństw u publicznem u obiektów  cer­

kiew nych odbyła się w  porządku, w peł­

nym  spokoju  i przy  pom ocy  m iejscow ej lud ­

ności, która m a już pow yżej uszu ustaw icz­

nych ferm entów , agitacji i podniecania de­

m agogicznego.

Pam iętać należy, że polska w ładza pań ­

stw ow a jest praw ow itym  w łaścicielem  tych 

obiektów  zgodnie z kanonam i cerkw i pra­

w osław nej, obow iązujących przejściow o  

przepisów  ustaw odaw stw a rosyjskiego  i de­

kretu  K om isarza G eneralnego  Z iem  W scho­

dnich z roku 1918 . W ładza państw ow a od- 

daje te obiekty w użytkow anie kościoła  

praw osław nego  i zachow uje na zaw sze pra ­

w o w łasności. Spór rew indykacyjny na tym  

tle rozpatryw any przez sąd skończył się o- 

rzeczeniem  w ładz sądow ych, iż w  m yśl de­

kretu z 1918 roku w ładze adm inistracyjne  

rozstrzygają w szelkie ew entualne na tem at 

obiektów  kościelnych spory pom iędzy po ­

szczególnym i w yznaniam i. T e  ustaw ow e po ­

stanow ienia nadają w ięc zarządzeniom  

w ładz państw ow ych form ę praw ną.

Z resztą jest praw dą historyczną, że pra ­

w osław ie na tej części naszego kraju jest 

nalotem  rusyfikatorskiej akcji z czasów  car 

skich, a w ięc zjaw iskiem  sztucznie w ytw o ­

rzonym , Ileż to dusz polskich i katolickich  

utonęło w  praw osław iu pod terorem , pod ­

stępem  —  a w ięc pod działaniem bezpra- 

w ial

ORĘDZIA —

BISKUPÓW PRAWOSŁAWNYCH

W  tych  okolicznościach  w ydane O rędzie  

Soboru  B iskupów  Praw osław nych  było  pro ­

w okacją społeczeństw a  zarów no  katolickie ­

go jak praw osław nego. M usiało ono ulec  

konfiskacie! Przecież takie orędzie w  tych  

spraw ach, pozostających w kom petencji 

m oralnej i form alnej rządu polskiego, m u ­

siało być rozum iane jako pew nego rodzaju  

obrona politycznych zdobyczy M oskali o- 

siągniętych przez zaborcę. W  Polsce ża­

den rząd na taką politykę nie pozw oli nie  

ty lko  biskupom  tego  w yznania ale żadnem u 

innem u obyw atelow i w  Polsce żyjącem u. 

O rędzie ow ych biskupów  m iało narzucić o-

Czy odszuka się ślady 

zaginionej ekspedycji?
Poszukiw ania śladów niem ieckiej 

ekspedycji L eichardta, która w ze­

szłym  stuleciu w yruszyła na zbadanie  

głębi A ustralii i zaginęła, nie dały do  

tej pory w yniku. N ie długo  po  jej za­

ginięciu znaleziono jedynie kilka m o­

net, pochodzących z rdku 1841 i 1817, 

które w edług dotychczasow ych przy ­

puszczeń, należały do członków zagi­

nionej ekspedycji.

O becnie podjęto  na now o  poszuki­

w ania za śladam i nieszczęsnych ba?  

daczy. Poszukiw ania te prow dzi au- 

0 ca „ótoi
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D ość obszernie rozpisała się nasza prasa  

w ostatnich tygodniach na tem at polskiego  

balonu i jego lo tu do stratostery . L eży  

przede m ną kilka num erów dw u w ydaw ­

nictw , których stosunek do zagadnienia  

zilustruję w iernie, przytaczając w yjątki ar­

tykułów .

Pism o (nazw ijm y je nr. 1) donosi:

. ....T ylko za pom ocą stratostatu (olbrzy­

m iego balonu stratosferycznego —  przyp. 

aut.) m oże człow iek przeprow adzić badania  

stratosfery .”

Pism o (naizw ijm y je nr. 2):

„...K ażdy lo t balonu do stratosfery ... T o 

puszczanie się na ślepo... balony w ogóle, 

jak to w iadom o naw et laikom , są niespraw ­

nym  narzędziem lo tu .”

Pism o nr. 1 —  w dalszym  ciągu:

„...Sondy (balony - sondy zaopatrzone  

w naukow e aparaty rejestrujące przyp. 

aut).., pom im o silnego rozpow szechnienia  

tej m etody badań nie dają i nigdy nie bę­

dą daw ały m ożliw ości rozw iązania bardzo  

w ielu pow ażnych zagadnień naukow ych.”

Pism o nr. 2:

pinii publicznej sugestię o nieprzychylnych  

tendencjach czynników państw ow ych dla  

kościoła praw osław nego, czem u jaskraw o  

przeczą fakty historyczne i stosunek rządu  

polskiego do C erkw i. G dyby rząd  tego  orę ­

dzia nie skonfiskow ał, byłby słaby i zasłu­

żyłby na zarzuty najsurow sze.

SZEPTYCKI ŁAMIE KONKORDAT

B iskupi praw osław ni znaleźli jednak o- 

piekuna  niespodziew anego. Stał się nim  ka ­

to lik , grecki bo  grecki, ale w  dodatku m e­

tropolita i na dom iar w szystkiego  zniszczo ­

ny Polak, Szeptycki! W yrw ał się z „listem  

pasterskim " w  obronie praw osław ia, które  

ty le krzyw d w yrządziło kościołow i kato ­

lickiem u. T o nie ty le bolesne, ile bezczel­

ne. L ist jego także uległ konfiskacie, ponie­

w aż przedstaw iał tendencyjnie, niezgodnie  

z faktycznym  stanem  rzeczy spraw ę likw i­

dacji zbędnych obiektów praw osław nych  

na L ubelszczyźnie.

W  dziedzinie organizacji K ościoła ist­

nieje także pew ien ład i porządek. R ząd  

polski i W atykan ustalają m iędzy sobą pe­

w nego  rodzaju solidarne działanie, określa­

jąc kom petencje jednej i drugiej strony, 

które lo jalnie w inny być przestrzegane. 

M etropolita Szeptycki jest katolik iem , pod ­

łym  W atykanow i, K onkordat zaw arty m ię­

dzy Polską a W atykanem nie przew iduje  

dow olności ty tułów  używ anych przez księ ­

ży podległych papieżow i. Szeptyckiem u  

przysługuje ty tuł m etropolity lw ow skiego  

obrządku  grecko  - katolickiego. T ym czasem  

tenże Szeptycki w  liście pasterskim  używ a  

ty tułu „lw ow ski i halicki m etropolita", a  

M etrop. Szeptycki jest katolik iem , podleg- 

w ieństw a „halickiej prow incji". T o już w y ­

starcza, aby „list" skonfiskow ać.

K ościół grecko - katolicki w Polsce  

zw racał się niejednokrotnie do polskich  

w ładz państw ow ych o w spółdziałanie w  

zw alczaniu rozszerzającego  się  praw osław ia  

w śród Ł em ków (M ałopolska środkow a). 

D oprow adziło  to  do  utw orzenia adm inistra­

cja apostolskiej dla Ł em ków . O becnie nato ­

m iast m etropolita tegoż kościoła grecko-ka  

to lickiego, który  prosił rząd  polski o  w spół­

działanie w zw alczaniu praw osław ia, po ­

stralijska kom isja, pod kienm lklem  

znanego badacza L ow ego. W edług  

zdania australijskiego badacza, m iej­

sce, w  którym  znaleziono m onety, nie  

było m iejscem tragicznego końca w y ­

praw y. E kspedycja udaje się w  tych  

dniach z pow rotem  do A delajdy i ba­

dać będzie szczegółow o tereny, przez  

które będzie przechodzić. O d badań  

tych  będzie zależeć, czy  poszukiw ania  

będą trw ać w  dalszym ciągu, czy też 

zarzuci się je, ze w zględu na brak ja­

kichkolw iek danych.

„...najlepsze w yniki osiąga się przy po ­

m ocy balonów  sond.”

I dalej —  dyskutanci w  tej sam ej kolej­

ności:

„...polska pow łoka balonow a jest w tej 

chw ili najcieńszą i najlepszą pow łoką na  

św lecie... nie należy bać się tych zalet, są ­

dząc, że obniżają one zato jej w ytrzym a­

łość I odporność na straszliw e destrukcyjne 

w pływ y atm osfery ."

„... m ożna ty lko nad tym (cienkością  

polskiej tkaniny —  pnzyp. aut.) pokiw ać  

głow ą. B o o cóż chodzi? O m ajstersztyk  

tkacki, czy o lo t do stratosfery?... balon-., 

im  w yżej będzie się w znosić, tym  siln iejszy  

będzie w icher i straszliw szy m róz... Jak  

sobie konstruktorzy w yobrażają w yklucze­

nie choćby najm niejszego rozdarcia przy  

tkaninie tak cienkiej?”

Jak pow śtaje takie cudo?*

„...to jest bujda balonow a!"

Przyznać trzeba, że takie zestaw ienie  

m usi każdego czytelnika w prow adzić w  

bardzo pogodny nastrój.

Jakaś rzecz, której człow iek przygląda  

się, w jego św iadom ości w yraża się pro-:

piera tam  praw osław ia, gdzie ono  zostało  

gw ałtom narzucone przez zaborczy rząd  

rosyjski dla celów  rusyfikatorskich to jest 

w  L ubelszczyźnie. A  w ięc Szeptycki w brew  

zasadniczym  in teresom  K ościoła katolickie­

go idzie w  Polsce po  lin ii politycznego pra­

w osław ia rosyjskiego.

M ożna z całą konsekw encją zapytać: 

które stanow isko  m etropolity Szeptyckiego  

jest w yrazem  jego przekonań: in terw encja 

jego o przeciw działanie praw osław iu czy  

jego obrona praw osław ia na L ubelszczyź­

nie? A  m oże Szeptycki w ygryw a niezręcz­

nie raz jedno  raz drugie przeciw ko  Polsce?  

Z daje się, że to  ostatnie jest najbardziej do  

praw dy zbliżone, a m oże naw t całkow icie  

praw dziw e. Z ależy m u na w yw oływ aniu  

niepokojów i zadrażnień. A przecień sam  

sw ego czasu uznał, że nie m oże krzystać z  

przedw ojennego bezpraw ia carskiej R osji 

ani też zgłaszać pretensji do polskich ko ­

ściołów  pounickich. Spiknął się jednak te­

raz z politykam i ukraińskim i celem zdy ­

skontow ania tych zarządzeń  rządu  na  rzecz  

agitacji nacjonalistyczno  - ukraińskiej. W ia­

dom o bow iem , że praw osław ni duchow ni 

na L ubelszczyźnie w  ilości 50 osób są agi­

tatoram i ukraińskim i a do niedaw na byli 

jeszcze greko - katolikam i! Szydło w yłazi 

z m iecha jak  rzeźnicki nóż długi z prosiacz­

ka!

ZMOWA PRZECIWKO PAŃSTWU

Posłow ie ukraińscy, niedaw ni w rogow i®  

m etropolity D ionizego (praw osław ny) i ar­

cybiskupa  w ołyńskiego A leksego  i zw alcza­

jący ich za nie dość forsow ną ukrainizację  

cerkw i praw osław nej na W ołyniu, stali się  

teraz ich przyjaciółm i.

N ie dziw nego! Przecież archim andryta  

T abiński, b. duchow ny praw osław ny i b. 

rektor sem inarium  praw osław nego  w  K rze­

m ieńcu, jest dzisiaj neounitą i doradcą ka­

pituły m etropolity Szeptyckiego. Z naleźli 

się jak  w  korcu m aku dw aj „szczerzy kato ­

licy" dyszący nienaw iścią do polskości.

T akie jest tło listu pasterskiego m e­

tropolity Szeptyckiego. Przebiegliśm y spra­

w ę kościoła praw osław nego, grecko - ka­

to lickiego a okolicznow o także kościoła  

rzym sko  - katolickiego  na długiej przestrze­

ni naszych dziejów , aby obyw atele polscy  

m ogli w yrobić sobie w łaściw y sąd o spra­

w ie bieżącej, której historia jest jednak  dłu ­

ga, ciężka i w iele już daw niej spraw iała  

kłopotów rządow i polskiem u. Stanow isko  

rządu naszego  było  słuszne zarów no  z racji 

historycznej jak form alno - praw nej a nade  

w szystko konieczne ze w zględów bezpie­

czeństw a, prestiżu i spokoju w dziedzinie  

życia relig ijnego, dla którego należy m ieć  

pełny  szacunek. R ząd  polski pod  tym  w zglę  

dem  nietylko stara się być, ale jest w  zu ­

pełnym  porządku.

K tokolw iek zechciałby m om enty natury  

relig ijnej w ykorzystyw ać dla celów poli­

tyczno - partyjnych czy polityczno - naro ­

dow ościow ych, a o tendencji przeciw rządo-  

w ej, m oże U czyć się z tym , że N aród Polski 

każde najsurow sze przeciw działanie rządu  

nietylko przyjm ie z radością ale ponad  

drobne i nieisto tne drobiazgi będzie jedno ­

litym  w  obronie  polskiej racji stanu. A ni po ­

chodzenie, ani m ajątek, ani pozycja spo ­

łeczna, ani „św ieckpść” , ani „duchow ność"  

w innych  nie m ogą być nigdy  okolicznościa­

m i łagodzącym i karę.

porcją pew nych cech. C złow iek te cechy kia  

syfikuje. C echy, które uw aża w  danej chw ili 

za dodatnie zestaw ia niejako pojednej stro ­

nie rachunku, te, które uw aża za ujem ne  

—  po drugiej stronie, tw orzące konto de  

w yliczenia salda. T o zn. do pow zięcia o- 

statecznego sądu o danej rzeczy.

N ie należy jednak gm atw ać się w  pseu- 

dofilozofii. Z w łaszcza, jeśli za to nie płacą- 

I jeśli spraw a jest całkiem prosta. Z nacz­

nie zdrow iej jest, posłużyw szy się poglądo­

w ą m etodą, w ziąć pod uw agę pierw szy z 

brzegu przykład. D ajm y na to —  psa. Jaki 

sąd m ożna o nim  w ydać? C o m ożna o psie  

pow iedzieć albo napisać? —  M ożna pow ie­

dzieć albo napisać, że jest zm yślny, że po ­

chodzi ,/z dobrej rodziny", że jest w ierny  

jak pies i potrafi przyw yknąć do sw ego  

pana. A le rów nież m ożna pow iedzieć albo  

napisać, że nabycie takiego pieska w ym a­

ga grubej forsy (nie licząc w ysokiego rocz­

nego podatku), że piesek żre jak m łody  

byk, że w yje po nocach do księżyca oraz  

„załatw ia się” ty lko na najlepszym dyw a­

nie, jaki jest w całym dom u.

W szystkie uw agi są słuszne. W  identy­

czny sposób m ożna m ów ić lub pisać o każ­

dej rzeczy.

Jeśli rzecz jest pow szechnie znana (1 

przeciętny sąd o niej fundam entalnie ugrur'

l
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G d a ń sk  L u n łu je U k r a iń c ó w DCBA 
(O D S P E C J A L N E G O W Y S Ł A N N IK A „ N O W E G O K U R IE R A ” )

T e I F  G d a ń sk , d n ia  3 . 9 .
N a  ła m a c h  p r a sy  p o lsk ie j i z a g ra n icz n ej  

W  o sta tn im  c z a s ie z w ró c o n o  sz c ze g ó ln ą u *  

W a g ę n a o ż y w io n ą d z ia ła ln o ść U k r a iń có w ,  

W sk a z u ją c  n a  p o w a żn ą  łą cz n o ść  m ię d z y  p o *  

c z y n a n ia m i n a r o d o w y c h so c ja lis tó w w  

G d a ń sk u  a  U k ra iń ca m i.

S p r a w a ta n ie je s t z b y ł p r o stą . T o  te ż  

n a sz sp e cja ln y  w y sła n n ik  z a ją ł s ię z b a d a *  

n ie m  je j k u lisó w . D a n e, ja k ie z eb r a ł, są  r e ­

w e la c ją i r z u c a ją ja sk r a w e św ia tło n a tę  

sp r a w ę , w y k a z u ją c p o n a d  w sze lk ą  w ą tp li­

w o ść  n ie lo ja ln o ść  p e w n y c h  c zy n n ik ó w  g d a ń  

sk ic h .

W  p ier w sz y m  r z ę d z ie u sta lo n e z o sta ło ,  

Ż e z a m ie szk u ją c y  w  je d n y m  z  h o te li so p o c *  

k ic h , sa m  s ie b ie  n a zy w a ją cy : W flr to r  d e  Z e -  

H n sk i —  „ G en e r a l d e d iv is io n , c h e! d e la  

m isio n m ilita r e u k r a in n e e n P o lo g n e " —  

z a jm u je s ię  b a r d zo  c iek a w y m i sp r a w a m i.

P a n ten  ż y je n a d z w y cz a j d o sta tn io . 0 -  

łr z y m u je b a r d zo o b fitą z a g ra n ic zn ą k o r e ­

sp o n d e n c ję . T a k  z N ie m ie c ja k  r ó w n ież z  

r ó ż n y c h  p a ń stw  o śc ien n y c h a  ta k ż e z P o l­

sk i. B a r d z o c z ęs to  w y jeż d ż a  o n  d o  B er lin a  

i d o  n ie g o  z jeż d ża ją lic zn i d z ia ła c z e u k r a ­

iń scy . W y so k i je g o m o ść , o  s iw y c h  w ło sa c h  

i o stry c h  r y sa c h  tw a r z y  w  c z a s ie  o sta tn ie g o  

z u m ie n ie n ie m ie ck o  - u k r a iń sk ie , k tó re  m a  

o b o w ią zy w a ć n a te re n ie c a łej P o lsk i.

P o r o zu m ie n ie to z a m y k a s ię w  p ię c iu  

p u n k ta ch :

1 ) W sp ó łp r a c a g o sp o d a r c za sp ó łd z ie ln i  

n ie m ie ck ic h  i u k r a iń sk ic h ;

2 )  w sp ó łp ra c a f in a n so w a b a n k ó w  n ie ­

m ie c k ich  1 u k r a iń sk ic h ;

3 )  p o m o c  N ie m c ó w  d la  U k ra iń c ó w  w  d ą ­

ż e n iu  d o  n iep o d le g ło śc i, lu b  a u to n o m ii;

4 )  s tw o r ze n ie  p r zy  w y b o r a ch  sa m o r z ą d o ­

w y c h w sp ó ln y c h  b lo k ó w ;

5 )  P o m o c f in a n so w a d la r u c h u u k r a iń ­

sk ie g o .

O c z y w iśc ie c a ła  ta  sp r a w a  ju ż  n a jd o b it­

n iej w y k a z u je , ż e G d a ń sk , k o r zy sta ją c z  

p o lsk iej  c ier p liw o śc i, p r z y stą p ił d o  w sp o m a ­

g a n ia  i d o  w sp ó łp r a c y  z  r u ch e m  u k r a iń sk im .  

T a k ie są p o c zy n a n ia n a r o d o w y c h so c ja li­

s tó w .

Is tn ie je je d n a k  je szc z e c iek a w sza  r ze cz .  

L icz n i d z ia ła c z e u k r a iń scy p r z y b y w a ją d o  

G d a ń sk a  i s tą d , ja k k o lw iek  w ła d ze p o lsk ie  

n ie w y d a ły im  p a sz p o r tó w , p r z ek r a cz a ją  

g r a n icę  g d a ń sk o  -  n ie m ie ck ą  d o  P r u s  W a c h o  

d n ic h . N a stęp n ie d r o g ą  m o r sk ą  lu b  p o c ią g a ­

m i tra n z y to w y m i u d a ją s ię d o  N iem iec

W  o sta tn ic h  z a le d w ie d n ia ch  w y je c h a ło  

d e  Z e lin sk i w sk a z y w a li n a  k o n ie cz n o ść  w y ­

k o r z y sta n ia w sz e lk ich leg a ln y c h o r g a n iz a -  

c y j o r a z r e lig ii d la  w z m o ż e n ia r u ch u  se p a ­

r a ty s ty c z n eg o . (P a tr z n a sz e a r ty k u ły „ N a  

m a r g in e s ie lis tu p a ster sk ieg o m e tr o p o lity  

S z e p ty c k ie g o " ).

K ie d y  o b se r w u je m y  w  te j c h w ili w y p a d ­

k i n a  k r e sa c h  w sc h o d n ich , k ied y  r ó w n o c z e ­

śn ie u sta la m y w y b itn e o d  p e w n e g o c z a su  

w r o g ie u sto su n k o w a n ie s ię U k r a iń c ó w  d o  

P a ń stw a  P o lsk ieg o , to  m a m y  je d y n ie  d o  c z y ­

n ien ia  z  w y n ik ie m  k o n fer en c y j i n a r a d , ja ­

k ie m ia ły m iejsc e w  G d a ń sk u i ja k ie o d  

d łu ższ eg o  c z a su  o d b y w a ją  s ię  m ięd z y  N ie m ­

c a m i o  U k ra iń ca m i.

• w *

W  o sta tn ic h c za sa c h  n a ter e n ie G d a ń ­

sk a  p r ze ży w a m y b a r d z o c ie k a w e r z e c z y . 

M a m y d o  c zy n ien ia z w p ro w a d z en iem  w  

s to su n k i p o lsk o  - g d a ń sk ie  z a o g n ie n ia  p r z e z  

o r g a n iz o w a n ie n a p a d ó w  i p r o w o k a c je w  

p r a s ie g d a ń sk ie j , z w a lk ą g o sp o d a r c z ą , z e  

św ia d o m y m  i c e lo w y m  n a r a ż a n ie m  sk a r b u  

P a ń stw a  P o lsk ie g o  n a  s tr a ty  p r z e z to le r o ­

w a n ie  p r z e m y tu  d o  P o lsk i p r ze z G d a ń sk . Z  

d r u g ie j n a to m ia st s tro n y G d a ń sk  s ta ra s ię  

z b u n to w a ć m n iejszo ść n iem ie ck ą o r a z U -  

k r a iń c ó w .

Na now y 
rok szkolny! 
M ocnt pończochy, rękaw iakl, 

trykoty gim nastyczne, berety, 

odznaki, fartuchy, bielizna 

sw etry poleca najtaniej

Kalam ajskl
Przyjm uję asygnaty „Kredyt*

S . w  z jed n y w a n iu lu d o w c ó w . B y ły p o se ł  

K o r fa n ty , k o rz y sta ją c z  c ią g łeg o  k o n ta k tu  o -  

so b is te g o z b . p re m ier em  W ito sem  o r a z s  

k a p to w a n ia g o J a k o w sp ó łp r a c o w n ik a d la  

„ Z w r o tu * * je s t p ew ien , ż e u d a m u s ię p rz e ­

c ią g n ą ć c o n a jm n iej c zę ść (p ra w ic o w ą ) lu ­

d o w có w  k u  so b ie  i o d er w a ć ic h  o d  P P S .”

O sta tn io  w m ie sz a ł s ię i k o n se r w a ty w n y  

„ C z a s" , k tó re g o  z d a n ie m  P . P . S . s ię m y li,  

p r zy p isu ją c S tro n . P r a cy  c h ę ć z b liże n ia  lu ­

d o w c ó w  d o  e n d e cji. P isze o n :

„ W sp ó łp r a cy  lu d o w c ó w  z e S tr o n n ic tw e m  

N a ro d o w y m  o b a w ia s ię o n o (S tr . P r a cy ) Z  

p ew n o śc ią  n ie m n iej ja k  ic h  so ju sz u  z so c ja ­

lis ta m i. S tr o n n ictw o P ra c y c h c e s tw o rz y ć  

c en tru m . M y śl z a sa d n icz o s łu sz n a . T y lk o  

m a ło r ea ln a i p rz ez n a d er k iep sk ic h w y k o ­

n a w c ó w  p o d ję ta . C en tru m  p o w in ie n c e ch o ­

w a ć  u m ia r  i z d o ln o ść  d o  z a w ier a n ia  k o m p ro ­

m isó w , ła g o d z en ie p rz ec iw ie ń stw , a n ie ją ­

tr ze n ie . T y c h w sz y stk ic h c ec h S tro n n ic tw o

LEKARZE O RZEKLI 
a W ła d ze u sta liły  w  U r zę d o w y m  S p is ie L e k ó w  i Z w ią z k ó w  C h e m ic z n y c h , ż e  p o sta ć  

I w ła sn o śc i (a w ięc zdrowotność) octu z esencli octow ej sę zupełnie te sam e, co 

przy o  o c le fe rm e n ta c y jn y m . U ż y w a jc ie w ię c d o k o n se r w i m a ry n a t czystego, 

bezbakteryjnego I trw ałego octu z esencli octow ej 8 0 o /o w y r a b ia n ej p r z e z  

ZAKŁADY CHEM ICZNE „G  R  O  D  Z I S KM S. A. ze zneklem „B  A K“ na buteleczce.

p o b y tu  P elijew o  w  G d a ń sk u  k o n fer o w a ł z  

n im  d łu g ie  g o d zin y .

W  k o n fe re n cja c h  ty c h  w zią ł u d z ia ł F o r ­

s te r  o r a z  je d e n  z  w y ż sz y ch  sp e c ó w  p o lity k i  

n ie m ie ck ie j n a  w sch o d z ie . I to  je st p r z ed e  

w sz y stk im  w a ż n e .

E n u n c ja c je i z w ie rz en ia  F o r ste r a  o św ie ­

t liliśm y  ju ż d o k ła d n ie . B y ły  o n e  o  ty le c ie ­

k a w e, ż e F o r ste r  s tw ie rd z ił sw o ją  łą c zn o ść  

z d z ia ła ln o śc ią  u k r a iń có w , ta k , iż u d a w a d -  

n ia n łe ty c h  k o n ta k tó w  jes t z b y te c zn e . N a ­

to m ia st  n ie  b e z  z n a c ze n ia  są  in n e  sz c ze g ó ły ,  

k tó r e u d a ło  n a m  s ię z e b r a ć .

O tó ż w  G d a ń sk u s tu d iu je d o sy ć w ie lu  

u k r a iń c ó w . W ła d ze  n a r o d o w o  - so c ja lis ty cz ­

n e  z g o d z iły  s ię  n a  to , ż e  p r z y  fo rm a cji n a r o ­

d o w o  - so c ja lis ty cz n e j S . S . w  G d a ń sk u  u -  

Ł w o r z o m s o d d z ia ł u k r a iń c ó w , k tó r y o d b y ­

w a ją  sp e cja ln e  ć w icz e n ia ,  są  o d d z ia łe m  w ła ­

śc iw ie  n ie za leż n y m  i , c o  c ie k a w sz e , a  w szy ­

s tk o  w sk a z u je n a  to , ż e fe s t to  o r g a n iza c ja  

sz k o lą ca te rr o r y stó w , k tó rz y  p o  p r z e sz k o ­

len iu  u d a ją  s ię  n a  k r esy  P o lsk i, b y  s ia ć  ta m  

d u c h a n iep o k o ju .

P o d  e g id ą  „ g e n e r a ła "  d e  Z e liń sk ie g o  o d ­

b y ło  s ię  w  G d a ń sk u , p r z y  w sp ó łu d z ia le  d z ia  

łą c zy  m n iejszo śc i n ie m ie c k ie j z k r esó w  

w sc h o d n ic h  o r a z d z ia ła c zy u k r a iń sk ic h , w  

o b e c n o śc i F o r ste r a  i d o w ó d có w  n a r o d o w o -  

so c ja lis ty c zn y c h  o r a z p r zy b y ły ch  z B e r lin a  

z n a w c ó w , z eb r a n ie , k tó re  m ia ło  u sta lić  d r o ­

g i w sp ó łd z ia ła n ia U k ra iń c ó w  z N ie m ca m i.

N a sz  w y sła n n ik  n a  p d d sta w ie  w ia r y g o d ­

n y ch  ź r ó d eł u sta lił, iż z a w a r to  ta jn e p o r o -  

to w a n y (ja k n p . o p s ie ) g a d a n ie lu b p isa ­

n ie p o z b a w io n e jes t se n su . W a r to jes t d o ­

p ier o g a d a ć c z y  p isa ć o r ze cz a ch , k tó ry c h  

n ik t n ie z n a , a  p r z y n a jm n ie j n ig d y  n ie  w i­

d z ia ł (n p . b a lo n s tr a to s fe r y cz n y ). W te d y  

m o ż n a g a d a ć i p isa ć w szy stk o . T o jes t n a ­

w e t b a r d zo w d z ię c z n a r o b o ta .

O c z y w i ś c i e  o  t e n d e n c j i  w  „ o d p o w i e d n i m ”  

n a ś w i e t l e n i u  z a g a d n i e n i a  m u s r f a ł o  j u ż  c o ś  

z a d e c y d o w a ć . M u s i a ł z a i s t n i e ć  „ o d p o w i e ­

d n i ”  m o t y w  d z i a ł a n i a .

S p r a w ę  m o t y w ó w , k t ó r y m i p o w o d o w a l i  

s i ę  a u t o r z y  a r t y k u ł ó w  o  l o c i e  p o l s k i e g o  b a ­

l o n u  d o  s t r a t o s f e r y ,  w y ł ą c z a m  p o z a  n a w i a s .  

( 0  m o t y w a c h  u j a d a n i a  p r z e c i w n i k ó w  l o t u  

n a p i s a ł  k i l k a  d n i  t e m u  b . t r a f n i e  p .  H .  B .  

w  n a s z e j r u b r y c e  „ Z e z e m " ) . M n i e  c h o d z i  

j e d y n i e  o  w y k a z a n i e , j a k  ł a t w o  j e s t  t ę  s a ­

m ą  r z e c z  s p r e p a r o w a ć  w  k i l k u  s k r a j n i e  o d ­

m i e n n y c h  f o r m a c h .  I k o r z y s t a j ą c  z o l b r z y ­

m i e j  s u g e s t i i  d r u k o w a n e g o  s ł o w a  p r e p a r a t  

t a k i  ( c z y  i n n y )  w p o m p o w a ć  w  c z y t e l n i k a .

J e s t t o  t . z w . „ s t o i  n a p i s a n e " .  T o  „ s t o i  

n a p i s a n e ”  p o s i a d a  j a k ą ś  t a j e m n i c z ą  m a g i ę ,  

n a d a j ą c ą  n a j b a r d z i e j n a w e t a b s u r d a l n e j  

d y r d y m a ł c e  m o c  o b o w i ą z u j ą c ą  d o g m a t u .  Z a  

p r a w d z i w o ś ć  t e g o ,  c o  „ s t a ł o  n a p i s a n e ”  d a j ą  

s i ę  n i e  r a z  l u d z i e  k r a j a ć  t ę p y m  n o ż e m  n a  

k a w a ł k i —  b e z  c h l o r o f o r m u . W o b e c  t e j  

m a g i i  p o d a w a n i e  c z e g o ś  „ n a  g ę b ę ”  n i e  w i e l e

2 0 c z ło n k ó w  o r g a n iz a c ji u k r a iń sk ie j m ło ­

d z ież y  z G d a ń sk a  o r a z 7  d z ia ła c z y , k tó rz y  

m a ją u c z e stn ic z y ć w  k o n g r es ie w  N o r y m ­

b e r d z e i ta m  r ó w n ie ż m a ją p r z ep r o w a d z ić  

r o z m o w y i k o n fe re n cje .

O p ró c z u sta le n ia w sp ó łp r a c y N ie m c ó w  

w  P o lsc e  z  U k r a iń c a m i, w ła śn ie  w  G d a ń sk u  

z a p a d ły  u c h w a ły  ja k  n a jo str ze jsze g o  a ta k o ­

w a n ia  n a  w szy stk ic h  fr o n ta c h  r u ch u  u k r a ­

iń sk ie g o  p o lsk o śc i. H itle ro w cy  o r a z  g e n e ra ł

G ŁO SY I
M iędzy „przyjaciółm i*

Z a r ó w n o  P . P . S . ja k  i S tr o n n ic tw o  P r a ­

c y  u b ie g a ją  s ię  o  w z g lęd y  S tr o n n ic tw a  L u ­

d o w e g o , k tó re jed n a k  w o li n ie w ią z a ć s ię  

z b y t m o c n o  z  n ik im . T a  r y w a liz a c ja  d o p ro ­

w a d z iła o sta tn io d o o stry c h s ta r ć p r a so ­

w y c h  m ię d z y S . P . i P . P . S . N a p r z y k ła d :  

K r a k o w sk i „ G ło s N a ro d u "  p r z y p o m n ia ł P .  

P . S . je j u c h w a łę  z  r . 1 9 2 6 , w  k tó r ej p o w ie ­

d z ia n o d o s ło w n ie : „ W ito s jes t z ło d z ie je m  

g r o sz a  p u b lic z n e g o " . A  „ Z w r o t"  z a rz u c a  

so c ja lis to m , ż e  n ie  u m ie ją  d o sto so w a ć  s ię  d o  

d y n a m iz m u lu d o w c ó w .

„ U so c ja lis tó w  —  tw ie r d z i „ Z w ro t” —  

c sy n n ik i k ier o w n icz e s ta r a ją s ię s iłę tę p o -  

. w str zy m a ć , z a sp o k o ić ją su ro g a tem  p rz e ­

b rz m ia łeg o fra z esu , u tr zy m a ć w  r y za c h d e ­

m o r a liz u ją cy m i h a m u lc a m i.

T o  s tw a rz a , ju ż n ie ty lk o  r o zd fw ię k  w e ­

w n ą tr z p a rtii, a le i w ielk ą p r ze sz k o d ę w e

z n a c z y .  ( C h y b a  —  ż e  m ó w i  s i ę  o  k i m ś  c o ś  

b a r d z o  z ł e g o ) .

K i l k a n a ś c i e  l a t  t e m u  w  d o m u  u  r o d z i ­

c ó w  b a w i ł  p r z e z  s z e r e g  m i e s i ę c y  p e w i e n  

m ł o d y  m a l a r z  z  K r a k o w a  n a z w i s k i e m  Ł y -  

s z c z e w s k i . P .  Ł y s z c z e w s k i n o s i ł  s u r d u t  z a ­

p i ę t y  p o d  s z y j ą ,  n i e  n o s i ł  k o s z u l i  i  m a l o w a ł  

p o r t r e t y . N . b . d z i ę k i  m o j e m u  p o r t r e t o w i  

z y s k a ł  s o b i e  s ł a w ę  n a w e t  w  s ą s i e d n i e j  w s i ,  

o d l e g ł e j o  2  k i l o m e t r y . O w ó ż , a r t y s t a  t e n ,  

p a m i ę t a m  j a k  d z i ś ,  w  c z a s i e  p o d w i e c z o r k u ,  

g d y  r o z m o w a  z e s z ł a  n a  t e m a t y  m a l a r s k i e ,  

o ś w i a d c z y ł m . i n . , ż e  p i w o n i e  ( s t a ł y  w e  

f l a k o n i k u  n a  s t o l e )  n i e  s ą  w c a l e  c z e r w o n e ,  

t y l k o  p o m a r a ń c z o w e . U w a g a  t a  w y w o ł a ł a  

w ś r ó d  s t o ł o w n i k ó w  b u r z ę  s p r z e c i w u .  A  n a ­

z a j u t r z  —  n a w e t  d r w i n y  w  s ą s i e d n i e j w s i  

( w  t e j ,  w  k t ó r e j  p .  Ł y s z c z e w s k i  b y ł  j u ż  s ł a ­

w n y ) . S ł o w e m  n i k t  w  a b s u r d  t e n  n i e  

c h c i a ł  u w i e r z y ć .  B o  t e ż  t o  b y ł o  b a r d z o  d z i ­

w n e . M a l a r z  w k r ó t c e  p o t e m  z a b i j  s i ę  n a  

m o t o c y k l u . A l e  n i m  s i ę  z a b i ł , w y d a ł d r u ­

k i e m  b r o s z u r k ę . J e d e n  e g z e m p l a r z  z  d e d y ­

k a c j ą  a u t o r a  i  j a  o t r z y m a ł e m ,  n i e s t e t y  z g i ­

n ą ł  m i o s t a t n i o  w  c z a s i e  j a k i e j ś  p r z e p r o ­

w a d z k i . W  b r o s z u r c e  t e j  p .  Ł y s z c z e w s k i  o -  

m ó w i ł  p e w n e  z a g a d n i e n i a  k o l o r y t u  w  i m ­

p r e s j o n i s t y c z n y m  m a l a r s t w i e  o l e j n y m . P a ­

n o w i e  „ K a p i ś c i "  p r z y  c z y t a n i u  t e j k s i ą ż e ­

c z k i p o w i n n i r u m i e n i ć  s i ę  z e  w s t y d u  j a k  

p i w o n i a  ( n a  p o m a r a ń c z o w o ) .  T a m  b y ł y  r z e -

T y le m ó w i s ię w  o sta tn im  c z a sie o  d o ­

b r y c h  s to su n k a c h  p o lsk o  - n ie m iec k ich . N a -  

c z y m  z d a n ie m  G d a ń sk  1 p a n u ją c y  ta m  n a r o ­

d o w y  so c ja liz m  c zy n i s ta r a n ia , a b y  s to rp e ­

d o w a ć p a k t o  n ie a g r es ji z e  sz k o d ą  d la  P o l­

sk i, a le d la  s ie b ie  i d la  N iem ie c . P a k t n ie a ­

g r esji w  o b e c n y ch  w a r u n k a c h  d a je w ię k szą  

sw o b o d ę N ie m c o m . A le m y w ie m y , ż e je ­

s te śm y  i b ę d ziem y  z a w sz e g o to w i n a  p r z y ­

jęc ie  w ro g a .  Z . K .

O DG ŁO SY
w sp ó łp r a cy z r u c h e m  lu d o w y m  w  r e a liz a cji 

w sp ó ln y c h c e ló w  p o lity c zn y c h " .

T y m i a ta k a m i p o ir y to w a n y „ R o b o tn ik "  

z w ie  je in tr y g ą .

„ T a in try g a —  p isz e —  n a d e r c iek a w a  

J u ż o n ie j g ło śn o w  p r a sie , „ Z w ro t” (t z a ­

p ew n e c a łe S tr . P r a c y ) c h c ia łb y o d c ią g n ą ć  

lu d o w c ó w  o d so c ja lis tó w . W  im ię c ze g o ? !  

C h y b a n ie w  im ię w a lk i o d em o k ra c ję , b o  

w ła śn ie w  o w e j w sp ó łp r a cy  lu d o w c ó w  i so ­

c ja lis tó w  tk w i n a jw ięk sza  g w a r a n cja  sk u te cz ­

n ej w a lk i. A  w ię c o c o c h o d zi? C zy c h o d z i  

o  to , b y  S tr o n n ictw o  P ra c y  s ta ło  s ię d la lu ­

d o w có w  p rz y sta n k iem  w  d ro d ze d o  e n d ec ji?  

A  p rz ec ie  S tro n n ic tw o  P ra c y  je s t p o n o „ d e ­

m o k r a ty c z n e " , a  ja k że !* *

P . P . S . w sp o m a g a w  te j „ p r zy ja c ie l­

sk iej" d y sk u sji ż y d o w sk i „ N a sz P r z eg lą d " ,  

k tó ry  p isz e :

„ M o r żo w c y " tr zy m a ją s ię je szc z e s ta r ej  

ta k ty k i,, k tó ra  p o leg a  n a r y w a liz a cji z P . P .

c z y  n a  p r a w d ę  s t r a s z n e . O c z y w i ś c i e  i o  

o w e j  „ h i s t o r y c z n e j ”  p i w o n i i  t e ż  „ s t a ł o  n a p i ­

s a n e " .  —  Że d l a  r o z w i ą z a n i a  j a k i e g o ś  t a m  

p r o b l e m u  n a l e ż y  c z e r w o n ą  j a k  b u r a k  P i ­

w o n i ę  m a l o w a ć  f a r b ą  p o m a r a ń c z o w ą .

I p r o s e ę  s o b i e  w y o b r a z i ć ,  ż e  w  1 0  l a t  p ó ­

ź n i e j j e d e n  z  m o i c h  k o l e g ó w  u n i w e r s y t e c ­

k i c h ,  w i e l k i  a m a t o r  s z t u k i  p l a s t y c z n e j ,  c z y ­

t a j ą c  t ę  b r o s z u r k ę  n i e  p o s i a d a ł  s i ę  z  z a c h ­

w y t u  n a d  t a l e n t e m  i  t r a f n o ś c i ą  s p o s t r z e ż e ń  

j e j  a u t o r a .

—  T o  j e s t  ś w i e t n e !  — • r ż a ł . O n m i a ł  

p r z e b ł y s k i g e n i u s z a !  J a k a  s z k o d a , ż e  j u ż  

s i ę  z a b i ł !

O t o  j a k  w y g l ą d a  s i ł a  s u g e s t y w n a  t e g o ,  

c o  „ s t o i " .

R o z w a ż y w s z y  w i ę c  o d r o b i n ę ,  n i e  t r u d n o  

j e s t z r o z u m i e ć  f a k t u  i s t n i e n i a  o g r o m n e j  

s p r z e c z n o ś c i  z d a ń  r ó ż n y c h  l u d z i  n a  t e n  s a m  

t e m a t . P r z y  t y m , j a k  w i a d o m o ,  P o l a c y  s ą  

s z l a c h e t n i , a l e  b i e d n i . ( P r z e c i ę t n i e  k a ż d y  

c z y t a  z  t e j  r a c j i  j e d n ą  t y l k o  g a i z e t ę . „ S w o ­

j ą ”  g a z e t ę .  P o m p u j e  w  s i e b i e  j e j  p o g l ą d y .  I  

w ł a ś n i e  z a  p r a w d z i w o ś ć  t y c h  p o g l ą d ó w  p o ­

z w a l a  s i ę  k r a j a ć  n a  s u r o w o .

A l b o  w  n a j l e p s z y m  r a z i e  w a l i p r z e c i w ­

n i k a  d y s k u s j i  w  z ę b y .

J a  w o b e c  W a s  i z a s t o s o w a ł e m  b a r d z i e j  

p r z e k o n y w u j ą c ą  m e t o d ę : w y p i s a ł e m  ( d r u ­

k i e m ! )  g a r ś ć  u w a g .  Z r ó b c i e  z  n i m i ,  c o  W a m  

s i ę  ż y w n ie p o d o b a . J e n y  P o p k o w sk 1 .

P ra c y  n ie p o sia d a . N ie je s t o n o ty m  sa m y m  

z d o ln e d o  m o n to w a n ia  c en tr u m . A  je g o  ta k ­

ty k a p o w o d u ją c a s ię z b y t c z ę s to ś lep ą n ie ­

n a w iśc ią is tn ie ją c e a n ta g o n iz m y m o ż e ty lk o  

z a o strz a ć " .

O ZN 1 zagadnienia  społeczne
N ied a w n o „ A . B . C ." z a rz u ciło „ G a z e ­

c ie  P o lsk ie j” ja k o  n a c z e ln em u  o r g a n o w i O .  

Z . N . w stec z n ic tw o . N a  p y ta n ie , n a  c z y m  to  

w ste c zn ictw o  p o le g a , „ A B C ” o d p o w ied z ia ­

ło . ż e „ n a jja sk r a w ie j w ste c zn ic tw o  0 . Z . N .  

w y stę p u je w  sp r a w a c h sp o łec z n y ch " . W ,  

o d p o w ied z i „ G a ze ta  P o lsk a "  p r z y ta c z a  k il­

k a  u stę p ó w  z  a r ty k u łu  sw eg o  r e d a k to r a  n a ­

c z e ln e g o , p u łk . B o g u s ła w a M ie d z iń e k ’e g o ,  

b ę d ą c y ch  a u to r y ta ty w n ą in te r p r eta c ją  d e ­

k la r a c ji p r o g r a m o w e j O . Z . N . O to  ja k ; je st  

s to su n e k  0 . Z . N . d o  z a g a d n ie ń  sp o łe cz n y c h :

„ S to su n k i m ięd zy  p ra c o d a w c ą  a  p ra c o w ­

n ik ie m  m u szą s ię p o d k o n tr o lą  i n a cisk ie m  

p a ń stw a  w  te n  sp o só b  u ło ż y ć , a b y  z a p ew n ić  

w a r szta to m  r a c jo n a ln e w a r u n k i p r o d u k c ji, a  

r z esz o m  p ra c o w n icz y m  p e w n o ść ju tr a i s to ­

p n io w y , a le s ta ły  w zr o st p o zio m u  ż y c ia . P ra ­

c o d a w cy i p r a c o w n icy m u sz ą s ię n a u c zy ć  

z a s ia d a ć p rz y je d n y m  s to le i u ło ży ć w sp ó ł­

ż y c ie i w sp ó łp ra c ę w  r ze te ln y ch  r a m a c h  r e ­

a ln y ch m o ż liw o śc i, p a m ię ta ją c o w a r szta ­

ta c h p r a cy , z k tó r y m i n ie ty lk o ic h lo s , a le  

i b y t P o lsk i je s t z w ią z a n y " .

W  p r o g ra m o w y m  u ję c iu 0 . Z . N . p a ń ­

s tw o  w in n o

„ z w a lcz a ć w sz elk ie in d y w id u a ln e i z o r ­

g a n izo w a n e o b ja w y p r z ek ła d a n ia in te re só w  

g r u p o w y c h , s ta n o w y c h i o so b is ty c h p o n a d  

d o b ro p o w sz ec h n e;

b a cz y ć , a b y p r zy n a k ła d a n iu c ięż a ró w  

lu b  d o m a g a n iu  s ię o fia r  o d  o b y w a te li —  d zia  

ło  s ię to  ty lk o n a  r ze cz d o b ra o g ó ln eg o , n i­

g d y  z a ś d la c zy jeg o k o lw ie k  z y sk u , c zy  p r zy ­

w ile ju ;

d ą ży ć —  p rz ez sp o tęg o w a n ie p ro d u k c ji  

i d o sk o n a le n ie je j m e to d  —  d o  p o d n ies ie n ia  

p o z io m u d o b r o b y tu p o w sz ec h n eg o n ie z a ś  

k o n c en tra c ji d ó b r m a te r ia ln y c h i p o g łęb ia ­

n ia r o zp ięto śc i m ięd zy b o g a c tw em  je d n y c h ,  

a  n ę d z ą  d ru g ic h .

P a ń stw o n o w o c z esn e b ier ze p o d k o n tro ­

lę n ie ty lk o  b ez p ie c ze ń stw o  i h ig ien ę p ra c y ,  

n ie ty lk o d o c h o w y w a n ie u m ó w  i n ied o p u ­

sz c z en ie d o w y zy sk u w  s to su n k a c h m ięd zy  

k a p ita łem  a p ra c ą n a jem n ą ; r o zc ią g a sw ą  

k o n tro lę  r ó w n ież  n a  to , a b y  w y so k o ść  z y sk u  

"  w  je d n e j g a łęz i p r o d u k c ji n ie  g o d z iła  w  in te ­

r esy  in n y c h je j g a łę z i; sp ra w u je n a d zó r z a ­

r ó w n o  n a d  g o sp o d a rc z y m  u za sa d n ien iem  z y ­

sk u , ja k  i n a d  g o d z iw o śc ią  m e to d  p rz e z k tó ­

r e je s t o s ią g a n y " .

S to su n ek  p r o g r a m o w y 0 . Z . N . d o  k w e ­

s t ii sp o łe cz n e j je s t n o w o c z esn y , p o stęp o w y ,  

c ze m u  p r z ec z y ć m o g ą ty lk o  lu d z ie n iez n a -  

ją cy  r z ec z y lu b z łe j w o li. R ea liz a cja te z  

p r o g r a m o w y c h  O . Z . N . z b liż y  n a s d o  id e a ­

łu  sp r a w ied liw o śc i sp o łe cz n e j.

Z W IĄ Z K I K R W I

ja k ie łą c zą P o la k ó w  z M a c ie rz y <  

o śm io m ilio n o w ą  r z esz ą P o la k ó w  n a  

o b c z y źn ie , n ie p o z w a la ją  n a m  z o sta ­
w ia ć r o d a k ó w  b e z p o m o c y . O k a ż m y  

im  sw ą  tro sk ę  i se r c e w  d n iu  4  w r ze ­
śn ia , „ D n iu  O p ie k i n a d  R o d a k a m i n a  

o b c z y źn ie" .
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Ryga, w  s ie rp n iu  1 9 3 8  r .

Ju ż w  p o p rz ed n ich , m o ic h k o re sp o n ­

d e n c jac h  z tu te jsze g o  te re n u , o m a w ia ją c  

s tru k tu rę  g o sp o d a rc zą Ł o tw y , w sp o m n ia  

le m , ż e je s t to  k ra j p rz e d e  w sz y s tk im  ro l­

n ic zy . 6 5 p ro c e n t lu d n o śc i z a tru d n io n y  

je s t w  ro ln ic tw ie , a e k sp o rt p ro d u k tó w  

ro lń y ć h s ta n o w i b lisk o p o ło w ę o g ó łu  

e k sp o rtu  ło te w sk ie g o .

O m a w ia jąc sy tu a c ję ło te w sk ie g o ro l­

n ic tw a n ie m o ż n a p o m in ą ć m ilc ze n ie m  

k w e stii re fo rm y ro ln e j. C h o ć  b o w ie m  a k ­

c ja p a rc e la cy jn a i tw o rz en ie n o w y c h  

w a rsz ta tó w  ro ln y c h z o s ta ła ju ż z a k o ń ­

c z o n a , —  o m ó w ien ie  sp o so b u , w  ja k i re ­

fo rm a  z o s ta ła p rz e p ro w ad z o n a , je s t rz e ­

c z ą n ie o d z o w n ą , re fo rm a s tan o w iła b o ­

w ie m  p u n k t w y jśc ia d la  d z is ie jsz eg o p ię ­

k n e g o ro z w o ju ło te w sk ie g o ro ln ic tw a .

U s ta w a o  re fo rm ie  ro ln e j w y d a n a  z o ­

s ta ła  w  d n iu  1 6 . 9 . 1 9 2 0  r . i z m ien iła  ra ­

d y k a ln ie d o ty c h c z a so w e w a ru n k i so c ja l­

n e w  m ło d y m  p a ń s tw ie . W a ru n k i, ja k ie  

is tn ia ły p rz e d re fo rm ą , sc h a ra k te ry z u je  

n a jle p ie j fa k t, ż e n . p . w  r . 1 9 1 3 —  7 0  

p to c L o g ó łu p ra cu ją ce j lu d n o śc i z a tru ­

d n io n y  b y ł w  ro ln ic tw ie , p o d c z a s g d y  z a ­

le d w ie  trz e c ia c z ęść  u p ra w ia n e j p rz e z  n ią  

z ie m i b y ła  je j w ła sn o śc ią . W  p rz ed e d n iu  

re fo rm y ro ln e j w  rę k a c h w ie lk ie j w ła ­

sn o śc i, t . j . p rz e d e w sz y s tk im  n ie m iec ­

k ic h  b a ro n ó w , z n a jd o w a ło  s ię 4 8 ,1 2  p ro ­

c en t:  z ie m i; p a ń s tw o  p o s ia d a ło  1 0 ,0 2  p ro ­

c e n t, k o śc ió ł 1 .0 8 p ro c ., d o  d ro b n e j w ła ­

sn o śc i z aś n a le ż a ło z a le d w ie 3 9 ,3 6 p ro ­

c e n t.

W  z w ią zk u  z re fo rm ą rz ąd  u tw o rz y ł 

t . z w . fu n d u sz z ie m sk i o ra z k o m is je  d la  

ro z d z ia łu z ie m i, p o d le g łe c e n tra ln e m u  

k o m ite to w i. D o fu n d u sz u w łą cz o n o z ie ­

m ię , z n a jd u ją cą s ię d o ty c h c z a s w e w ła ­

d a n iu  b a łty c k ie j m a g n a te rii, k o ro n y  ro ­

sy jsk ie j o ra z k o śc io ła . W y w łasz c ze n ie z  

p o s ia d ło śc i z iem sk ic h  o d b y ło  s ię b e z  o d ­

sz k o d o w an ia , k tó re w y p ła c o n o ty lk o z a  

in w e n ta rz .

Id e a w y w ła sz cz e n ia z ie m i d la c e ló w  

re fo rm y  ro ln e j b e z o d sz k o d o w a n ia n ie  

je s t w  P o lsce  p o p u la rn ą z ró ż n y c h  w z g lę  

d ó w . M ó w iąc je d n ak o re fo rm ie ro ln e j 

n a Ł o tw ie z a g a d n ie n ie to ro z p a try w a ć  

n a leż y n a  z u p e łn ie in n e j p la tfo rm ie a n i­

ż e li w  P o lsc e . T rze b a so b ie u z m y s ło w ić  

fa k t, ż e m ię d zy w ie lk im i w ła śc ic ie la m i  

z ie m sk im i a c h ło p a m i b y ły  n ie ty lk o  o l­

b rz y m ie ró ż n ic e so c ja ln e , ile p rz e d e  

w sz y s tk im  n a ro d o w e . W ła śc ic ie le la ty -  

fu n d ió w  —  to b y li N ie m c y , p o to m k o w ie  

o w y c h K a w a le ró w  M iec zo w y c h , k tó rz y  

o ifg iś , p rz ed  7  w ie k a m i, z n isz c zy li sa m o ­

d z ie ln o ść ło te w sk ic h sz c z ep ó w , k tó rz y  u -  

c z y n ili z w o ln y ch Ł o ty szó w  n a ró d n ie ­

w o ln ik ó w  i k tó rz y d o o s ta tn ie j c h w ili  

tra k to w a li ic h ja k o  lu d z i, z k tó ry m i n ie  

m o ż n a n a w et u trz y m y w a ć k o n tak tu to ­

w a rz y sk ie g o . B y ło b y w ięc rz e cz ą u rą ­

g a ją cą n a jp ry m ity w n ie jsz em u p o c z u c iu  

sp ra w ie d liw o śc i i w  w y so k im  s to p n iu  g o  

d ż ą c ą  w  ło tew sk ą  d u m ę  n a ro d o w ą  a  ta k ­

ż e . w  c a ło ść m ło d e g o  p a ń s tw a , g d y b y  w  

w o ln y m  p a ń s tw ie ło te w sk im  w  d a lszy m  

c iąg u  b lisk o p o ło w a z iem i n a le ż a ła d o  

m a łe j w a rstw y u p rz y w ile jo w a n y c h o b c e j 

n a ro d o w o śc i, s ło w e m , g d y b y n a ró d ło ­

te w sk i n ie  b y ł p a n em  w e  w ła sn y m  k ra ju .  

L ic zb a  w ie lk ic h  la ty fu n d ió w  b y ła  z re sz tą  

n ie w ie lk a ; w y n o s iła o n a o k o ło 1 .5 0 0 , z  

c z e g o p ry w a tn y c h  m a ją tk ó w , n a leż ą cy c h  

d p  b a ro n ó w , b y ło 1 .3 0 0 . W y w łasz cz a ją c  

je , p o z o s ta w io n o d o ty c h c z aso w y m w ła ­

śc ic ie lo m  re sz tó w k i p o  5 0  h a , a  w ię c  o b ­

sz ar z ie m i c h y b a w  z u p e łn o śc i w y s ta r ­

c za jąc y , b y  „ b ie d n i”  b a ro n o w ie n ie m ie c ­

c y n ie  z g in ę li z g ło d u . .

D z iś z d a w n y c h  la ty fu n d ió w  u tw o rz e  

n y c h  z o s ta ło  p rz esz ło 1 0 2 .0 0 0  n o w y ch  g o  

sp o d a rs tw  „ m ło d o c h ło p sk ich ’* , lic z ą c y c h  

p rz e c ię tn ie  p o  1 5  h a . M a k sy m a ln a  w ie l­

k o ść  ty c h  g o sp o d a rs tw  n ie  p rz ek ra cz a  2 7  

łia , w  c z y m  m ie śc i s ię 2 2 h a z ie m i u -  

p ra w n e j i 5 h a n ie u ż ty k ó w . P o z a ty m  

u tw o rz o n o  k o lo n ie o g ro d n icz e d o 1 0  h a , 

g o sp o d a rs tw a rz e m ie ś ln ic z e , k tó ry c h  

w ie lk o ść w y n o s i w  p o b liż u  m ia st 1 h a  a  

w  in n y c h  m ie jsc o w o śc iac h 2  h a  o ra z g o ­

sp o d a rs tw a ry b a c k ie n a d m o rze m . G o ­

sp o d a rstw a k a rło w a te z o s ta ły  u p e łn o ro l-  

n io n e .

P o z a g o sp o d a rs tw a m i „ m ło d o c h ło p sk i 

tti” , u tw o rz o n y m i x p a rc e la c ji,^  is tn ie je  

je sz c ze o k o ło 1 5 0 .0 0 0 g o sp o d a rs tw  „ s ta -  

ro c h ło p sk ic h ” , o o b sz a ra c h  n ie c o w ię k ­

sz y c h , d o c h o d z ą c y c h  d o  4 0  h a (w  o k o licy  

C e sis ) a  n a w et d o  6 0  h a  (k o ło  V a lm ie ra ) . 

W  in n y c h  c z ęśc iac h k ra ju , n . p . w  L a t-  

g a lii g o sp o d ars tw a „ s ta ro c h ło p sk ie ” są  

m n ie jsze .

L ic zb a w a rsz ta tó w  ro ln y c h , b ę d ąc y ch  

w  p o s ia d a n iu p a ń s tw a , je s t m in im aln a .  

G o sp o d a rs tw  ty c h  je s t z a le d w ie  1 0 , p rz e ­

c ię tn ie p o c a 4 0 0 h a . W a rsz ta tó w  ro l­

n y c h  o p o n a d  1 0 0 0  h a  z ie m i je s t w  c a łe j  

Ł o tw ie  o k o ło  1 0 0 0 .

D a w n i w ła śc ic ie le la ty fu n d ió w  u p ra ­

w ia li sw e g o sp o d a rs tw a w  sp o só b  w y b it­

n ie  e k s te n sy w n y . L ic z b a o só b , z a tru d n io ­

n y c h w w ie lk ic h m a ją tk a ch w y n o s iła  

p rz e c ię tn ie p o 6 n a k a ż d e 1 0 0 h a . W  

K u rla n d ii i L if la n d ii (d z iś V id z em e ) z ie ­

m ia n ie z a tru d n ia li o g ó łe m  5 0 .0 0 0 o só b

R e p re ze n ta c ją ło tew sk ie g o ro ln ic tw a  

je s t Iz b a  R o ln ic za L a tv ija s L a u k sa im n ie

„ Z a m ek p a m ię c i W ie s tu ra ” w  Je lg a v ie ,  

—  d z iś  lic zb a  o só b  z a tru d n io n y c h  n a  ty m  

sa m y m  o b sza rze w z ro sła c z te ro k ro tn ie , a  

z ie m ia w  c a łe j Ł o tw ie u p ra w ia n a je s t 

ta k  in te n sy w n ie , ż e z ab rak ło  rą k  d o  p ra ­

c y . S p o w o d o w a ło to , ż e o d r . 1 9 2 8 p o ­

c z y n a ją c Ł o tw a sp ro w a d z a ć m u si ro b o t­

n ik ó w  ro ln y c h z z a g ran ic y , a p rz e d e  

w szy s tk im  z P o lsk i, o c z y m  p isa łe m  o b ­

sz e rn ie w  m e j p ie rw sz e j k o re sp o n d e n c ji  

z n in ie jsz e g o  c y k lu („ N o w y K u rie r” n r .  

1 7 9  z  d n . 7 . 8 . 1 9 3 8  r .) .

W  p ro w in c ji L a tg a le re fo rm a ro ln a  

i z w ią za n a  z n ią  k o m a sa c ja  g ru n tó w  łą ­

c z y ła s ię z a k c ją lik w id a c ji w si. W sie  

p o p ro s tu ro z b ie ra n o a p o sz c z e g ó ln e d o ­

m y  itp . z a b u d o w a n ia w z n o sz o n o n a n o ­

w o  w ś ro d k u  g ru n tó w , n a le ż ą cy c h  do po­
sz c z e g ó ln y c h g o sp o d a rs tw . W  p o z o s ta ­

ły c h  p ro w in c ja ch  a k c ja ta n ie m ia ła  

m ie jsc a , p o n ie w a ż  w si ta k ic h  ja k  n. p. w 

P o lsce  ta m  n ie  b y ło .

N a k o n ie c ty c h  k ilk u uwag o refor­
m ie ro ln e j, w sp o m n ieć je sz c z e w y p a d a , 

ż e ro z d ra b n ian iu g ru n tó w  z a p o b ieg a u -  

s ta w a , k tó ra n ie p o z w ala d z ie lić je na 

c z ę śc i m n ie jsz e o d 1 0 h a o ra z ż e p rz ed  

ro ln ic tw e m  ło te w sk im  s to i je sz c z e  o lb rz y ­

m ie z a d a n ie z m e lio ro w a n ia je d n e j ozwar 

te j c z ę śc i p o w ie rz ch n i g ru n tó w .
• •

•

In ten sy w n a g o sp o d a rk a rolna, stały 

w z ro st k u ltu ry  ro ln e j, c o ra z szersze sto­
so w a n ie n a w o zó w  sz tu cz n y c h , w sz y stk o  

to  sp o w o d o w ało , ż e Ł o tw a  s ta ła  s ię w tej 

d z ie d z in ie ż y c ia g o sp o d a rc z e g o n ie ty lk o  

sa m o w y s ta rcz a ln ą , le cz k ra je m , k tó ry  

p ro d u k ty  sw e g o ro ln ic tw a w  p o w a ż n y c h  

ro z m ia ra c h  m o ż e  e k sp o rto w ać . Je sz c ze  w 

la ta c h 1 9 2 2 —  1 9 3 2 Ł o tw a w y d a ła n a  

im p o rt ż y ta i p sz e n icy z z a g ra n icy  2 5 8  

m iln . ła tó w ; d z iś je s t to ju ż n ie p o trz e ­

b n e  —  z b o ż e s ta ło  s ię a r ty k u łem  e k sp o r-

Viestura plamlnas pila.
siedziba Łotewskiej Izby Rolniczej,

Egzotyczni goście w Warszawie
Warszawa, 3. 9.

W  d n iu  3 0  s ie rp n ia  p rz y b y li d o  W a rsz a ­

w y d w a j d e le g a c i rz ą d u a u s tra lijsk ie g o  p p . 

Jo n e w s i B re w ste r , k tó rz y  b a w ią  w  E u ro ­

p ie , c e le m  z a z n a jo m ie n ia s ię z p ra c a m i 

p rz y  b u d o w ie z a p ó r w o d n y c h . G o śc ie a u -  

s tra lijsc y  z a trz y m a li s ię u p rz e d n io  W  R p ż *

to w y m . P o d o b n ie p rz e d sta w ia  s ię i sp ra ­

w a z  c u k re m  b u ra c za n y m , k tó ry  d a w n ie j  

sp ro w a d z a n o z z a g ra n icy . W  r . 1 9 2 6  z a ­

ło ż o n o p ie rw sz ą c u k ro w n ię ; o b e c n ie is t­

n ie ją 3 fa b ry k i, k tó re p o k ry w a ją  w  z u ­

p e łn o śc i z a p o trz e b o w a n ie w e w n ę trzn e . 

C e n a c u k ru  w  sp rz ed a ż y  d e ta lic z n e j w y ­

n o s i 6 5 sa n tim ó w  z a k ilo g ra m . C e n y z a  

n a w o z y sz tu c z n e są w y ró w n an e .. U tw o ­

rz o n o  fa b ry k ę  sz tu c z n y c h  n a w o z ó w , k tó ­

ra  • w y tw a rz a je z im p o rto w an y c h su ­

ro w c ó w . B y c e n a n a w o z ó w  b y ła n isk a , 

rz ąd  p e w n e k w o ty  d o  n ic h  d o p ła ca .

Z  a r ty k u łó w  ro ln ic z y ch , k tó re  Ł o tw a  

e k sp o rtu je , w y m ien ić p rz ed e w sz y s tk im  

trz e b a n a b ia ł, b e k o n y i le n , d a le j sk ó ry ,  

w e łn ę , o w o c e , m ió d  i d ró b .

c ib as K a m e ra ) , m a ją c a sw ą s ie d z ib ę w  

M ita w ie (d z iś : Je lg a v a ), w p ię k n y m  

z a m k u  d a w n y c h  h e rc o g ó w  k u rlan d z k ich ,  

z b u d o w a n y m  w  la ta c h  1 7 3 8  —  1 7 7 2  p rz ez  

h r . R a stre lli, z w a n y m  d z iś „ V ie stu ra  p ie  

m in a s p ils“ , tz n . z am k ie m  p a m ięc i V ie ­

s tu ra , n a p a m ią tk ę je d n eg o z p rz e w ó d -  

c ó w  d a w n y c h , w o ln y c h sz cz e p ó w  ło te w ­

sk ic h .

D o Je lg a v y p rz y jec h a łem p e w n e g o  

s ło n e c z n e g o  p rz e d p o łu d n ia .- G d y ty lk o  

z g ło siłe m  s ię d o  sy m p a ty c z n eg o  w o ź n e g o  

p rz ed s taw ia ją c  s ię ja k o d z ie n n ik a rz z  

P o lsk i, te n  z a a la rm o w a ł n a ty c h m ias t se ­

k re ta ria t g e n e ra ln y , k tó ry z k o le i o b ­

d z w a n ia ł w szy s tk ie o d d z ia ły  i b iu ra , b y  

z n a le źć  k o g o ś , k to b y  m i m ó g ł u d z ie lić  in -  

fo rm ac y j w  ję zy k u p o lsk im . O sta te c z n ie  

je d n a k o so b y ta k ie j n ie z n a le z io n o ; z a ­

o p ie k o w a ł s ię m n ą n a to m ia st w n a d ­

z w y cz a j u p rz e jm y sp o só b re d ak to r w y ­

d a w a n eg o p rz ez Iz b ę R o ln ic zą p ism a  

„ L a tr lja s L a u k sa im n ie k s” p . A n d re js  

P u n k a . R o z m o w a n a sz a to c z y ła  s ię ( ja k  

w  w ię k sz o śc i u rzę d ó w  i in s ty tu c y j, k tó re  

n a  Ł o tw ie  z w ie d z iłe m ) w  ję z y k u  n ie m ie c ­

k im . W  c iąg u  trz ec h  i p ó ł g o d z in  o p ro ­

w a d z a ł o n  m n ie  p o w sz y stk ic h w y d z ia ­

ła ch , u m o ż liw ia ją c ro z m o w y z ic h k ie ­

ro w n ik a m i i p rfh ią c n ie k ied y ro lę tłu ­

macza.
O rg a n iz ac ja Ł o te w sk ie j Iz b y R o ln i­

c z e j z u p e łn ie p o d o b n a je s t d o  o rg a n iz a ­

c ji trz e ch  in n y ch  iz b : H a n d lo w o  - P rz e ­

m y sło w e j, R z e m ieś ln ic ze j i P ra c y , o  k tó ­

ry c h p isa łem  w p o p rz e d n im a r ty k u le  

(n r . 1 9 4  „ N o w e g o  K u rie ra* ' z  d n . 2 6 . 8 . 

rb .) . P o d o b n ie ja k  ta m ty m  p o d le g a ją je j  

s to w a rz y sz e n ia , k tó re  tw o rz y  s ię w  k a ż ­

d e j g m in ie p o  je d n y m . D o te j c h w ili u t­

w o rz o n o 5 1 8 ta k ic h s to w arz y sz e ń . D o  

s to w a rz y sze ń ro ln icz y c h n a le ż ą z a ró w n o

g o sp o d a rz e , ja k  i ro b o tn ic y  ro ln i. S to w a ­

rz y sz e n ia  w y b ie ra ją  sw e  w ła sn e  z a rz ą d y , 

k tó re z a tw ie rd za n e  są p rz e z p re z esa Iz ­

b y R o ln ic z e j. P o z a ty m  s to w arz y sz e n ia  

w y b ie ra ją 1 0 0  k a n d y d a tó w  d o  Iz b y , k tó ­

ry c h z a tw ie rd z a m in is te r ro ln ic tw a ; 2 0  

d a lsz y ch  c z ło n k ó w  Iz b y  m ia n u je  m in is te r  

sam . P re zy d iu m  Iz b y  s ta n o w ią : p rz ew o ­

d n ic z ą c y , 5 w ic ep rz ew o d n icz ą c y ch ( jed ­

n y m  z n ic h je s t z u rz ę d u d z ie k an w y ­

d z ia łu ro ln icz e g o U n iw ersy te tu Ł o te w ­

sk ieg o  w  R y d z e) o ra z p rz e d sta w ic ie l m i­

n is te rs tw a ro ln ic tw a . W szy s tk ie  te fu n k ­

c je (z w y ją tk ie m  u rz ę d u  p re z esa ) są  h o ­

n o ro w e .

W sz y stk ie  z a g a d n ie n ia  te c h n ic z n e  p o ­

d z ie lo n e są m ię d z y o d d z ia ły , p o d p o rz ą d ­

k o w a n e  se k re ta r ia to w i g e n e ra ln e m u  i p re  

z e so w i. O d d z ia łó w  ty c h  je s t 1 5 , a  m ia n o ­

w ic ie : a d m in istra c y jn y , s to w a rz y sz eń  

ro ln ic z y ch , u p ra w y  ro li, h o d o w li ż y w e g o  

in w e n ta rza , e k o n o m ic z n y , p ra c y , sp ó ł­

d z ie ln i, „ M az p u lk ó w ” i w y c h o w an ia m ło  

d z ie ż y , o g ro d n ic zy , p sz cz e la rsk i, b u d o w ­

n ic tw a , te ch n ic z n y , m e lio rac y jn y , g o sp o ­

d a rstw a  d o m o w e g o  i h o d o w li ry b .

O m ó w ien ie c a ło k sz ta łtu d z ia ła ln o śc i  

w sz y stk ic h o d d z ia łó w z a p ro w a d z iło b y  

n a s z a d a le k o ; z a s ięg ic h d z ia ła ln o śc i 

w y n ik a z resz tą z ic h n a z w y . O g ran ic z ę  

s ię  w ięc  d o  k ró tk ieg o  p rz e d sta w ie n ia  d z ia  

ła ln o śc i ty lk o k ilk u , k tó re n a jb a rd z ie j 

w in n y  n a s z a c iek a w ić .

O d d z ia ł a d m in is trac y jn y p o z a p ro ­

w a d z e n ie m c a łk o w ite j g o sp o d a rk i Iz b y  

w y d a je ró w n ie ż sz e re g p ism  fac h o w y c h .  

S ą to  p ism a n a s tęp u ją c e : d w u ty g o d n ik  

„ L a tv ija s L a u k sa im n ie k s* („ Ł o tew sk i 

ro ln ik ’* ) , m ie s ię c z n ik „ M a z p u lk s“ („ M a ­

łe p u łk i” ) —  d la o rg a n iz a c ji m ło d z ież y  

w ie jsk ie j, d w u ty g o d n ik  „ D arz k o p ib a s  u n  

b isk o p ib as ż u rn a ls ’ * („ C za so p ism o d la  

o g ro d n ic tw a  1 h o d o w li p szc z ó ł" ) , d w u ty ­

g o d n ik „ Z e m k o p is” („ R o ln ik ” ) i d w u ­

m ie się c z n ik „ V ad ita js ” („ P rz e w ó d c a" ).

O d d z ia ł p ra c y  o p ie k u je  s ię  ro b o tn ik a -  

in i ro ln y m i i z a jm u je  s ię  sp ro w a d z a n ie m  

ro b o tn ik ó w  ro ln y c h z z a g ra n icy .

O d d z ia ło w i sp ó łd z ie lc z em u  Iz b y R o l­

n ic ze j p o d p o rz ą d k o w a n e są w sz y s tk ie  

sp ó łd z ie ln ie ro ln ic z e w  z a k res ie re w iz ji  

(sp ó łd z ie ln ie n ie ro ln ic z e p o d p o rzą d k o ­

w a n e są w  z a k re sie re w iz ji m in is tro w i 

sk a rb u ) . S p ó łd z ie ln ie te  s ta le s ię ro z w i­

ja ją i licz y ły o s ta tn io ju ż p rz esz ło 3 7 5  

ty s ię c y  c z ło n k ó w . W  o s ta tn im  c z a s ie z a ­

ło ż o n e  z o s ta ły  sp ó łd z ie ln ie  d la  e k sp lo a ta ­

c ji to rfu  o ra z z in ic ja ty w y  sa m eg o  p re ­

z y d e n ta U lm an isa sp ó łd z ie lc z e w y tw ó r ­

n ie  sp iry tu su .

P o z a ty m  z a ło ż o n y z o s ta ł w  r . 1 9 3 7  

c e n tra ln y z w ią ze k sp ó łd z ie ln i „ T u rib a” , 

z a jm u ją cy s ię c a ło k sz ta łtem im p o rtu  

p ro d u k tó w  ro ln y c h .

Iz b ie R o ln ic z e j p o d le g a ró w n ie ż o r ­

g a n iza c ja m ło d z ież y w ie jsk ie j p o d n a ­

z w ą „ M az p u lk i” . C e le m  je j je s t w y c h o ­

w a n ie f iz y c z n e i o b y w a te lsk ie m ło d z ie *  

ż y w ie jsk ie j o ra z p rz y sp o so b ie n ie ro ln i*  

c z e . L ic zy o n a d z iś p rz esz ło 1 0 0 0 o d *  

d z ia łó w  i 3 0  ty s ięc y  c z ło n k ó w , k tó rz y  u -  

p ra w ia li o s ta tn io  c a 2 5 0  h a  z ie m i. C z ło n  

k o w ie „ M a z p u lk ó w "  n o sz ą sz a re m u n d u  

ry  z z ie lo n y m i w y p u s tk a m i.

T e m u  sa m e m u o d d z ia ło w i Iz b y R o l­

n ic z e j, k tó re m u p o d p o rz ą d k o w a n e są  

„ M a zp u lk i” , p o d le g a ją ta k ż e szk o ły ,  p ro  

w a d zo n e  p rz e z Iz b ę , ja k  ro ln ic z a sz k o ła  

ś re d n ia w  P rie k u li, sz k o ła ro ln ic z a w  

R y d z e , se m in a riu m  g o sp o d a rs tw a  d o m o ­

w e g o w  K a u c m in d e , sz k o ła h o d o w li in *  

w e n ta rza , sz k o ła  o g ro d n ic z a  i sz e re g  in ­

n y c h .

C ie k a w e z a d a n ia p o s ta w ił so b ie o d ­

d z ia ł g o sp o d a rstw a d o m o w e g o . S ta ra  

o n s ię m . in . o  e s te ty k ę g o sp o d a rs tw  

w ie jsk ic h , d b a o to b y z a b u d o w a n ia ,  

c m en ta rze , szk o ły  itp . m ia ły p o rz ą d n y  

i k u ltu ra ln y w y g lą d ( ro k ro c z n ie o rg a ­

n iz u je s ię t . z w . „ ty g o d n ie c z y s to śc i” ) a  

p o z a  ty m  p ro p a g u je ro z b u d o w ę p rz em y ­

s łu c h a łu p n ic z e g o , w y ro b y sz tu k i lu d o ­

w e j itp . O d d z ia ł te n  w y d a ł n p . o s ta tn io  

sz ere g b ro sz u re k , p o św ięc o n y ch s tro jo m  

u d o w y m  a sp e c ja ln e in s tru k to rk i je ż ­

d ż ą p o w sia c h z re fe ra ta m i n a te m a t  

s tro jó w .

P rz y  Iz b ie R o ln ic ze j z n a jd u ją s ię p o ­

z a ty m  je sz cz e ro z m a ite in s ty tu c je , ja k  

: 'e rm a se le k cy jn a , in s ty tu t d o w a lk i z  

sz k o d n ik a m i itp .

S ta ły  d o p ły w fa c h o w y c h s ił n a u k o ­

w y c h d o ro ln ic tw a g w a ran tu je w y d z ia ł 

ro ln ic zy U n iw ersy te tu Ł o te w sk ie g o w  

R y d z e . W  n a jb liż sz y m c z a s ie w y d z ia ł 

te n  u le c m a  lik w id a c ji n a rz e cz m a jąc e j  

ry ć u tw o rzo n e j A k a d e m ii R o ln ic z e j w  

Je lg av ie . G m ac h , k tó ry  m ie śc ić  b ę d z ie  

a k a d e m ię , je s t p ra w ie n a w y k o ń c z e n iu . 

S ta n o w ić o n b ę d z ie 4 -te sk rz y d ło z a m ­

k u W ie s tu ra , s ied z ib y Ł o te w sk ie j Iz b y

J jto ln ic z ek ' »

n o w ie , p rz y  c z y m  n ie  ta ili z a c h w y tu  d la  p o ­

z io m u  te c h n ik i p o lsk ie j. P o  d ro d z e  d o  W a r ­

sz a w y p p . Jo n e w s i B re w ste r z w ie d z a li  

K ra k ó w  i W ie lic z k ę  o ra z  je d n ą  z  w ię k sz y c h  

c e m e n to w n i, n a  k tó re j z a p ro sz e n ie p rz y b y ­

li d o  P o lsk i z e  św ia to w e j k o n fe re n c ji e n e r ­

g e ty c z n e j. w  W ie d n iu .
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W  d n ia c h  5 — 8  w rz e ś n ia  b r . o d b ę d z ie  s ię  

W W a rs z a w ie  X X II I k o n g re s  M ię d z y p a r la ­

m e n ta rn e j K o n fe re n c j i E k o n o m ic z n e j . B ę ­

d z ie to  p ie rw sz y k o n g re s te j in s ty tu c j i w  

P o lsc e . W  z w ią z k u  z  ty m  w ic e p re z e s  d e le ­

g a c j i p o ls k ie j , p o s e ł E m e ry k  h r . H u tte n -  

C z a p sk i , p o d z ie li ł s ię  z  n a m i in te re s u ją c y ­

m i s z c z e g ó ła m i, d o ty c z ą c y m i g e n e z y , c h a ­

r a k te ru  i c e ló w  k o n fe re n c j i o ra z  o p ra w y  

k o n g re s u  w a rs z a w s k ie g o .

—  S z e rsz a  o p in ia  p u b lic z n a  p o ls k a  m a ­

ło  n a  o g ó ł w ie  o  s a m e j in s ty tu c ji , to  te ż  n a ­

le ż y  p rz y p o m n ie ć , ż e  M ię d z y p a r la m e n ta rn a  

K o n fe re n c ja  E k o n o m ic z n a  p o w s ta ła  je s z c z e  

p rz e d w o jn ą , m ia n o w ic ie  w  ro k u  1 9 1 3 , w  

B ru k s e li , z  in ic ja ty w y  B e lg ijc z y k ó w , a  p rz y  

z d e c y d o w a n y m  p o p a rc iu  W ie lk ie j B ry ta n i i . 

P o w s ta ła  —  ja k o  d ru g a  n a  ś w ie c ie  o rg a n i­

z a c ja m ię d z y p a r la m e n ta rn a . I s tn ie je b o ­

w ie m  je s z c z e  in s ty tu c ja  p . n . U n ia  M ię d z y ­

p a r la m e n ta rn a , p o s ia d a ją c a  je d n a k  o d rę b n y  

c h a ra k te r , n iż  K o n fe re n c ja , m ia n o w ic ie  o r ­

g a n iz a c y jn o  - p a r la m e n ta rn o  - p o lity c z n y ,  

z a jm u ją c a s ię p ro b le m e m  u s tro jó w p a r la ­

m e n ta rn y c h , u p ra w n ie n ia m i p a r la m e n tó w ,  

ic h  d z ia ła n ie m  i tp . K o n fe re n c ja  n a to m ia s t  

m a  p rz e d e  w s z y s tk im  n a  c e lu  m ię d z y p a r la ­

m e n ta rn e  z b liż e n ie  n a  p o d ło ż u  e k o n o m ic z ­

n y m , a  to  z e  w z g lę d u  n a  z n a c z e n ie  p ro b le ­

m ó w  e k o n o m ic z n y c h  i ic h  r e f le k s u , p a d a ją  

c e g o  n a s to s u n k i p o lity c z n e  m ię d z y p a ń ­

s tw a m i, ja k  ró w n ie ż  n a  d u ż e  t ru d n o ś c i , is t­

n ie ją c e w  w y m ia n ie  m ię d z y n a ro d o w e j. N ie  

r e p re z e n tu je  i n ie  s łu ż y  K o n fe re n c ja  ż a d n e j  

d o k try n ie p o li ty c z n e j , c z y n a w e t e k o n o ­

m ic z n e j . T rz e b a s tw ie rd z ić n ie z b id e . ż e  

M ię d z y p a r la m e n ta rn a K o n fe r . E k o n o m ic z ­

n a  je s t w  u k ła d z ie  s to su n k ó w  m ię d z y n a ro ­

d o w y c h  p rz y c z y n k ie m  b e z w z g lę d n ie p o z y ­

ty w n y m .

R e a liz a c ja  w y tk n ię ty c h  c e ló w  n a s tę p u je  

p rz e z  n ie s k rę p o w a n ą  n ic z y m  w y m ia n ę  w z a ­

je m n y c h  p o g lą d ó w  g o s p o d a rc z y c h . D ru k o ­

w a n e  s p ra w o z d a n ia , w y g ła sz a n e  w  i lo ś c i 4  

d o  5  n a  ró ż n e  te m a ty  n a  k a ż d y m  d o ro c z n y m  

k o n g re s ie , d y s k u s ja , u c h w a ły  i r e z o lu c je  —  

o to  te c h n ik a  te j w y m ia n y . N ie w ą tp l iw ie je ­

d n a k  w ię k sz e  z n a c z e n ie  p o s ia d a  tu  b e z p o ­

ś re d n ie  n a w ią z a n ie  k o n ta k tu  p o m ię d z y  r e ­

p re z e n ta c ja m i p a r la m e n ta rn y m i p o sz c z e g ó l  

n y c h  p a ń s tw  w z a je m n e  p o z n a n ie  s ię , w z a je  

m n a  w y m ia n a  z d a ń  i tp . T ę  d o d a tn ią  s tro n ę

k o n g re só w  K o n fe r . t ru d n o  je s t o d m ie rz y ć  

c z y  o d w a ż y ć , n ie  n a le ż y  je d n a k  w ą tp ić , ż e  

p o z y tw n e  je j w y n ik ł n ie ra z  p rz y n o s z ą  o w o ­

c e  b ą d ź  p rz y  n a w ią z y w a n iu  s to su n k ó w  h a n ­

d lo w y c h , b ą d ź te ż p rz y  o p ra c o w y w a n iu  

t r a k ta tó w  lu b  u k ła d ó w  g o s p o d a rc z y c h , k tó ­

ry c h  s ie ć  je s t o b e c n ie  ta k  n ie z w y k le  s k o m ­

p lik o w a n a . P o sz c z e g ó ln e d e le g a c je p a r la ­

m e n ta rn e , b io rą c e u d z ia ł w  k o n g re s ie , s ą  

o c z y w iś c ie  w  k o n ta k c ie  lu ź n ie js z y m  lu b  ś c i­

ś le js z y m  z e  s w o im i r z ą d a m i, p rz e z  c o  w y ­

m ia n a  p o g lą d ó w  p o s ia d a  p o d w ó jn e  z n a c z e ­

n ie .

X X m -c i k o n g re s  K o n fe re n c ji  w  W a isz a -  

w ie je s t p ie rw s z y m  n a  z ie m i p o ls k ie j . P o ­

p rz e d n i m ia ł m ie jsc e  w  P a ry ż u , a  d w a  la ta  

te m u  o d b y ł s ię  w  B u k a re s z c ie . N a  m a rg in e ­

s ie  w y p a d a  d o d a ć , ż e  s ta łą  s ie d z ib ą  K o n fe ­

r e n c j i je s t B ru k s e la , je j p re z e se m  o b e c n y m  

je s t W ło c h , s e n . h r . S a n  M a r tin  d i V a lp e r ­

g a , a  s e k re ta rz e m  g e n e ra ln y m  B e lg , p . E u ­

g e n e B a ie . W  k o n g re s ie  w a rs z a w sk im  p o ­

s z c z e g ó ln e p a ń s tw a  b ę d ą  r e p re z e n to w a n e  

p rz e z s p e c ja ln e d e le g a c je p a r la m e n ta rn e , 

b ą d ź  te ż  p rz e z s w o ic h  p rz e d s ta w ic ie l i d y ­

p lo m a ty c z n y c h , a k re d y to w a n y c h  w  P o ls c e . 

C i o s ta tn i b ę d ą  r e p re z e n to w a li te  p a ń s tw a , 

w  k tó ry c h  iz b y  p a r la m e n ta rn e  n ie is tn ie ją  

w  te j c h w il i lu b  te ż  z n a jd u ją  s ię  w  o k re s ie  

w y b o rc z y m . D o  te j p o ry  m a m y  z g ło s z e n ia  z  

1 8 - tu  p a r la m e n tó w  ś w ia ta , k tó ry c h  m a  r e ­

p re z e n to w a ć o k o ło 1 3 0 - tu p a r la m e n ta rz y ­

s tó w .

P o d  w z g lę d e m  l ic z e b n o śc i p ry m  t r z y m a  

W ie lk a B ry ta n ia , k tó re j d e le g a c ja , l ic z ą c a  

1 9  o s ó b , s k ła d a  s ię  z  w y b itn y c h  r e p re z e n ­

ta n tó w  p a r la m e n tu  a n g ie lsk ie g o . P rz e w o d ­

n ic z ą c y m  je j je s t s ir D a w s o n  P h il ip , p rz e ­

w o d n ic z ą c y  k o m is j i h a n d lo w e j I z b y  G m in ;  

w  s k ła d  je j w c h o d z ą  p o z a  ty m  lo rd  E ltis le y ,  

b . p rz e w o d n ic z ą c y  k o n fe re n c j i m a n d a to w e j,  

p łk . s ir P o w n a ll , b . m in is te r h a n d lu , k o n tr ­

a d m ira ł s ir S u e te r , lo rd  S tra b o lg i , s ir d ‘E g -  

v ille , s e k re ta rz g e n e ra ln y T o w a rz y s tw a  

P a r la m e n ta rn e g o Im p e r iu m B ry ty jsk ie g o ,  

jn g r . G ra n t-F e r r is , s e k re ta rz  d e le g a c j i, z n a -  

g y  lo tn ik  O k a z a le  p rz e d s ta w ią  s ię  ró w n ie ż  

d e le g a c ja  w ło sk a  x  s e n . h r . S a n  M a r tin  d i  

V a lp e rg a  n a  c z e le . O b o k  n ie g o  z n a jd u ją  s ię  

p o s . p ro f . C o s ta m a g n a , z n a k o m ity  z n a w c a  

z a g a d n ie ń  u s tro ju  k o rp o ra c y jn e g o , b . m in .  

s e n . d r . C re s p i, d r . A s tra ld i , w ic e s e k re ta rz  

g e n e ra ln y  iz b y  p o s e lsk ie j , w re s z c ie  h r . M a r-  

t ta  F ra n k lin , b . a m b a sa d o r  I ta li i  w  W a rsz a ­

w ie  i in n i. D e le g a c ji ja p o ń s k ie j , s k ła d a ją c e j 

s ię  z  1 0  o s ó b , p rz e w o d n ic ż y  b . m in . h a n d lu  

h r . I t iz o  G o to . W  s k ła d  je j w c h o d z i m . in . 

w ic e h ra b ia  M itih a ru  M is im a , c z ło n e k  I z b y  

P a n ó w , z n a n y  o p ie k u n  h a rc e r s tw a . L ic z n e j  

d e le g a c j i f r a n c u s k ie j p rz e w o d z i b . m in . p o s .  

B a re ty , w  s k ła d z ie  je j z n a jd u je  s ię  k ilk u  w y ­

b itn y c h  e k o n o m is tó w , a  m . in . b . m in . p o s .  

M a x e n c e B ib ie , p re z e s g ru p y f r a n c u sk o -  

p o ls k ie j w  I z b ie D e p u to w a n y c h . N a c z e le  

d e le g a c j i w ę g ie r s k ie j s to i b a ro n  L a n g , e -  

g ip s k ie j —  b . m in is te r p rz e m y s łu  i h a n d lu ,  

s e n . K a m e l-P a s z a , ru m u ń s k ie j —  b . m a rs z a ­

łe k  iz b y  p o s e lsk ie j S a v e a n u , tu re c k ie j —  b .  

w ic e m in is t. A liK u c u k u . P o d k re ś l ić  n a le ż y ,  

ż e  w  k o n g re s ie  w e ź m ie  u d z ia ł ró w n ie ż  s p e ­

c ja ln a  d e le g a c ja  l i te w sk a . W  s k ła d  je j w e j­

d ą  d w a j w y b itn i c z ło n k o w ie  s e jm u  (S e jm a s )  

l i te w s k ie g o , m ia n o w ic ie p o s . F ra n a s B a r -  

k a u k a s , p rz e w o d n ic z ą c y  k o m is ji  b u d ż e to w e j  

i p o s . J o n a s V iliu s is , s e k re ta rz  k o m is j i p e ­

ty c y jn e j . O b y d w a j  p o s ło w ie  s ą  p o n a d to  z n a -

Kłopoty niemłecMel morynorkl (oolenne)
W  B e r l in ie  u k a z u je  s ię  s ta le  w y d a w n i­

c tw o  „ N a u tic u s ” , z a ło ż o n e p rz e z a d m ira ła  

T irp i tz a  —  ro c z n ik  p o ś w ię c o n y  n ie m ie c k im  

in te re so m  m o rsk im . O b e c n ie  w y d a w n ic tw o  

to  p o z o s ta je  p o d  k ie ro w n ic tw e m  a d m ira ła  

H a n s e n a , k tó ry  p e łn i tę  fu n k c ję  z  ro z k a z u  

g łó w n e g o  d o w ó d z tw a  n ie m ie c k ie j m a ry n a r ­

k i  w o je n n e j . ' - ,

W  m ie s ią c u  l ip c u u k a z a ł s ię ro c z n ik  

.1 9 3 8  te g o  w y d a w n ic tw a , w  k tó ry m  z n a jd u je  

s ię  s z e re g  b a rd z o  c ie k a w y c h  u s tę p ó w , i lu ­

s tru ją c y c h k ło p o ty  n ie m ie c k ic h  s i ł z b ro j­

n y c h  n a  m o rz u . Z  w ie lu  ty c h  u s tę p ó w  p rz y ­

to c z y m y  n a s tę p u ją c e : M M a m y d o  p o k o n a ­

n ia  b a rd z o  w ie le  t ru d n o ś c i w  z w ią z k u  z  w y ­

k o n a n ie m  p la n u  b u d o w y  f lo ty  w o je n n e j . . . . , 

W p ra w d z ie  n a p ły w a  w  p o ż ą d a n e j i lo ś c i m a  

te r ia ł lu d z k i , le c z  c i  lu d z ie  n ie  m a ją  b y ć  w y  

s z k o le n i ty lk o  n a ż o łn ie rz y , a le p rz e s z k o ­

le n i f a c h o w o , a b y  m o g li b y ć o d p o w ie d n io

Dziennikarze u Slevensa
W a r s z a w a , 3 . 9 . (P A T )

W  p ią te k p rz e d p o łu d n ie m  m a jo r S te ­

v e n s z ło ż y ł o f ic ja ln ą w iz y tę p re z e s o w i k o ­

m ite tu  o rg a n iz a c y jn e g o p o ls k ie g o  lo tu  s tr a  

to s fe ry c z n e g o g e n . B e rb e c k ie m u o ra z g e n .  

R a y s k ie m u  i g e n . B e a u ra in .

N a p o p o łu d n io w y m  p rz y ję c iu , u rz ą d z o ­

n y m  p rz e z  k lu b  s p ra w o z d a w c ó w  lo tn ic z y c h  

D o  G d y n i p rz y b y ł z  N o w e g o J o rk u  n a  s ta tk u  m /s ^ P iłs u d sk i ’ ’ s ły n n y  p ilo t a m e ry k a ń  

s k i m jr . S te v e n s , z d o b y w c a  ś w ia to w e g o r e  k o rd u  lo tu  b a lo n o w e g o  d o  s tr a to s fe ry , k tó ry  

w y n o s i 2 2 ty s . m tr . M jr S te v e n s p rz y b y ł d o P o lsk i n a z a p ro s z e n ie k o m ite tu o rg a ­

n iz a c y jn e g o  p o ls k ie g o  L o tu d o s tra to s fe ry ; w e ź m ie o n u d z ia ł w  o s ta tn ie j f a z ie p ra c  

p rz y g o to w a w c z y c h d o lo tu i n ie w ą tp liw ie  u d z ie l i c e n n y c h  r a d  p o ls k im  lo tn ik o m . —  

N a  z d ję c iu  m jr  S te v e n s  w ra z  z  m a łż o n k ą  w  to w a rz y s tw ie w ita ją c e g o  g o  w  G d y n i k p i  

B u rz y ń s k ie g o  1 k o m e n d a n ta  m /s  „ P iłsu d s k i” .

le s k o p y , to  ty m  b a rd d e j o p ła c i s ię b a d a ć  

s tr a to s fe rę , k tó ra  je s t b e z p o ró w n a n ia  b liż ­

s z a c z ło w ie k o w i.

W  ro z m o w ie o  k o s z ta c h  p rz e d s ię w z ię c ia  

u d a jo  s ię u s ta lić , ż e  lo t p o ls k i b ę d z ie ia ń -

p o  k ró tk im  p o w ita n iu  p rz e z p re z e s a  k lu b u  

r e d a k to r s k ie g o M ic iu k ie w ic z a , (d o m a jo ra  

S te v e n s a z w ró c o n o s ię z c a ły m  s z e re g ie m  

p y ta ń , d o ty c z ą c y c h  c e ló w  i w y n ik ó w  a m e ­

ry k a ń sk ie g o lo tu d o s tr a to s fe ry w  ro k u  

1 9 3 & o d p o w ie d z i m jr . b te v e n *  p o d lu e ś l i ł  ‘

n y m i d z ia ła c z a m i s a m o rz ą d o w y m i. U d z ia ł  

ic h  w  k o n g re s ie je s t n ie  ty lk o  p ie rw sz y m ,  

o f ic ja ln y m  p o b y te m  p rz e d s ta w ic ie l i s e jm u  

l i te w s k ie g o  w  P o lsc e , a le w  o g ó le p ie rw ­

s z y m  u d z ia łe m  L itw y  w  ja k ie jk o lw ie k  im ­

p re z ie  m ię d z y n a ro d o w e j w  P o lsc e . G o d n y m  

u w a g i je s t z a p o w ie d ź  p rz y ja z d u  o b s e rw a to ­

r a  z e  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  A m e ry k i P ó ł­

n o c n e j , s p e c ja ln e g o d e le g a ta  p re z y d e n ta  

R o o s e v e l ta ; d o ty c h c z a s  b o w ie m  S ta n y  Z je ­

d n o c z o n e  w  m y ś l s w y c h  z a s a d n ic z y c h  w y ­

ty c z n y c h  u d z ia łu  w  K o n fe re n c j i n ie b ra ły .  

N ie z a le ż n ie  o d  o b s e rw a to ra p rz y je ż d ż a z e  

S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  t r z e c h  p a r la m e n ta ­

r z y s tó w , r e p re z e n ta n tó w  s ta n ó w  F lo ry d y ,  

W a s z y n g to n u  i M in e so ty . N ie  s p o s ó b  je s t w  

k ró tk im  w y w ia d z ie  p o d a ć  n a z w is k a  i s z c z e ­

g ó ły , d o ty c z ą c e  w s z y s tk ic h  d e le g a c j i , p o d ­

k re ś lić  je d n a k  n a le ż y  z  z a d o w o le n ie m  d u ż e  

z a in te re s o w a n ie , ja k im  c ie sz y  s ię k o n g re s  

w a rs z a w s k i .

P o  o b ra d a c h , k tó re  b ę d ą  to c z y ły  s ię w  

g m a c h u  S e jm u , a  k tó re  m a  z a s z c z y c ić s w ą  

o b e c n o ś c ią  P a n  P re z y d e n t R z e c z y p o s p o li te j,  

n a s tą p i w  d n iu 9  w rz e ś n ia w y c ie c z k a d o  

K ra k o w a  i W ie lic z k i . N ie  je s t ró w n ie ż  w y ­

k lu c z o n e  z w ie d z e n ie M o śc ie i R o ż n o w a , a  

n a w e t in n y c h  o ś ro d k ó w  k ra ju , ja k  Ł o d z i i  

G d y n i.

u ż y c i p o  z b u d o w a n iu  n o w y c h  o k rę tó w  w o ­

je n n y c h . W y s z k o le n ie t rw a  p o n a d  je d e n  

ro k . K a ż d e  je d n a k  o p ó ź n ie n ie w  u k o ń c z e ­

n iu  b u d o w y  n o w y c h  o k rę tó w w p ro w a d z a  

p o w a ż n e z a m ie s z a n ie w  g o s p o d a rc e  m a te ­

r ia łe m  lu d z k im . C z ę s to  p rz e c ią g a  s ię te n  

s ta n  je s z c z e  je d e n  ro k , w y w o łu ją c  n ie p o k ó j . 

M a te r ia ln a  ro z b u d o w a  f lo ty  m a  m ie js c e  r a ­

z e m  z  ro z b u d o w ą  a rm ii  lą d o w e j i lo tn ic tw a . 

O d b y w a  s ię  w ię c  w  c z a s ie d u ż e g o  b ra k u  

s u ro w c ó w  w ła s n y c h , a  z a g ra n ic z n e  s ą  ró w ­

n ie ż  n ie w y s ta rc z a ją c e .

. . ..R ó w n ie ż  p o z o s ta w ia n ie  s z e re g u  je d n o ­

s te k  b o jo w y c h  p rz e z  d łu ż s z y  c z a s n a  w o ­

d a c h  h isz p a ń s k ic h  w p ro w a d z a  b a rd z o  d u ż e  

t ru d n o śc i w w y s z k o le n iu o ra z  m o ż n o ś c i  

u trz y m a n ia  p o ż ą d a n e g o  p o g ło w ia w o je n n e j  

f lo ty  n ie m ie c k ie j .

. . .J a k  d łu g o  to  p o trw a  —  t ru d n o  o s ą ­

d z ić .

m . in . w a ż n o ś ć  lo tó w  s tr a to s fe ry c z n y c h  d la  

n a u k i i p ro p a g a n d y , ic h  w y ż sz o ś ć  w  b a d a ­

n ia c h  n a u k o w y c h  n a d  b a lo n a m i - s o n d a m i  

i k o n ie c z n o ś ć m o ż liw ie c z ę s te g o  o rg a n iz o ­

w a n ia  ta k ic h  lo tó w .

J e ż e l i w y d a je s ię , ja k  tw ie rd z i m jr . S te v e n s ,  

n ie ra z m ilio n y n a a s tro n o m ic z n e b a d a n ia  

o d le g ły c h  m g ła w ic , b u d u ją c k o s z to w n e te -

Winobranie 

w Zaleszczykach
J a k  n a s  in fo rm u je  k o m ite t w in o b ra n ia  w  

Z a le sz c z y k a c h  p ro g ra m  u ro c z y s to ś c i, ja k ie  

o d b ę d ą  s ię  m ię d z y  2 0  w rz e ś n ia  a  8  p a ź d z ie r  

n ik a  r . b . je s t ju ż  u s ta lo n y . W  r a m a c h  o b - j  

c h o d u  o tw a r ta  z o s ta n ie  2 1  w rz e ś n ia  w y s ta ­

w a  o w o c ó w , o ra z w y s ta w a p rz e m y s łu lu ­

d o w e g o  i k ra jo b ra z u  p o d o ls k ie g o , 2 5 - te g o  

w rz e ś n ia  n a s tą p i w  Z a le sz c z y k a c h  p o ś w ię - : 

c e n ie  i o tw a rc ie  m o s tu  n a  D n ie s tr z e , łą c z ą ­

c e g o  b rz e g  p o ls k i z  ru m u ń s k im . 2 7  w rz e ś ­

n ia  r . b . p o ś w ię c o n y  z o s ta n ie  d ru g i m o s t n a  

S e re c ie , w  G ró d k u  (p o w . z a le s z c z y c k i) .

C a ło ść  p ro g ra m u  p rz e d s ta w ia  s ię  in te re ­

s u ją c o , d z ię k i u ro z m a ic o n y m  im p re z o m  r e ­

g io n a ln y m , s p o r to w y m  i k u ltu ra ln y m , k tó ­

ry c h  s z c z y to w y m  p u n k te m  b ę d z ie w ła śc i­

w y  o b c h ó d  w in o b ra n ia , w y z n a c z o n y  n a 2  

p a ź d z ie rn ik a  r . b .

GIEŁDA PKIVIfilVA
W tn n v a  d n ia  1  9 . 1 9 3 8  r .

O b lig a c je  1 p a p ie r y  w a r to śo le w e t
3  p r o c , p o iy c a k a  in w M ty a y jn a  8 5 ,S t

4 V » p r o c . p o z . p a ń stw o w a w e w o .  6 8 ,8 8

4 p r o c , k o n s o lid a c y jn a  6 7 ,0 0

▲ k e je  w  z lo o ie :
B a n k  P o la k i  1 2 1 ,0 0

L ilp o p .  8 R ,2 S

W ę g ie l  3 4 ,0 0

N o r b lin  9 0 .0 0

S ta r a c h o w ic e  4 3 ,0 0

M o d r a e jó w  1 7 ,0 0

H a b e r b n a c h  5 7 ,2 5

O s tr o w ie c  6 4 ,5 0

C u k ie r  3 8 ,2 5

B e lg ia  

B e r lin  

A m a te r d a m *  

K o p e n h a g a  

P a r y ż  

S z to k h o lm  

W ło c h r  

H e ls in k i  

P r a g a  

S z w a jc a r ia  

L o n d y n  

N e w y  J o r k  c z e k  

N o w y  J o r k  k a b e l  

O s lo

D e w iz y  t

tr a n s , s p r z e d .

8 9 ,7 5 8 9 ,9 7

2 1 3 ,0 7

2 8 9 ,4 0 2 9 0 ,1 4

1 1 5 ,4 0

1 4 ,4 9 1 4 ,5 3

1 3 2 ,9 5 1 3 3 ,3 4

2 8 ,0 3  

1 1 ,4 3

1 8 3 3 1 8 ,3 8
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" ’K SM yFBŁlH aM
STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI

W ciem ną, burzliw ą noc w ojew oda 
W assalski, niezauważony przez nikogo, 
w  w alce na szable m orduje w sypialni 
na zam ku w aw elskim , sędziw ego kasz­
telana Jakóba Sobieskiego. Synow ie  
kasztelana M arek i Jan przysięgają zem  
stę m ordercy, lecz M arek w zam iesza­
niu bitw y ze Szw edam i, pada rów nież  
od skrytobójczej kuli W assalskiegp. 
W ierna niew olnica Sassa, uśw iadam ia  
Jana Sobieskiego, kto jest m ordercą je­
go ojca i brata. W  pojedynku Sobieski 
zabija W assalskiego. Podczas gdy Jan  
łączy się m iłością z M arią K azim ierą, 
żoną now ego kasztelana krakow skiego  
Zam ojskiego, niew olnica Sassa porw a­
na zostaje na rozkaz m agika indyjskiego  
A llaraba. W dow a po w ojew odzie W as- 
salskim , piękna lecz zła Jagiellona, przy  
sięga zem stę Janow i Sobieskiem u, któ ­
ry w edług przepow iedni zostać m a kró­
lem . Jagiellona zabiega o pom oc u in­
dyjskiego m agika, który daje jej napój 
m iłosny, który zm usić m a do uległości 
Sobieskiego. Przez om yłkę Sassa zam ie­
nia dzbanki —  napój w ypija Zam ojski i 
um iera. Sobieski rusza sam opas do  
Żw ańca i w pada w  rece atam ana koza­
ków , straszliw ego D oroszenki. Sassa 
śpieszy m u z pom ocą...

133)
N ie poszedł zatem prosto do nam iotu  

dw óch A rm eńczyków , lecz w iszedł do  
jednego z przekopów i doszedłszy do  
m iejsca, w którym przekop załam yw ał  
si^, ukrył się przy jednej z jego ścian.

N ie m ylił się.
W krótce dały się słyszeć kroki. 
K anclerz Pac śledził go. 
Tu jednak w dosyć ciem nym  przeko ­

pie w idocznie zgubił ślad jego, gdyż po­
szedł dalej i znikł w dalszym  załom ie.

Z tej chw ili skorzystał A llaraba, aby  
uniknąć podpatryw ania kanclerza.

Poszedł w ięc dalej po piasku, który  
tłum ił jego kroki i w krótce dostał się 
do innej części okopów , w której w tej 
chw ili nikogo nie było.

K anclerz Pac, straciw szy ślad kapła  
na, błądził jeszcze jakiś czas, nareszcie  
zaprzestał poszukiwań.

A llaraba udał się do nam iotu A rm eń  
czyków , oglądając się przezornie.

N ikt za nim  nie szedł. K anclerza w i 
dać ani słychać nie było.

K siężyc św iecił jasno, a w jego bla­
sku postać indyjskiego kapłana szczegół 
ne czyniła w rażenie. W yglądał w nocy  
jak w idm o. W iatr pow iew ał jego bia­
łym kaftanem .

N agle stanęła przed nim niew idzial­
na aż do tej chw ili postać.

A llaraba cofnął się, niechętny i na­
chm urzony. Przyszedł m u na m yśl kan  
clerz.

Za chw ilę jednak poznał przystępu­
jącego doń A rm eńczyka.

—  Czekałeś na m nie —  zapytał.
—  D rogą jest dla m nie ta chw ila! —  

O dpow iedział A ssad, —  przyszedłem , a- 
żeby cię zaprow adzić do naszego nam io­
tu.

—  Czy będziem y w nim sam i?
—  N ikt nam nie przeszkodzi! M ój 

tow arzysz czuw a pod nam iotem , a nie­
w olnicy nie w puszczą nikogo obcego.

A llaraba w szedł z A rm eńczykiem do  
nam iotu ośw ietlonego św iatłem  księżyca.

Siadaj kapłanie —  rzekł A ssad  
uprzejm ie, w skazując na w spaniały dy­
w an, rozesłany na środku nam iotu.

A llaraba usiadł, A ssad zajął m iejsce 

przy nim .
—  Przychodzisz kapłanie, zaw rzeć ze 

m ną um ow ę —  zaczął stłum ionym gło- 
semł —  w iesz, jaki w arunek ci postaw i­
łem ! Idzie o to, abyś opuścił w ielkiego  

w ezyra.
—  W iem z czyjego zlecenia przycho­

dzisz A rm eńczyku.
—  Im ię jego nie należy do rzeczy, 

nie będziem y go w spom inali, kapłanie.
—  Tw ój pan chce istrącić w ielkiego  

w ezyra, który po cel najw yższy chciw ą 
sw ą rękę w yciąga, a ty m asz m nie po­
zyskać, abym w ielkiego w ezyra oddał w  
tw oje ręce. A le to nie łatw e zadanie!

—  Trzeba działać! Stanowczość w

działaniu to połow a drogi do celu! —  
odpow iedział A ssad, —  nagrodę otrzy­
m asz w ielką, kapłanie! Przyszedłeś tu­
taj, to znaczy, żeś się zdecydow ał... A  
m oże chcesz m nie zdradzić i nam ów iłeś 
bostandżich, abv tu przyszli i ujęli m nie  
na uczynku, gdy będę czynił ci propo­
zycje?

—  I cóżbyś zrobił, gdybym taką za­
sadzkę urządził na ciebie? —  zapytał 

A llaraba.
—  Padłbym  naturalnie ofiarą, —  od­

pow iedział A ssad, —  ale bądź pewny, że 
nie ocaliłoby to w ielkiego w ezyra, a zgu­
biłby ciebie! M oja zguba byłaby zarazem  
tw oją zgubą!

—  Jesteś w ięc na to przygotow any! 
N ie lękaj się jednak, przyszedłem , aby z 
tobą zaw rzeć um ow ę!

—  M usisz K ara M ustafę oddać w  
m oje ręce. O bm yślenie sposobu pozosta­
w iam tw ojej m ądrości! W ielki w ezyr u- 
fa ci, m ożesz zatem zw abić go tutaj i w  
sw oim nam iocie oddasz m i go.

—  A cóż m i za to ofiarujesz?
A ssad w stał i otw orzył skrzynie, sto­

jące w nam iocie.
—  Patrz kapłanie! —  rzekł, —  czy  

w idziałeś kiedy razem  tak w ielkie skar­
by? To złoto, te klejnoty, w szystko to bę­
dzie tw ojem , jeżeli zawrzesz układ ze 

m ną.
A llaraba w stał także i przystąpił, do  

skrzyń, oceniając chciw ym w zrokiem

^kaiby.
—  Będziesz niezm iernie bogaty, m a­

jąc to złoto i klejnoty, —  m ów ił A ssad  
dalej, obserw ując w yraz tw arzy kapłana  
—  m asz przed sobą połow ę skarbów  
w ielkiego w ezyra! I czyliż m ożesz się je­
szcze nam yślać?

—  G dybyś zm ierzył niebezpieczeń­
stwo, skarby te nie zdaw ałyby ci się tak  
w ielkim i, —  odpow iedział A llaraba.

—  N ie w idzę żadnego niebezpieczeń­
stw a, jeżeli będziesz działał szybko i sta­
now czo, kapłanie, —  rzekł A ssad stłu­
m ionym głosem , gdy A llaraba pochylony  
przyglądał się klejnotom , błyszczącym  w  
św ietle księżyca, — zadanie tw oje nie 
jest bynajm niej trudne! Zadaj w ielkiem u 
w ezyrow i w kaw ie usypiający środek, a  
następnie w ydasz m i go! Resztę już m nie 
pozostaw .

—  I cóż m yślisz zrobić z K ara M u­

stafą?
—  N im cl na to odpow iem , m uszę 

zw rócić tw oją uw agę, że jeżeli m asz na  
m yśli w ydać m nie w ielkiem u w ezyrow i, 
to podejrzenie spadnie na ciebie, bo ja  
pow iem , że chciałem tylko w ystaw ić cię 
na pokusę, kapłanie, odpow iedział A s­
sad, którego oczy groźnie błysnęły, —  
w pływ tw ój byłby złam any, nie zapom i­
naj o tym ! A teraz słuchaj! G dy m i w y­
dasz odurzonego w ielkiego w ezyra, za­
w iozę go do Stam bułu. Tam  los jego roz­
strzygnie się! I ty także m ożesz pojechać

xxvin.

Przy Ł1asLu księżyca
W ieczorem w dniu pełni księżycow ej 

książę A m inów i kanclerz Pac m ieli od­
być pojedynek.

W ieczór ten nadszedł.
Sassa z trw ogą oczekiwała tego dnia.

Przeczucie zapow iadało jej nieszczęście.
Z boleścią zaniosła do księcia proś­

bę, aby zaniechał pojedynku.

— To niem ożebne, Sasso, —  odpo­
w iedział książę, — m uszę ukarać tego  
nędznika. Czyż m ogę m u darować znie­
w agę, jaką m i w yrządził?

—  D rżę o tw e życie! O , ty nie znasz 
tego podstępnego, niegodziw eko kancle­
rza! D la niego i jego sojuszników  nic nie 
jest św iętym ! Zabije cię, użyje podstępu, 
ażeby ci życie odebrać, m ój m ałżonku!

—  Tego uczynić nie m oże! Będą 
św iadkow ie w alki, Sasso!

—  W alki przy niepew nym blasku  
księżyca! — rzekła Sassa, — gdybym  
przynajm niej m ogła ci tow arzyszyć!

—  To być nie m oże, Sasso!
—  K tóż będzie d tow arzyszył, m ój 

m ałżonku?

—  H rabia Thum  podjął się tego.
—  To m nie uspokaja nieco, —  rzekła 

Sassa, —  hrabia Thurn jest szlachetnym  
człow iekiem , ale i on przeciw ko podstę­
pow i nic nie w skóra. K anclerz jest czło­
w iekiem, który nie cofa się przed żad­
nym środkiem , ażeby dopiąć sw oich ce­
lów . N ienaw idzi on ciebie i lęka się, w ie, 
że nim pogardzasz... jeżeli najm ie żoł­
nierzy i ugryje w zasadzce... jeżeli każę 

cię zamordow ać.
—  N ie bój się niczego, Saw o. Będzie 

jasny w ieczór księżycow y. Thum  i ja po- 
jedziem y pow ozem na oznaczone m iej­
sce.

—  Ja się lękam . Jeżeli ciebie i hra­
biego każę w ziąć do niew oli?

—  Tego nie zrobi, Sasso. M iejsce, w  
którym m am y się spotkać, leży poza łań­
cuchem forpoczt, —  odpow iedział ksią­
żę, —  nie obaw iaj się. Ten nędznik, któ­
ry zdradził sw oją ojczyznę, w łaściw ie nie 
w art stanąć ze m ną do honorow ej spra­
w y, pow im enbym poprostu zastrzelić go  
jak psa, ale przyrzekłem m u stanąć i 
m uszę dotrzym ać słow a. U karzę tego nę­
dznika, w iem z tw oich opow iadań, że 
jest zdrajcą, w rogiem  króla Sobieskiego, 
banitą, niech w ięc z m ej ręki zasłużona  
kara go spotka. Chw ila nadchodzi, Sas­

a nagroda tw oja stanie się jeszcze w ięk­
sza.

—  Przyjm uję w ięc tw oją propozycję  
A rm eńczyku!

—  O trzym asz w tej chw ili zapłatę z 
góry, ale nie zapom inaj, że byłbyś zgu­
biony, gdybyś uległ pokusie zabrania  
skarbów , a następnie przestrzeżenia  
w ielkiego w ezyra, aby i od niego dostać  
nagrodę! —  rzekł A ssad groźnie. —  Zgi­
nąłbyś, gdybyś pow ziął m yśl podobną. 
W szystko jest przygotow ane na ten przy  
padek.

—  Zadej m i się, że jesteś dośw iad­
czony, A rm eńczyku, i tw ój pan nie m ógł 
w ybrać lepszego pośrednika od ciebie! 
— odpow iedział A llaraba stłum ionym  
głosem .

—  N ie posądzam  cię, żebyś m iał taki 
zam iar, ale było m oim obow iązkiem  
zw rócić tw oją uw agę na następstw a, —  
m ów ił A ssad dalej, —  w eź śkarby, ob­
ciąż się niem i, są one tw oje! A le zabie­
rając je, przyjm ujesz na siebie obow ią­
zek spełnienia tego, coś przyrzekł.

—  Przyjm uję ten obow iązek i speł­
nię go w krótce. Potrzeba tylko w ybrać 
stosow ną chw ilę! Zam knij skrzynie, A r­
m eńczyku, pow iedz sw oim niewolnikom , 
że zaw ierają broń i każ je odnieść do  
m ojego nam iotu.

A llaraba pozdrow ił A ssada i w yszedł, 
a A ssad kazał zaraz odnieść skrzynie do  
niego.

so pow óz czeka na dole, hrabia Thum  
już przyjechał... bądź zdrow a?

Sassa padła w objęcia sw ego m ałżon­
ka, sw ego dobroczyńcy, nie m ogą po­
w strzym ać łez!

W szedł hrabia Thum , sekundant 

księcia.
—  Jeszcze jedno przed m ym odjaz­

dem , —  rzekł książę, upom niaw szy Sais- 
sę, ażeby była spokojną i odw ażną, —  
pragnąłbym w obecności pana, panie 
hrabio, na w szelki w ypadek złożyć o- 
św iadczenie, że gdybym m iał zginąć, w  
pojedynku, co bądź co bądź jest m ożli­
w ym , to w szystko, co posiadam , należeć 
m a do m ej m ałżonki.

H rabia Thum skłonił się księstw u.
N astępnie książę i hrabia pożegnali 

się z Sassą.
O znaczona chw ila nadeszła. K siężyc 

w pełni św ieci na niebie.

D w aj panow ie w  tow arzystw ie jedne­
go służącego w siedli do pow ozu. H rabia  
Stahrem berg pozw olił na w yjazd z m ia­
sta i pow rót do niego.

Sassa z ściśniętym sercem stała w  

oknie pałacu.
Paw óz w yjechał z m iasta i zw rócił 

się ku starem u drzew u, pod którym  m ia­
ło nastąpić spotkanie.

K siężyc św iecił jasno.
Tego w ieczora nie strzelano w cale.
G dy pow óz podjechał do starego drze 

w a, przybyli tam  w łaśnie z drugiej stro­
ny kanclerz i pew ięn basza turecki.

Zeskoczyli z koni i przyw iązali je.
Jednocześnie służący otw orzył drzwi 

czki pow ozu.
। K siążę i hrabia w ysiedli, przystąpili 
do czekających i ukłonili się im  z zim ną 
grzecznością.

Basza zbliżył się do hrabiego.
— W alka odbędzie się na pałasze, 

panie hrabio, —  rzekł, —  słyszałem , że 
o zgodnym załatw ieniu spraw y m ow y  
być nie m oże.

—  Ja także m am  to sam o ośw iadczyć 
—  odparł hrabia Thurn zim no.

—  W ięc w alka zacząć się m oże, —  
odrzekł basza.

K anclerz Pac stał ponury i z w i­
doczną niecierpliw ością czekał chw ili 
spotkania. Łaknął on zem sty. Człow iek  
ten nie cofający się przed żadną zbrod­
nią, pałał żądzą pośw ięcenia now ej o-

fiary.
M iejsce pod drzew em  było odpow ied­

nie do w alki. K siężyc św iecił tak jasno, 
że m ożna było w idzieć w szystko jak w  
dzień.

D w aj przeciw nicy dobyli szabel i za­
jęli stanow isko.

Za kanclerzem  stanął basza, za księ­
ciem  hrabia Thum .

Chw ila decydująca nadeszła.
N ic w ięcej nie m ów iono.
N ienaw iść i oburzenie obu przeciw ­

ników były tak w ielkie, że jednocześnie  
natarli na siebie. W alka zaczęła się i nie  
m iała się śkończyć, dopóki jeden z prze­
ciwników nie padnie.

Ścierali się z sobą dw aj w ytrawni 

szerm ierze.
Szable połyskiw ały w blasku księży­

ca i szczękały uderzając o siebie.
K siążę jednakże w alczy lojalnie i ho­

norow o, a w yższość jego w sztuce szer- 
m ierskiej zapew niała m u zw ycięstw o,^  
zaś z oczu Paca czytać było m ożna, że 
radby był jakim ś podstępnym  cięciem  po  
konać przeciw nika.

N agle dał się słyszeć głos hrabiego  

Thurna.
—  K rew  płynie! D osyć! K anclerz Pac  

raniony!
—  Ja raniony? N ic nie w iem o tym , 

—  odpow iedział Pac pogardliw ie.
—  Tutaj na ręku rana.
—  N ieznaczące draśnięcie, —  odparł 

Pac, —  bijem y się dalej. N ie jestem  nie­

zdolny do w alki.
Trzeba było uczynić zadość jego żą­

daniu. N ie uw ażał na krople krw i, pły­
nące z jego rany, i był tak w zburzonym , 
że jej nie czuł.

K siążę nie rzekł ani słowa i stanął 
znow u do w alki.

Szable zaczęły szczękać jeszcze ży­
w iej. K anclerz chciał koniecznie zadać  
cios przeciw nikow i, ale ten odparł jego, 
cięcia, w edług w szelkich praw ideł sztu­

ki. '
N agle kanclerz, korzystając z niedo­

statecznego zasłonięcia się księcia, zadał 
cios, ale nietrafny, zaczął w ięc w alczyć 
cięciam i niedozw olonym i w honorow ym  
spotkaniu.

ICIAG DALSZY NASTAPD
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K a lisz , 3 . 9 -SRQPONMLKJIHGFEDCBA
S ąd  G ro d zk i w  K aliszu  ro zp a try w ał  

ca łą  se rię sp raw  z ło d zie jsk ich , w  k tó ­
ry ch  o sk arżo n y m i b y li n ie le tn i ch ło p cy  
w  w iek u  G d  1 2  d o  1 5  la t.

K ażd y z ty ch  ch ło p có w  o d p o w ia­
d a ł za k rad z ieże w  k ilk u  w y p ad k ach .

W raz  z n im i n a  ław ie  o sk arżo ny ch  
zasiad ł 5 0 -le tn i F ran c iszek C ieślak , za  
w o d o  w y  p aser, k tó ry  w  zn aczn y m  s to ­
p n iu  p rzy czy n ił s ię  d o  p o p ie ran ia  p rze  
s tęp stw a , n ab y w ając  o d  n ie le tn ich  z ło ­
d z iejó w sk rad z io e p rzed m io ty . Ł u p  
ten  sp rzed aw ała  n a  ry n k u  żo n a C ieś­
lak a , M arian n a .

N ajw ięce j o b c iążo n y m  k rad z ieżam i 
Jest 1 3 -le tn i E d m u n d C h w iałk o w sk i, 
k tó ry  m a n a su m ien iu  o k o ło  1 0 0  k ra ­
d z ieży . K arie rę z ło d z ie jsk ą ro zp o czą ł

Nowy ząstęp pracownic społecznych opuścił 

mury Uniwersytetu Ludowego T. C. L
J a k ó b ie c p o d z ię k o w a ł T C L . z a o w o c n ą  

p r a c ę  w  D a lk a c h  i z w ró c ił s ię  d o  a b so lw e n ­

tek  z a p e lem  w y tr w a łe j i b o jo w ej p r a c y  n a  

w si.
K u r s u k o ń c z y ło  2 8 s łu c h a c z e k , k tó re  

p o d c z a s c a łe g o  k u r su  o d z n a c za ły s ię n a d ­

z w y c za jn ą  p r a c o w ito śc ią  i p iln o śc ią  ta k , ż e  

W ielk o p o lsk a  o trz y m a  w  n ic h  d z ie ln e p r a -  

c o w n ic z k i d la  sw e j w sL

' D a lk i, 3 . 9 .

n ied z ie lę  d n ia  2 8  s ier p n ia  o d b y ło  s ię  

u r o c zy ste z a k o ń c z en ie k u r su ż eń sk ieg o  

U n iw er sy te tu  L u d o w e g o T C L . w  D a lk a c h .  

iW  u r o c zy sto śc i w z ię li u d z ia ł k u r a to r d r . 

J a k ó b iec , d y r e k to r T C L . k s . d r . M ilik ,  

p r ze d sta w ic ie l g a r n iz o n u g n ieź n ie ń sk .e g o ,  

w izy ta to r z W y d z ia łu  O . P . K u ra to r iu m  p . 

F ra n c isze k  M ier n icz a k  i in n i. P . k u r a to r d r .

Kronika zbąszyńska
—  O so b is te , N acze ln tk S tacji w  Z b ąszy ­

n iu p . G ru szk a F elik s , p o w ró c ił z u rlo pu  
w y p o czy n k o w eg o i o b ją ł ju ż u rzęd ow an ie .

—  N o w y d e n ty sta k o le jo w y . N areszc ie  
k o le ja rze  d o czek a li s ię w  Z b ąszy n iu  n o w eg o  
d en ty sty k o le jo w eg o . W ład ze k o le jo w e u -  
d z ie liły i p o w ierzy ły to s tan o w isk o d en ty ­
śc ie p . B ąk ow sk iem u , u rzęd u jącem u p rzy  
u l. S en a to rsk ie j w  d o m u p . Ź o łn ie rk iew icza  
o b o k U rzęd u P o cz to w eg o n r. 1 w  Z b ąszy ­
n iu .

—  P e r o n w y k o ń c zo n y . Z ak o ń czo n o p ra ­
ce m u rarsk ie p rzy n ąp raw ie tu n e lu n a p e ­
ro n ie d w o rca zb ąszy ń ak ieg o łącząceg o p e ­
ro n p ie rw szy z p ero n em d ru g im  i o d d a ­
n o g o d o p u b liczn eg o u ży tk u . N ad m ie ­
n ić  w y p ad a ,-  że p o p rzed n io sączy ła s ię s ta ­
le w o d a p rzez p o sad zkę .

—  W y p r o w a d z ił s ię . P rzen ies ion y sw e- 
fo czasu k ie ro w nik a jen c ji ce ln e j I. k l. w  

b ąszy n iu p . T rin sch ek C zesław jak o k ie ­
ro w n ik ek sp ed y c ji to w aro w ej I. k lasy d o  
P o zn an ia , w y p ro w ad z ił s ię w  d n iu  w czo raj­
szy m  n a  s ta łe d o P o zn an ia . Jak ju ż d o n o ­
s iliśm y , k ie ro w n ic tw o a jen c ji ce ln e j w  Z b ą ­
szy n iu p o w ierzo n o g ). G ru szeck iem u W ., 
d o ty ch cza so w em u k le r. ek sp . to w . w Z b ą ­
szy n iu .

—  Z e b r a n ie K . P . W . W  w to rek , d n ia 6  
b m . o g o d z . 1 8 ,3 0 o d b ęd z ie s ię zeb ran ie Z a ­
rząd u K o le jo w eg o P rzy sp o so b ien ia W o jsko ­
w eg o O g n isk a zb ąszy ńsk iego . Z ebran ie o d ­
b ęd z ie s ię w sa li recep cy jn ej n a d w o rcu  
g łó w n y m  w  Z b ąszy n iu .

—  S tr z e la n ia  K P W  z a k o ń c z o n e . S tr z e la ­
n ie z b ro n i m ało k a lib ro w ej n a s trze ln icy

Wiadomości z kraju

U J Ę C IE  F A Ł S Z E R Z A  M O N E T .

N a  te re n ie  M a r k lo w ic  i o k o lic y  p o ja w ia ­

ły  s ię o d  d łu ż sz eg o  c z a su  fa łsz y w e m o n e ty  

1 0 -z ło to w e. W  w y n ik u  o b se r w a c ji u d a ło  s* * * ię  

p o lic j i u ją ć fa łsz e rz a i k o lp o r te ra fa łszy ­

w y c h  p ie n ię d z y  w  o so b ie E m ila  Z ie lin y z a ­

m ie szk a łe g o  w  M a r k lo w ica c h G ó r n y c h . W  

c z a s ie r e w iz ji w  m ie szk a n iu  Z ielin y  z n a le ­

z io n o  c a łk o w ite  u r z ą d z e n ie  s łu żą c e d o  w y ­

r a b ia n ia  fa łszy w y c h  p ie n ię d zy  o r a z d o w o d y  

w in y Z ie lin y . F a łsze rz z o s ta ł a r e sz to w a n y  

i  o sa d z o n y  w  w ię z ien iu .

D o b r a  k s ią ż k a  1 p o ż y te cz n e c z a ­
so p ism o  m o g ą  z d z ia ła ć c u d a . Z o b a c z
c zy  n ie  leż ą  u  c ie b ie  b e z u ż y te c z n ie  —
i o d d a j je  w  „ D n iu  O p iek i n a d  R o d a ­
k a m i n a o b c z y ź n ie" k w esta r zo m , w  
b iu r z e P a r a fia ln e j A k cji K a to lic k ie j , 
a lb o  w  b iu rz e Z a rz ą o u G łó w n e g o  

;S to w a rz y sz en ia „ O p iek a  P o lsk a  n a d  
R o d a k a m i n a O b cz y ź n ie " , P o z n a ń , 

P A 1 . M a r cin k o w sk ie g o 7 *— P K O . 
.2 1 7 .7 5 6 ^

U Ś M IE C H  F O R T U N Y .

W  u b . m ie s ią c u  w y g r a ła  je d n a  z  m ie sz ­

k a n e k  N a d w ó r n e j k w o tę 4 0 .0 0 0  d o la r ó w  w  

c z a s ie c ią g n ie n ia  p o ż y cz k i d o la r o w e j. U ra ­

d o w a n a  w ie lk ą  w y g ra n ą  k o b ie ta  o fia r o w a ła  

o b e cn ie 1 0 0 .0 0 0  z ł n a b u d o w ę k o śc io ła  

r zy m sk o  - k a to lic k ie g o  w  N a d w ó r n ej. P o ­

n a d to  w y b ra n k a  lo su  o b d a r z y ła  z n a cz n y m i 

su m a m i u b o g ich  c z ło n k ó w  sw ej r o d z in y .

S C H W Y C IŁ  O R Ł A  S K A L N E G O .

K o ło , 3 . 9 .

N a  p o la ch ' w si M ą k o sz y n  p o w . k o lsk ie ­

g o sc h w y ta ł m ie jsc o w y g o sp o d a rz W ła d y ­

s ła w  K o ch  o r ła  sk a ln e g o . O r ła  te g o , k tó ry  

w a ż y 9 k g ., a  k tó r eg o  r o zp ięto ść sk r z y d e ł 

w y n o s i 2  m e tr y , p r ze k a z a n o  d o  o g r o d u  z o ­

o lo g ic zn e g o  w  .W a r sz a w ie*

o d  9 ro k u  ży d a . N ie m ają-c u k o ń czo ­
n y ch 1 3 la t o d d aw an y  b y ł k ilk a  razy  
p rzez p o lic ję p o d d o zó r ro d z icó w . O *  
b ecn ie , p o  sk o ń czen iu  1 3 la t, C h w ia ł-  
k o w sk i, k tó ry n ad a l k rad n ie , o d d an y  
zo sta ł d o Z ak ład u p o p raw czeg o . T en  
sam  lo s p o d z ie lił 1 5 -le tn i S tan is ław  
S za lb ert.

P o zo sta li ch ło p cy , IZ -le ta i L eo n ard  
P ln czew sk i, IS -le tn i R y szard  K aźm ier-  
czak , 1 3 -le ta i S tan . G ierlań czy k 1 2 - 
le tn i Je rzy F ran ciszek , 1 3 -le tn l Je rzy  
R zeczo w  i 1 3 -le tn i Z d zis ław  B arto sik  
zo sta li o d d an i p o d  d o zó r  o d p o w ied z iał 
n y  ro d z icó w .

p aser  C ieślak  o trzy m ał 1 2  w y ro kó w  
p o  6  m iesięcy  w ięz ien ia . Jeg o  żo n a , M a  
rian na , sk azan a ró w ież zo sta ła n a  
6  m iesięcy w ięz ien ia .

K P W  zo sta ło }u £ zaS o flc iro n e . N ad m ien ić  
w y p ad a , te  s trze lan ie u rząd zon e b y ło  o o d ­
zn ak ę s trze leck ą , m istrzo stw o O g n iąk a K . 
P . W . 1 o cen n e n ag ro d y . W y n ik i u sta lo n e  
zo stan ą n a zeb ran iu  zarząd u  w  d n iu 6 b m . 
o czy m  n aszy ch czy te ln ik ó w  p o w iad o m im y . 
W y p ad a jed n ak n ad m ien ić , te p ie rw sze i 
n a jlep sze m ie jsce o siąg n ą ł p . Z ie liń sk i M ar­
c in , cz ło n ek K P W  i zam iło w any s trze lec .

O tw a r c ie  T a r g ó w  M e b lo w y ch

W  n ied z ie lę , d n ia 4 g m . n astąp i o -  
tw arc ie  IV  T arg ó w  M eb lo w y ch  w  S w a  
rzęd zu . P ro g ram  p rzew id u je o g o d z . 
1 0 -te j m szę  św . w  k o śc iele  p ara fia ln y m  
w  S w arzęd zu , n astęp n ie o  g o d z . 1 1 ,1 5  
n astąp ! o tw arc ie T arg ó w .

T r ą b a  p o w ie tr z n a  sz a la ła  
n a  K u ja w a c h

In o w r o c ła w , 3 . 9 .

W  u b '. czw artek  p rzesz ła n ad W ierzch o ­
s ław icam i p o w . In o w ro c ław  1 o k o licą trąb a  
p o w ie trzn a , w y rząd za jąc zn aczn e szk o d y . 
W iru jący le j p o su w ał s ię o d cu k ro w n i w  
W ierzch o sław icach w s tron ę p o b lisk ich  
M iero g o n lew ic , w łasn . p . H elen y M ało w ej. 
zm ia ta jąc w szystk o co n ap o tk a ł p o d ro d ze . 
W  M iero g o n iew icach w y w ró c ił s tod o łę i o - 
b o rę , p o d k tó re j g ru zam i zn a laz ło śm ierć  
8 sz tu k b y d ła , 1 0 św iń i k o ń ak u ra t p rzy ­
b y łeg o p o zak u p y rzeźn ik a B y k o w sk ieg o z  
In o w ro c ław ia . P o za ty m  c iężk o ran n i zo ­
s ta li fo rn a le M ich a ł D ąb ro w sk i 1 F ran c iszek  
C eg ie lsk i, k tó rych o d w iez io n o d o szp ita la  
w  In o w ro c ław iu . W  ak c ji ra to w n icze j b ra ­
ło u d z ia ł k ilk a S traży  P o ż .

Koimln

—  W e n ta p a r a fia ln a , W  n ie d z ie lę , 'd n ia  
4 . b m . o d b ę d zie s ię w e n ta p a r a fia ln a n a  
o d n o w ie n ie k o śc io ła  św . T r ó jc y  — ■ w  p a r k u
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szk o ły o g ro d n icze j, p o łączo n a ■ ró żn y m ! u -  
ro zm alcen iam i jak lo te ria fan to w a , s trze la ­
n ie d o ta rczy  z  w ia tró w k i, w y stęp  k o ła śp ię  
w aczeg o o raa tań ce n a m u raw ie . P o czą tek  
o g o d z . 1 4 ,3 0 . W ieczo rem  w  sa li p . M ro cz­
k a zab aw a tan eczn a , p o czą tek o g o d z . 2 0 ,30 . 
W stęp d o o g ro d u 3 0 g r, d z iec i 1 0 g ro szy .

—  W y p a d e k sz k a r la ty n y . W  u b . ty g o d ­
n iu u  g o sp o d arza  C u g ra  z K o źm in a - B ia ły - 
d w ó r zan o to w an o w y p ad ek szk arla ty n y .  
C h o reg o p rzew iez io n o d o S zp ita la P o w ia ­
to w eg o w  K o źm in ie , g d z ie zm arj.

O p e r e tk a „ H r a M a L u x e m b u r g " . W  
so b o tę , d n ia  3 . b m . o g o d z . 2 0 ,3 0 O p era-O p e- 
r^ tk a z P o zn an ia p o d d y r. p . Z y g m u n ta  
W o jc iech o w sk ieg o w y staw i n a sa li p . K a ­
ja o p eretk ę F r. L eh ara „H rab ia L u x em ­
b u rg . P rzed sp rzed aż b ile tó w  w  firm ie S . 
P o d lew sk i, R y n ek .

— • W z n o w ie n ie r o z p ra w y o p r ze s tęp stw o  
sk a r b o w e . W  u h . m iesiącu u k aza ła s ię n o ­
ta tk a n a łam ach  n aszeg o  p ism a o  ro zp o czę ­
c iu p ro cesu p rzec iw k o k u p co w i zb o żo w em u  
L eo n ow i W y d u b ie i żo n ie jeg o S tan is ław ie  
z K o źm in a . A k t o sk arżen ia  zarzu ca im , że  
o d ro k u 1 9 3 2 d o lis to p ad a 1 9 3 7 , p ro w ad z ili 
p o d w ó jn ą k sięg o w o ść, a m ian o w ic ie o so b ­
n o d la s ieb ie a d ru g ą co d o w y m iaru p o ­
d a tk u w  U rzęd z ie S k arb o w y m  i p rzez to  
S k arb P ań stw a p o n ió sł d o ść p o w ażn e s tra ­
ty . R o zp raw a zo sta ła p rzerw an a w  d n iu  
2 2 . M p ca z p o w o d u n ies taw ien ia s ię b '.eg le-  
g o . O b ecn ie ro zp raw a zo sta ła w y zn aczo n ą  
n a d z ień 1 2 1 1 3 w rześn ia p rze tz S ąd O k rę ­
g o w y  x  O stro w a n a  sesji w y jazd o w ej w  K o ­
źm in ie .

N ik łe  p lo n y o k o p o w im
R o ln ic y w ie lk o p o lsc y  są z a n iep o k o je n i 

s ła b y m i p lo n a m i o k o p o w iz n . Z w ła sz c za  m a r  

n e r ez u lta ty  d a ją  p r ó b n e k o p a n ia  z iem n ia ­

k ó w , k tó r e w sk u te k  d łu g o trw a łe j su sz y są  

m a łe i n ie lic zn e . N iec o  le p ie j p r ze d sta w ia ją  

s ię b u r a k i, k tó re p o  o sta tn ich d e sz c z a ch  

z n a c zn ie s ię  p o p r a w iły , a le i ta k są  o  2 0  

p r o c , g o r sz e  n iż  w  ty m  sa m y m  c za s ie  w  r o ­

k u  u b ie g ły m .

O m ło ty  z b ó ż  są  c o p r a w d a  lep sz e  o d  z e ­

sz ło r o c zn y c h  o  2 0 d o  4 0  p r o c ., a le sp a d ek  

c e n y  n a d w y ż k ę  tę  w y ró w n u je  n a  n iek o r zy ść  

r o ln ik ó w .

N a  e o  w o ln o  p o lo w a ć  
w  m ie s ią cu  w r z e śn iu ?

Z d n iem  1 w rześn ia rb . ro zp oczą ł 
s ię je s ien n y  ó k res  p o lo w ań . M in ął za ­
k az  p o lo w ań n a je len ie -b y k i, b o rsu k i, 
k u ro p a tw y n a te ren ie ca łe j P o lsk i, n -  
raz  n a  p rzep ió rk i.

P o za ty m w m iesiącu w rześn iu  
m o żn a  n ad a l p o lo w ać n a  sa rn y -k o z ły  
n a te ren ie w szy stk ich w o jew ó d z tw , 
n a  d z ik i, c ie trzew ie  ■ k o g u ty , ja rząb k i, 
p ard w y, s ło n k i, b a ta lio n y , d z ik ie k a ­
czo ry  i k aczk i n a  te ren ie  ca łeg o  k ra ju ,  
d z ik ie  łab ęd z ie  i d z ik ie  g ęsi, o raz  in n e  
p tac tw o  w o d n e  i b ło tn e , p o za  ty m  d z i­
k ie  g o łęb ie , d ro zd y , k w iczo ły , p aszk o ­
ty  i p u h acze  o d 1 6 -g o  w rześn ia n a  te ­
ren ie  w o j. w ileń sk ieg o .

C łe trzew ie -k u ry p rzez ca ły w rze ­
s ień  są , p o d  o ch ro ną  ło w ieck ą .

N ależy  ró w n ież p am ię tać , iż p o d  
s ta łą o ch ro n ą p rzez ca ły ro k są ; żu ­
b ry , b o b ry , k o z ice i św istak i, n a to ­
m iast n iep rzerw an y o k res p o lo w ań  
trw a n a w ilk i, w y d ry , k u n y (k am ion ­
k i), tch ó rze , g ro n o sta je , ła s ice , k ró lik i, 
ja strzęb ie g o łęb ia rze , k ro g ó lce , sro k i, 
w ro n y , o rły  i lisy .
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W  p fą .teE  ro zp o czę ły s ię  w  M ed io ­
lan ie  w io śla rsk ie m istrzo stw a E u ro p y . 
T eg o ro czne m istrzo stw a zg ro m ad z iły  
s to su n k o w o m n iejszą liczb ę s tartu ją ­
cy ch o sad n iż w  la tach  u b ieg ły ch , to  
też  p rzed b ieg i ro zeg ran o jed y n ie w  
trzech k o n k u ren c jach , a m ian o w ic ie: 
w  jed y n k ach , w  d w ó jk ach ze s łem '-  
Ik iem  i W  d w ó jk ach p o d w ó jn y ch . W  
d w u ch  p ie rw szy ch  k o n k u ren c jach  s t^ i 
to w ały  o sad y  p o lsk ie .

W  jed y n k ach V erey m iał p raw d zi­
w eg o  p ech a w lo so w an iu , w p ad a jąc  
n a n a js iln ie jszy ch k o n k u ren tó w .. O d  
s ta rtu p ro w ad z ił w ty m  p rzed b ieg u  
N iem iec H asen o ehrl. V ery  p rzez  d łu g i 

y as w alczy ł z N iem cem , a le p o 1 .0 0 0  
jie trach , w id ząc, że  je s t jed n ak  s łab szy  
o d N iem ca , zw o ln ił tem p o , o szczęd za­
jąc s iły  n a so b o tn ie  rep eszaze .. W y k o ­
rzy sta ł to  S zw ajcar R u fli i m in ą ł V e ­
rey a , a  n aw et d o szed ł d o  H asen o eh rla .  
N iem iec jed n ak  o d p arł a tak  i w y g ra ł 
p rzed b ieg w czasie 7 :1 9 ,3 , 2 ) R u fli  
(S zw ajcaria) 7 :2 0 ,7 . 3 ) V erey (P o lsk a) 
7 :2 8 3 , 4 ) R an o s (F ran c ja ) 7 :4 4 ,8 . D o  
fin ału  zak w alifik o w ał s ią z  teg o  p rzed  
b ieg u  jed y n ie N iem iec H asen o eh rl. 
P o lak , S zw ajcar i F ran cu z w alczą w ’ 
so b o tn ich rep eszazach .

W  rep eszazach  jed y n ek  w alczyć b ę  
d ą R u fli, V erey , B am os, V rb a i K iss, 
p rzy czy m  • cz te rech  zak w alifik u je s ię  
d o  fin a łu .

W  p rzed b ieg u  d w ó jek  ze s te rn ik iem  
n asza o sad a K u ry lew icz , M an itiu s ze  
s te rn ik iem  B ącle rem w alczy ła p rzez  
ca ły czas z o lim p ijsk ą o sad ą w ło sk ą . 
D o  1 .5 0 0  m  o b ie o sad y sz ły ró w n o , 
d o p ie ro p o tem W ło si w y su n ę li s ię . i 
w y g rali p ew n ie . P o zo sta łe o sad y n ie  
o d eg ra ły  żad n e j ro li.

M istrzo stw a  o d b y w ają  s ię  n a  d o sk o -

Piłka notna

L ekkoatletifkri

n a le  p rzy g o to w an y m  d o  w y m ag ań  w io —  o k o ło  8 .0 0 0  o só b . P o lsk im i o s d arn i 
ś la rs tw a i p o d  w zg lęd em  tech n iczn y m  za ją ł s ię  b ard zo  ży cz liw ie  k o n su l g en e- 
b ez zarzu tu to rze h y d ro p lan o w y m . ra in y R . P , w M ed io lan ie p . Z m i- 

* * ■ ’ * ■ g ro d zk i.
W  so b o tę  o d b ęd ą  s ię  rep eszaze , a  w  

n ied z ie lę fin a ły .

W  czasie  reg a t w iał lek k i w ia tr  w  k ie ­
ru n k u  b ieg u . P o g o d a b ard zo ład na . 
P u b liczn o śc i s tosu n k o w o n ie w iele

fiłzed misttzćitaiaml Polski {wiidi^afJIHGFEDCBA

R e k o r d o w a  i lo ś ć  z g ło s z e ń  z a w o d n ik ó w

W  m istrzo stw ach P o lsk i ju n io ró w  s ta r­

tu je 1 8 0 zaw o d n ik ó w . Jest to  n iew ątp liw ie  

rek o rdo w a liczb a zg ło szeń . P o za K rak o ­

w em  i W iln em  zg ło siły zaw o d n ik ó w  w szy ­

s tk ie o k ręg i. O p ró cz w szy stk ich k lu b ów  

p o zn ań sk ich s ta rtu ją zaw o d n icy S tad io n u  

C h o rzów , K P W  i S o k ó ł K ato w ice , Z . S . 

B ielsk o , A Z S . L w ó w , W arszaw ian k a , 

O rze ł, P o lo n ia W arszaw a, Ł K S ., W im a  

Ł ó dź , H K S . B rześć  n ad  B u g iem , K P W T o -

Program wyścigów LonnycŁ

W  n ied zie lę 4 w rześn ia w trzec im  
d n iu w y ścig ó w  k o n n y ch z to ta liza to rem  
w  P o zn an iu  n a to rze w  Ł aw icy ro zeg ra ­
n y ch  zo stan ie s ied em  g o n itw  p o  jed n e j z  
p ło tam i i p rzeszk o d am i, p ięć p łask ich , z  
ty ch  d w ie  d la  2  la tk ó w  n a  d y st. o k . 1 .1 0 0  
—  8 5 0 m tr. o raz jed n a sp rzed ażn a , p o  
k tó re j k o ń zw y cięzca sp rzed aw an y b ę ­
d z ie z licy tacji zaraz p o g o n itw ie n a j­
w ięcej d a jącem u .

O d n ied zie li 4 w rześn ia czy n n e b ęd ą  
n a to rze w  Ł aw icy zak ład y p o rząd k ow e  
t. zn . m o żn a s taw iać n a  d w a k o n ie , k tó ­
re p rzy jd ą w  w y śc ig u n a p ie rw szy m i  
d ru g im  m iejscu .

G O N I T W A  P IE R W S Z A  K  P L O T A M I

R e z e d a  —  k lacz g n . G ru p y S p o rtu K o n n eg o  
C . W . K . —  p . C etn aro w sk i 6 5 k g .

A r n a —  k lacz k asz t. G r. O fic . 7 D . A . K .
W lk p . —  N . N . 6 6 k g .

T r a g la st —  o g . k asz t. D r. J . S ch lin g m an n a
—  j. G ło w ack i 7 0 k g .

G a la h a d —  o g . k asz t. J , T u m o —  rj. W o jt­
k o w iak 7 0 k g .

G O N IT W A  D R U G A  P Ł A S K A ,

R o n w e d  —  o g . g n . D r. H . H arlan d a —  t- 
K o ń cza l 6 0 k g .

A r n a —  k lacz k asz t. G r. O fic . 7 D . A . K .
W lk p . —  j. J . R u tk o w sk i 5 9 k g .

L a g u n a —  k lacz sk . g n . s t. „Iw n o ” —  ż . 
K o n ieczn y 5 5 k g .

T a b a r ln —  o g . g n . sf. „L eliw a” —  N .
6 2 k g .

K ań cla rz —  o g . g n . K . R o śc iszew sk ieg o  
j. W ach o w iak 5 6 k g .

N .

G O N I T W A  T R Z E C IA  P Ł A S K A .

A lk a z a r H I —  o g . k asz t. M . H ry cy k a —  J . 
K o n d rac iak  5 6 k g .

T y r c o n —  o g . k asz t. J . O p o n eck leg o —  ż . 
C zern u szen k o 5 6 k g .

L * * * * * * * * i * * 1  * * ol la  U  —  k lacz g n . s t. „Iw n o ” ■—  ż . K o n ie ­
czn y 5 4 k g .

W arta  —  P o g o ń (L w ó w ).

W  o sta tn ie j ch w ili p rzy p o m in am y o a t­

rak cy jn y m  m eczu p iłk arsk im o m istrzo ­

s tw o  L ig i P Z P N , k tó ry  o d b ędz ie  s ię w  n ie ­

d z ie lę d n ia 4 b m . o  g o d z . 1 6 ,1 5 n a b o isk u

W arty  p rzy  u l. R o ln e j. Jak o  p rzed m ecz o d ­

b ęd z ie s ię m ecz szczy p io rn iak a p ań G o ­

p lan a  —  W arta  o  g o d z . 1 5 . D o jazd  tram w a ­

jam i lin ii 4 i 8 . D la  u n ik n ięc ia  n a tło k u  p rzy

k asach  u p rasza  s ię S zan . P u b liczn o ść o  ła -

s ław e zao p a trzen ie s ię w  b ile ty w  p rzed ­

sp rzed aży w  firm ie „C am era" u l. F r. R a ­

ta jczak a 3 o raz w firm ie K o czo ro w sk a

i B o ro w icz , A l. M arc in k o w sk ieg o 2 4 . K asy

czy n n e b ęd ą n a b o isk u w  d n iu zaw o d ó w  

ju ż  o d  g o d z . 1 4 .

W arta  Ib  —  C y b in a Ł

P o w y ższe d ru ży n y ro zeg ra ją zaw o d y  

to w arzy sk ie w  n ied zie lę o  g o d z . 1 3 ,3 0 n a  

b o isk u n a Ś ró d ce p rzy C y b in ie . O b y d w ie  

d ru ży ny w y stąp ią w  sw y ch p e łn y ch sk ła ­

d ach .

S an  I —  G ro m  L

P o w y ższe d ru ży n y sp o tk a ją s ię o m i­

s trzo stw o k lasy B  w  n ied z ie lę d n ia 4 b m .

o g o d z . 1 5 n a b o isk u A ren y P W K . Z w y ­

c ięstw o S an u n ad S o k o łem  u b ieg łej n ie ­

d z ie li o raz  w y so k ie  zw y cięstw o  G ro m u  n ad  

U n ią S w arzęd z , k ażę  p rzy p u szczać , że o b ie  

d ru ży n y zn a jd u ją s ię w  d o sk o n a łe j fo rm ie 

Z aw o d y te zap o w iad a ją s ię ty m  w ięce j in ­

te resu jąco , że o b y d w ie d ru ży n y  p re ten d u ją  

d o  m istrza sw ej g ru p y .

L ek k o a tlec i w  P ary żu .

P o lsk a rep rezen tac ja lek k o a tle ty czn a  

n a m istrzo stw a E u ro p y p rzy b y ła w  p ią tek  

d o P ary ża . Z a w y ją tk iem  G ąsso w sk ieg o , 

k tó ry s ię p rzez ięb ił w  d ro d ze , o d b y li p o ­

d ró ż szczęśliw ie . W  p ią tek  zaw o d n icy  n asi 

o d b y li p ie rw sze tren in g i w  la sk u B u lo ń - 

sk im .

S tart G ąsso w sk ieg o , k tó ry n a  raz ie leży  

W  łó żk u , je st p o d  zn ak  em  zap y tan ia . K ie ­

ro w n icy  n asze j ek sp ed y c ji m ają jed n ak  n a ­

d z ieję , że G ąsso w sk i d o  so b o ty  w y zd ro w ie ­

je , a  w  k ażd ym  raz ie b ęd z ie  s ię czu ł n a  ty ­

le d o b rze , ażeby  w ziąć u d z ia ł w  zaw o d ach .

L a to p y r z  —  o g . g n . L . J . b ar. K ro n en b erg a  
j. R u tk o w sk i 5 6 k g .

W a r s z a w ia n k a —  k lacz k asz t. A . M iecz ­
k o w sk ieg o —  N . N . 5 4 k g .

M is s I w n o  —  k lacz, s k . g n . s t. „Iw n o " —  ż . 
L ipo w icz 5 4 k g .

G O N I T W A  C Z W A R T A  Z  P R Z E S Z K O D A M I  | ROZmalta/cl
P a r —  o g . k asz t. G ru p y S p o rtu K o n n eg o  

C . W . K . —  p . C etnaro w sk i 6 5 k g . s
S arm ata —  o g . g n . G r. O fic . 7 D . A ? K .

W lk p . —  N . N . 6 9 k g . ; 4 •
K iw i —  o g . g n . D r. J . S ch lin g m an n a —  ).

G ło w ack i 6 8 k g .
D u m k a  —  k lacz g n . H . H erszlew icza —  N .

N . 6 4 k g .
H assan B ej —  o g . g n . H . H ersz lew icza —

N . N . 6 9 k g .
K lin g a  —  k lacz , g n . T . S eid la —  c h ł. P aw ­

lak 6 7 k g .
N aw ó j —  w ał. g n . T . S eid la —  ch ł. P aw lak

-  7 0 k g .

G O N I T W A  P I Ą T A  P L A S K A  D O D A T K O W A

P ie r w sz a d o g r a n a —  k lacz g n . S t. i F . H .
K ariln g er —  N . N . 5 4 k g .

P eg asu s II —  o g . sk . g n . T . S eid la —  N . N . 
5 6 k g .

P e łza  —  k lacz g n . S t. i F . H . K arlin g er —  
N . N . 5 4 k g .

K o k a r d a  —  k lacz  g n . M . H ry cyk a  —  j. K o n -

B alila —  k lacz sk . g n . s t. „Iw n o " —  t. K o ­
n ieczn y  5 4 k g .

Ł o z a I I  —  p ó łk rw i —  k lacz , k asz t. L . J . b ar.
K ro n enb erg a —  N . N . 5 2 k g .

L u n a  I I  —  k lacz g n . L . J . b ar. K ro n en b erg a
—  ch i. P aliń sk i 5 4 k g .

W le n ^ p lę ta  —  k lacz sk . g n . a t. „Iw n o ”  
A  L in o w icz 5 4  k g .

ru ń , P o lo n ia B y d go szcz , S o k ó ł W ap n o : 

B ew k a K ro to szy n .
Z aw o d y  b ęd ą w ięc rew ią m ło dy ch lek ­

k o a tle tó w  i ca łe j P o lsk i. U ro czy steg o o t­

w arc ia zaw o d ó w  d o k o n a Ich p ro tek to r p . 

w icew o jew o d a Ł ep k o w sk k O tw arc ie p o ­

p rzed z i b arw n a d efilada w szy stk ich zaw o ­

d n ik ó w .
Z aw o d y  o d b ęd ą  s ię w  so b o tę  o  g o d z- 1 7  

1 w  n ied z ielę o 1 0 ,3 0 n a A ren ie b . P K W .

G O N I T W A  S Z Ó S T A  P Ł A S K A  
S P R Z E D A Ż N A

B a b a J a g a  —  k lacz g n . 8 . Z ah o rsk ieg o  
ź . K o ń cza l 5 5 k g .

(O cen io n a n a 1 .0 0 0 z ł)
M o m u s n  —  o g . sk . g n . M . W ąso w sk leg o  

-  N . N . 6 2 k g .
(O cen io n y n a 1 .0 0 0 z ł)

S o a r te —  k lacz, g n . J . O p o n eck ieg o —  j.
K o w alczy k 5 4 k g .

(O cen io n y n a 1 .0 0 0 z ł)
N aro cz —  k lacz k asz t, s t. „K o rw iu * N . 

N . 5 6 k g .
(O cen io n a n a  

Ł u s^  —  k lacz, c . k aszt.
K o n d rac iak 5 3 k g .

(O cen io n a n a  
Ju d lca —  k lacz g n . s t. 

n ieczn y 5 5 k g .
(O cen io n a n a

D o r a  —  k lacz sk , g n . S t. i F . H . K arlin g er
-  N . N . 5 6 k g .

(O cen io n a n a 1 .00 0 z ł)
A zrae l —  o g . c . g n . S t. i F . H . K arlin g er 

—  N . N . 6 0 k g .
, (O cen io ny  n a 8 0 0 z ł)

C z a r n a P a n i —  k lacz sk . g n . S t . „Iw n o ”  
—  ż . L ip ow icz 5 5 k g .

(O cen io n a n a 1 .0 0 0 z ł)
K am ra t p ó łk rw i —  o g . sk . g n . L . J . 

K ro n en b erg —  ch ł. P aliń sk i 5 5 k g .

6 0 0 z ł) ł  
s t. „B o ńcza" —  j.

8 0 0 z ł)
„Iw n o " —  i. K o -

5 0 0 t ł>

b ar.

G O N IT W A S I Ó D M A P Ł A S K A

M o ru s —  o g . g n . s t. „Iw n o ” —  4 . K o n ieczn y  
5 7 k g .

N aro cz —  k lacz k asz t, s i. „K o rw in ” —  N . 
N . 6 0 k g .

A lg ie r —  o g . k asz t. D r. J . S ch lin g m an n a —  
j. K o w alczy k 6 1 k g .

L au fer n  —  o g . g n . s t. „Iw n o " —  ż . L ip o ­
w icz 5 7 k g .

S o arte —  k lacz  g n . J . O p o n eck iego  —  J . K o ­
w alczy k  5 4 k g .

K arap e t —  o g . g n . S t. i F . H . K arlin g er —  
N . N . 5 8 k g .

D o ra —  k lacz sk . g n . S t. i F . H . K arlin g er  
-  N . N . 5 6 k g .

K am ra t p ó łk rw i —  o g . sk . g n . L . J . b ar. K ro -  
n en b erg a —  ch ł. P aliń sk i 5 2 k g .

G alah ad —  o g . k asz t. J . T u rn o — - N . N . 
6 2 k g .

R ew ers —  o g . g n . K . R o ściszew sk ieg o —  
j. W ach o w iak 5 6 k g .

H o n w ed —  og. gn. Dr. H . H arlan d a —  
K o ń cza l 6 2 k g .

t.

Z eb ran ie K . S . „N ap rzó d 1* .

K lu b S p o rto w y „N ap rzó d" k o m u n ik u je , 

że  zeb ran ie  p len arn e o d b ęd z ie  s ię w  so b o tę  

d n ia  3  b m . o  g o d z . 1 9 ,3 0  w  lo k a lu  „A m ator­

sk a", u l. W ro n ieck a 1 3 , n a k tó ry m  o b ec ­

n o ść w szy stk ich  cz ło n k ów  o b o w iązk o w a.

P o licy jn e zaw o d y lek k o a tle ty ck ie i p ły ­

w ack ie P . P . w  P o zn an iu .

D n ia 4 b m . o g o d z . 1 0 o d b ęd ą s ię za ­

w o d y p ły w ack ie szerego w y ch P . P . w o j. 

p o zn ań sk ieg o  n a p ły w aln i M iejsk ieg o K o -  

n d łe tu W y ch o w ania F izy czn eg o .

P ły w an ie o d b ęd z ie s ię s ty lem d o w o l­

n y m  n a p rzestrzen i 2 0 0 m . i s ty lem  k lasy ­

czn y m  n a p rzestrzen i 1 0 0 m .

T eg o ż d n ia o g o d z . 1 4 o d b ęd z ie s ię lek ­

k o a tle ty k a n a b o isk u O k r. O śro d k a W y ­

ch o w an ia F izy czn eg o p rzy  u l. B u k o w sk ie j. 

P rzep ro w ad zo n e b ęd ą b ieg i 1 0 0 i 1 5 0 0 m ., 

rzu ty k u lą , d y sk iem  ( o szczep em .

Z aw o d y  zap o w iad a ją  s ię ty m  c iek aw ie j, 

że u d z ia ł w eźm ie o k o ło 1 0 0 p o lic jan tó w  z  

ca łeg o w o jew ó d z tw a p o zn ań sk ieg o , (n -k )

Hallo !

P o n ie d z ia łe k , d n ia  5  w r z e ś n ia  1 9 3 8  s »  

P R O G R A M  O G Ó L N O P O L S K L

6 ,1 5 P ieśń „K ied y r a n n e w a ta ją zo rze" . —  
6 ,2 0 M u zyk a (p ły ty ). 6 ,4 5 G im n asty k a . 7 ,0 0  
D zien n ik p o ran n y . 7 ,1 5 M u zyk a p o ran n a w  w y ­
k o n an iu O rk iestry S alo n o w ej R o zg ło śn i P o zn ań  
sk le j. 8 ,0 0 P rzerw a . 1 1 ,0 0 P rzem ó w ien ie M i­
n is tra W . R . ł O . P . p ro f. W o jc iech a św ię to -  
s ław sk ieg o d o m ło d z ieży szk o ln e j z o k az ji ro z ­
p o częc ia ro k u szk o ln eg o . 1 1 ,1 5 A u d y cja d la  
szk ó ł. 1 1 ,4 5 S u ity (p ły ty ). 1 1 ,5 7 S y g n a ł czasu  
i h e jn a ł z K rako w a. 1 2 ,0 3 A u d y cja p o łu d n io w a. 
1 3 ,0 0 P rzerw a . 1 5 ,1 5 „P o żar n a jach c ie „T em i­
d a" —  o p o w iad an ie . 1 5 ,3 0 S k rzy n k a tech n i­
czn a. 1 5 ,4 5 W iad o m ośc i g o sp o d arcze . 1 6 ,0 0  
L ek k a m u zy k a w ło sk a —  k o n cert w  w y k on an iu  
O rk iestry R o zg ło śn i W ileń sk ie j. 1 6 ,4 5 „M iasto , 
w  k tó ry m  zak lęta je s t d u sza Jap o n ii" —  fe lie ­
to n . 1 7 ,0 0 M u zyk a tan eczn a w  w y k o n an iu ze ­
sp o łu P aw ła D y n asa . T ransm isja z te renu D o ­
ro czn e j W y staw y R ad io w ej. W  p rzerw ie : P ro ­
g ram  n a ju tro . 1 8 ,0 0 S zy b ow ce o d erw ały s ię  
o d g ó r —  p o g ad an k a sp o rto w a . 1 8 ,1 0 K o n cert  
L o n d y ń sk ie j O rk iestry S y m fo n iczn e j p o d d y r. 
Jo h n a B arb iro lli'eg o z u d z ia łem  so lis tó w  (p ły ­
ty ). 1 9 ,0 0 A u d y cja K o n k urso w a P o lsk iego R a ­
d ia . 1 9 ,2 0 P o g ad an k a ak tu a ln a . 1 9 ,3 0 „K arty  
z  zaczaro w an e j k sięg i 1 * —  k o n cert ro zry w k o w y . 
2 0 ,4 5 D zien n ik w ieczo rny . 2 0 ,5 5 P o g ad an k a ak ­
tu a ln a . 2 1 ,0 0 A u d y cja d la w si. 2 1 ,1 0 „M o zai- 1  
k a m u zy czn a" . T ran sm isja z te ren u D o ro czn ej 
W y staw y R ad io w ej w P o lsk ie j Y M C A . 2 1 ,4 7  
P rzerw a . 2 1 ,5 0 T ran sm isja z P ary ża frag m en tu  
zaw od ó w  lek k o a tle ty czn y ch o m istrzo stw o E u ­
ro p y . 2 2 ,1 0 P ięć w iek ów  d aw n ej m u zy k i (1 3 -ta  
au d yc ja ): G eo rg F ried rich H aend e l (p ły ty ). —  
2 3 ,1 0 O sta tn ie w iad o m o śc i d z ien n ik a w ieczo r­
n eg o , K o m u n ik a t m eteo ro lo g iczn y .

P o zn ań . 8 ,0 0 N asz k o n cert p o rann y . P ły ­
ty . 8 ,5 5 P o g aw ęd k a d la k o b ie t. P ły ty . 1 1 ,4 5  
„F u stw aen gle r-C assad o" . P ły ty . 1 4 ,0 0 M u zy k a  
o b iad o w a. P ły ty . W  p rzerw ie o g o d z . 1 4 ,1 5  
P rzeg ląd g ie łd o w y . 1 4 ,4 5 P ro g ram  n a ju tro . —  
1 4 ,5 0 M ło d z ież s łu ch a m u zy ki. 1 6 ,1 0 W iad o m o ­
śc i b ieżące. 1 5 ,3 0 R o zm aito śc i. P ły ty . 1 7 ,0 0  
K o n cert so lis tó w . 1 7 ,2 5 S k rzy n k a o g ó ln a — • 
d y r. Z d zis ław  M ary n o w sk i. 1 7 ,3 5 Z  m u zy k i o p e ­
ro w ej. P ły ty . 1 7 ,5 5 P o g ad an k a sp o łeczn a . — -  
2 1 ,0 0 „P rzed zak oń czen iem  p rac P rzy sp oso b ie ­
n ia R o ln iczeg o " —  p o g ad an k a ro ln icza . 2 2 ,1 0  
W iad o m o śc i sp o rto w e lo k a ln e , 2 2 ,1 5 O p ere t­
k a i film . P ły ty .

S Ł U C H A M Y  Z A G R A N I C T e

1 7 ,3 0 D eu tsch lan d send er. „Ś p iew acy N o ry m ­
b erscy" —  o p era . 2 0 ,0 0 P rag a II. „S zty g ar" —  
o p eretk a . 2 0 ,3 5 D ro itw ich . K o n cert w ag n ero w ­
sk i. 2 0 ,4 5 R ad io -P aris . K o n cert sy m fo n iczn y . 
2 1 ,0 0 M ed io lan . K o n cert sy m fo niczn y . 2 1 ,5 0  
B u d ap esz t. K o n cert sy m fo n iczn y

W to r e k , d n ia  6  w r z e ś n ia  1 9 3 8  r . 

P R O G R A M  O G Ó L N O P O L S K I .

6 ,1 5 P ieśń „K ied y ran n e w sta ją zo rze" . 6 ,2 0  
M u zy k a —  p ły ty . 6 ,4 5 G im n asty k a . 7 ,0 0 D zien ­
n ik  p o ran n y . 7 ,1 5 O rk iestra m an d o lin is tó w  „I|a l 
k a" z S zo p ien ic . 8 ,0 0 A u d ycja d la szk ó ł. 8 4 0  
P rzerw a. 1 1 ,0 0 A u d y cja d la szk ó ł: „W isłę trze ­
b a zap ro sić d o w sp ó łp racy " —  p o g ad an k a d li  
d z iec i s ta rszy ch . 1 1 ,1 5 M u zyk a  b a le to w a  —  p ły i  
ty . 1 1 ,5 7 S y g n a ł czasu  i h e jn a ł z K rak o w a. 1 2 ,0 3  
A u d y cja p o łu d n io w a. 1 3 ,0 0  P rzerw a . 1 5 ,1 5 „P rzy , 
g o d a M arce link a M ajstra K lep k i" —  au d yc ja  
d la d z iec i. 1 5 ,3 5 P rzeg ląd ak tu a ln o śc i fin an so ­
w o - g o sp o d arczy ch . 1 5 ,4 5 W iad o m o śc i g o sp o ś  
d arcze . 1 6 ,0 0 K o n cert w  w y k on an iu o rk iestry  
ro zg łośn i lw o w sk ie j. 1 6 ,4 5 „O d T atr d o s tra to - ■ 
sfe ry " —  o p o w iad an ie . 1 7 ,0 0 M u zy k a tan eczn a^  
W  p rzerw ie P ro g ram  n a ju tro . 1 8 ,0 0 „D zie ła  
p szczo ły - sam o tn icy " —  p o g ad an k a . 1 8 ,1 0 P a-j 
g an in i w  m u zy ce fo rtep ian o w ej. 1 8 ,4 5 „N a z ie ­
lo n e j traw ie" —  w y ją tek z k siążk i S tan is ław a  
W asy lew sk ieg o p . t. „O s ied m iu d u szach k o -!  
b ie ty " . 1 9 ,0 0 W o lfg ang A m ad eu sz M o zart:,' 
k w arte t n a o b ó j, sk rzy p ce , a ltó w k ę ł w io lo n ­
cze lę . 1 9 ,2 0 P o g ad ank a ak tu a ln a . 1 9 ,3 0 „T y lk o  
d la d o ro sły ch" —  I część k o n certu ro zry w k o ­
w eg o . T ran sm isja z D o roczn e j W y staw y R a ­
d io w ej. 2 0 ,4 5 D zien n ik w ieczo rn y . 2 0 ,5 5 P o g a ­
d an k a ak tu a ln a . 2 1 ,0 0 A u d y cja d la w si. 2 1 ,1 0  
II część k o n certu ro zry w k o w eg o p . t. „T y lk o  
d la d o ro sły ch " . T ran sm isja z D o roczn ej W y sta ­
w y  R ad io w ej w  g m ach u  P o lsk ie j Y M C A  w  W ar  
szaw ie . 2 1 ,5 0 W iad o m o śc i sp o rto w e. 2 2 ,0 0 A u ­
d y c ja z o k az ji ro czn icy u ro d z in k ró la Ju g o ­
s ław ii P io tra II. 2 2 ,3 0 P ły ty . 2 3 ,0 0 O sta tn ie w ia ­
d o m o śc i d z ien n ik a w ieczo rn eg o , K o m u n ik a t m e  
teo ro lo g iczn y .

P o zn ań . 8 ,1 0 N asz k o n cert p o ran n y  —  p ły ty . 
8 ,5 5 P o g aw ęd k a d la k o b ie t. 1 1 ,1 5 A rie i p ieśn i 
w  w y k on an iu p o lsk ich arty stó w  —  p ły ty . 1 4 ,0 0  
R az o rk iestra , raz p io sen k a —  p ły ty . W  p rzer­
w ach o g o d z . 1 4 ,1 5 P rzeg ląd g ie łd o w y . 1 4 ,4 5  
P ro g ram  n a ju tro . 1 5 ,1 0 W iad o m ośc i b ieżące . 
1 7 ,0 0 P ieśn i T estieg o w  w y k o n an iu W ło d zim ie ­
rza R ad liń sk ieg o . 1 7 ,1 5 P ły ty . 2 1 ,0 0 S k rzy n k a  
ro ln icza . 2 2 ,0 0 W iad o m ośc i sp o rto w e lo k a ln e . 
2 2 ,0 0 R ó żn e w iązan k i i fan taz je —  p ły ty *

S Ł U C H A M Y  Z A G R A N I C Y !

1 9 ,5 0 R ad io • R o m an ia . K o n cert sy m fo n icz ­
n y , 2 0 ,0 0 B ru k se la fran c . „L e d eserteur" . 2 0 ,0 0  
L o n dy n  R eg . K o n cert sy m fo n iczn y . 2 0 ,3 0 W ieża  
E iffla . K o n cert sy m fo niczn y .

A U D Y C J A  L E T N I E J A K C J I P R E M I O W E J .

D n ia 5 w rześn ia o g o d z . 1 9 -e j n ad an a zo sta ­
n ie au d y c ja L etn ie j A k cji P rem io w ej P o lsk ieg o  
R ad ia . K to w ięc z rad iosłu ch aczy  n ie zg ło sił je ­
szcze sw eg o u d z ia łu w  te j ak c ji n iech n ie o m i­
n ie au d y c ji p o n iedz ia łk o w ej, ab y p o zn ać d o ­
b rze sy g n a ły ro zg ło śn i rad io w y ch i s tać s ię w  
p rzy sz ło śc i zd o b y w cą jed n e j z cen n y ch n ag ród *  
jak ie p rzezn aczy ło P o lsk ie R ad io d la u czestn i­
k ó w  L etn ie j A k c ji P rem io w ej P , R *

*
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4
września

NiedzielaFEDCBA

K a M a n r z y m sk o  ■ k a lo l.

S o b o ta  3 S iy m o n a

N ie d z ie la  4  R o z a lii

Kalendarzyk meteorologiczny
S o b o ta g o d z . 1 0 ra n o . C iś n ie n ie a tm o ­

s fe ry c z n e ś re d n ie 7 6 2 m m . T e m p e ra tu ra  
p o w ie trz a  w  u h . d o b ie n a jw y ż s z a p lu s 1 5  

s t , C ., n a jn iż s z a  p lu s 8  s t . C .
S ta n  w o d y  w  W a rc ie  w  d n iu  d z is ie js z y m  

w y n o s i p lu s 6 4 c m . T e m p e ra tu ra w o d y  

p lu s 1 7  s t C .

Nocne dyżury aptek
ś r ó d m ie śc ie —  A p te k a d ra K ie rz y ń s k ie -  

g o , u l. P ie ra c k ie g o ; A p te k a  p o d  E sk u la p e m , 
p l W o ln o ś c i 1 3 ; A p te k a p o d  Z ło ty m  L w e m  
S ta ry  R y n e k  7 5 ; A p te k a  p rz y  G ro b li , W ie l­
k ie G a rb a ry 4 1 ; A p te k a n a C h w a lisz e w ie , 

C h w a lisz e w o 7 6 .
J e ż y c e —  A p te k a M ic k ie w ic z a , u l. D ą ­

b ro w s k ie g o  1 0 .
Ł a z a r z —  A p te k a p rz y  P a rk u W ils o n a ,  

u l. M a rs z a łk a  F o c h a 4 7 . t
W ild a  —  A p te k a F o r tu n a , G . W ild a 7 6 .
S o ła c z —  A p te k a  p rz y  u l. M a z o w ie c k ie j  

n r . 1 2 .
G ó r c z y n —  A p te k a K a rp iń sk ie g o , u lic a  

M a rsz . F o c h a  1 5 8 . t . .
D ę b ie c —  A p te k a p rz y u l. D ę b ie c k ie j 6 - 
P o z n a ń -W s c h ó d  —  A p te k a p rz y  K rz y ż u , 

u l G łó w n a  5 3 .
S ta r o łę k a —  A p te k a m ie jsc o w a .

Walne telefony:
Z e g a ry n k a  —  07. C e n tra la  m le d ry m ia s to -  

w &  —  0 0 . In fo rm a c ja  te l . —  0 9 .

Kino
przy ul. Dąbrowskiego 5
w y ś w ie t la e o d iie n n ie w s p a n ia ły f ilm  

..Pobożne kłamstwo11
S  P O Ł Ą  N E G R I

i ś lic s n y  d o d a te k  W a lta D lS N E Y ‘a

S e a n s e g o d z in a : 5 -ta , l-m a  i 9 -ta

o tum ińiii i Pffli
Na terenie Poznania działa niemiec­

ka centrala spółdzielni niemieckich p. n. 
„Landmirtschaftliche Zentralgenossen- 

schaft” (Al. Piłsudskiego 12), która w 

korespondencji z polskimi instytucjami 
gospodarczymi posługuje się językiem 

niemieckim. N w 1

Niektóre placówki polskie zamiast 
Zwracać taką korespondencję z odpowie­
dnim pouczeniem, odpowiadają w języ­
ku niemieckim ( !).

Na placu Wolności 18 znajduje się 

wiośnie taka polska spółdzielnia rolni­
cza, która w korespondencji posługuje 
się językiem niemieckim.

Zarządowi tej polskiej spółdzielni wy­
doje się zapewne w jego naiwności, że 

stosuje się w ten sposób do zasad grzecz­
ności, przyjętych w stosunkach handlo­
wych.

Możeby Panowie zainteresowali się co­
kolwiek, jak te sprawy wyglądają po dru 

giej stronie, tak przecież bliskiej grani- 
cy?» -

4 mlaśta
—  Z  M u z e u m  W ie lk o p o ls k ie g o . P o c z ą ­

w s z y  o d  w to rk u  6  b m . z b io ry  M u z e u m  W ie l  
k o p o ls k ie g o  w ra z  b ib lio te k ą  s ą z n ó w d o ­
s tę p n e d la  p u b lic z n o ś c i w  z w y k ły m  c z a s ie  
(w  d n ie p o w s z e d n ie , z w y ją tk ie m  (p o n ie ­
d z ia łk u  o d  1 0 — 1 5 , w  n ie d z ie le  i ś w ię ta  o d  
1 0 — 1 4  b e z p ła tn ie .

—  P o k a z o g r o d n ic z y . P o z n a ń s k ie T o w . 
K u rs ó w  O g ro d n ic z y c h  u rz ą d z a  w  n ie d z ie lę  
d n ia  4  b m . o  g o d z . 1 1  n a  te re n ie  o g ró d k ó w  
d z ia łk o w y c h p rz y u l. D ą b ro w sk ie g o 1 6 3  
b e z p ła tn y  p o k a z  o g ro d n ic z y . P o k a ź  n a te ­
m a t „ Z w a lc z a n ie k o ró w k i w e łn is te j , n a j­
g o rs z e g o s z k o d n ik a ja b ło n i" p rz e p ro w a d z i  
d y p l. o g r . S te fa n  A lw in .

—  Z a r z ą d  g r o d z k i Z w ią z k u  R e z e r w istó w  
w  P o z n a n iu  u rz ą d z a  w  n ie d z ie lę  d n ia  4  b m . 
z a b a w ę o g ro d o w ą w  o g ró d k a c h d z ia łk o ­
w y c h  im . d r . K a ro la  M a rc in k o w s k ie g o  p rz y  
u l. B u k o w s k ie j . M o c  n ie sp o d z ia n e k  — ■ ro z ­
ry w k i d la  d z ie c i . D o c h ó d  p rz e z n a c z a  s ię  n a  
c e le k u ltu ra ln o  - o ś w ia to w e  Z w ią z k u  R e ­

z e rw is tó w .

N o w y  d y r e k to r A . K .

J . E m . K s . K a rd y n a ł P ry m a s  z a m ia ­
n o w a ł d y re k to re m  A rc h id ie c e z ja ln e g o  

In s ty tu tu  A k c ji K a to lic k ie j w  P o z n a ­
n iu k s . p ro f . A n to n ie g o  B a n a s z a k a ,  
k tó ry  p rz e ją ł a g e n d y  In s ty tu tu  z  d n .  

1  w rz e śn ia .

P O S E Ł  S U R Z Y Ń S K I W  T E R E N IE
P o z n a ń , 3 . 9 .

P rz e w o d n ic z ą c y O k rę g u p o z n a ń ­
s k ie g o  O Z N  p o s e ł d r  L e o n  S u rz y ń s k i  

w y je c h a ł w c z o ra j w  to w a rz y s tw ie  w i­
c e p rz e w o d n ic z ą c e g o p o s ła T e o d o ra  

K o z u b s k ie g o  i s e k re ta rz a m g r A n to ­
n ie g o  M a c ie je w s k ie g o  d o  Ż n in a , g d z ie  
u c z e s tn ic z y ł w  p o s ie d z e n iu ra d y  o b ­
w o d o w e j. P o z a ty m  p rz e w o d n ic z ą c y  
O k rę g u  b a w ił w c z o ra j w  s p ra w a c h  o r ­
g a n iz a c y jn y c h  w  W ą g ro w c u  i M o g il­

n ie .
W  d n iu  d z is ie js z y m  p o s e ł d r S u ­

rz y ń s k i w y je c h a ł n a  k o n fe re n c ję  O Z N  

d o  G n ie z n a .

Z E B R A N I E  R A D Y  O B W O D O W E J  
w  Ż N I N I E

Ż n in , ( te l . w ł.) 3 . 9 .

W c z o ra j o d b y ło  s ię  p o d p rz e w o d ­

R z a d k o  s ły s z y  s ię o k la s k i w  k in ie !
A  je d n a k s ły c h a ć c o d z ie n n ie o k la s k i z a d o w o lo n e j p u b lic z n o ś c i w

Kinie „N O W E“ przy ul. Dąbrowskiego 5 
B o p u b lic z n o ś ć  z a p e łn ia ją c a  o d  3  d n i w id o w n ię , z a c h w y c o n a  je s t n ie m n ie j 
n a s z y m  n ie z w y k le k u ltu ra ln ie  u rz ą d z o n y m  k in e m , ja k  n a jle p s z y m  f i lm e m

Poll IMegri

„Pobożne kłamstwo 
o ra z p rz e p ię k n ą k o lo ró w k ą W a lta D is n e y a .

Każdy kulturalny kinoman powinien przepiękny program I kino ..N O W E“ 

widzieć Seante: 5, 7 I 9 godzina.
Codziennie przedsprzedaż biletów od 11—1 w kasie kina.

Strajk czeladzi stolorskiel oi Swilzii 
dotąd nie zlikwidowany

P o z n a ń , 3 9 .

P o d  p rz e w o d n ic tw e m  In s p e k to ra  P ra ­

c y  o d b y ła  s ię w  d n iu  w c z o ra js z y m  d ru g a  

k o n fe re n c ja p rz e d s ta w ic ie l i s tra jk u ją ­

c y c h  z p ra c o d a w c a m i.

C z e la d ź s to la r sk a o k a z a ła ja k n a jle p -  

s z ą  w o lę  d o jś c ia  d o  p o ro z u m ie n ia  z  p ra ­

c o d a w c a m i i z re d u k o w a ła s w o je  p o s tu la ­

ty z a w o d o w e d o m in im u m , p ro p o n u ją c  

o s ta te c z n ie ja k o g o d z in o w e z a ro b k i d la  

p o s z c z e g ó ln y c h  k a te g o r i i 5 2 g r , 5 8 g r i  

6 5  g ro s z y . In s p e k to r P ra c y  z a p ro p o n o ­

w a ł p rz y ję c ie ta ry fy o b o w ią z u ją c e j w  

p rz e m y ś le  s to la r s k im  n a  P o m o rz u .

P o  d łu g ic h ta rg a c h p ra c o d a w c y  z a ­

p ro p o n o w a li ja k o s ta w k i g o d z in o w e g o  

z a ro b k u  5 1  g r , 5 6  g r  i 6 1  g r  d la  p o s z c z e ­

g ó ln y c h  k a te g o r i i. W o b e c  ju ż  i ta k  b a r ­

d z o  d a le k o  p o s u n ię ty c h u s tę p s tw  c z e la d ź

Kurs wakacyjny działaczy Z. Z. P.
P o n z a ń , 3 . 9 .

W  O s tro w c a c h  p o w ia tu  ż n iń sk ie g o  

w  s ie rp n iu  o d b y ł s ię d w u ty g o d n io w y  
w a k a c y jn y  k u rs  s p o łe c z n y  Z je d n o c z e ­
n ia  Z a w o d o w e g o  P o ls k ie g o . W  k u rs ie  
w z ię ło  u d z ia ł 5 2  p rz e w a ż n ie  m ło d y c h  
d z ia ła c z y  Z . Z . P . D o b rz e  p o m y ś la n y  

p ro g ra m  k u rs u  o b ją ł n a s tę p u ją c e  d z ia ­
ły  w ie d z y : n a u k ę  o  p a ń s tw ie  (w y k ła ­
d a li: p ro f . K u lc z y c k i i m g r K rz y ż a ­
n ia k ) , k ie ru n k i m y ś li s p o łe c z n e j (p ro f . 
K u lc z y c k i i k s . p ró b . P y s ż k o w s k i) , z a ;  
g a d n ie n ra g o s p o d a rc z o  - s p o łe c z n e i  
s p ó łd z ie lc z e (m g r F a u s ty n ia k ) , z w ią z ­
k i z a w o d o w e  —  ic h  h is to r ia , id e o lo g ia  

i p ra c a  z e w n ę trz n a  i w e w n ę trz n a  (p re  
z e s M a ń k o w s k i) , o ś w ia ta , k u ltu ra ,  
s z tu k a  (d r S k o n ie c z n y , p ro f . S k a ls k i) ,

Przed apstowii oMdd) l terrariów
P o z n a ń , 3 . 9 .

W c z o ra j o d b y ła  s ię  w  P a lm ia rn i k o n fe ­

re n c ja  p ra s o w a  u rz ą d z o n a  p rz e z  T o w . M i­

ło ś n ik ó w  A k w a r ió w  i T e r ra r ió w  w e s p ó ł z  

d y re k c ją o g ro d ó w  m ie js k ic h . U c z e s tn ik ó w  

p p . w ic e p re z . K a m ie ń s k i i M a n isz e w s k i  

z a p o z n a li z  p ra c a m i w  z w ią z k u  z  w y s ta w ą  

a k w a r ió w  i te r ra r ió w , k tó re j o tw a rc ie  o d ­

b ę d z ie  s ię  w  n ie d z ie lę .

W y s ta w a  ta  b ę d z ie  m ia ła  p rz e d e  w s z y ­

s tk im  w y m a rz o n e  t ło  e g z o ty c z n e j ro ś l in n o ­

ś c i P a lm ia rn i . P o d z ie lo n a  n a  t r z y  z a sa d n i-  

n ic tw e m  p rz e w o d n ic z ą c e g o O b w o d u  
O Z N  J ó z e fa  W o y d y ń s k ie g o z e b ra n ie  

ra d y  o b w o d o w e j n a  p o w ia t  ż n iń s k i. W  
z e b ra n iu  w z ię l i u d z ia ł p rz e w o d n ic z ą ­

c y  O k rę g u  p o z n a ń s k ie g o  p o s e ł d r  L e ­
o n  S u rz y ń s k i , w ic e p rz e w o d n ic z ą c y  O -  

g rę g u  p o s e ł T e o d o r K o z u b s k i i s e k re ­
ta rz  O k rę g u  m g r A n to n i M a c ie je w s k i . 

Z a s a d n ic z e p rz e m ó w ie n ie p o lity c z n e  
w y g ło s i ł d r S u rz y ń s k i. O  s p ra w a c h  

ro ln ic z y c h  w  o ś w ie t le n iu  te z  ra d y  n a ­
c z e ln e j O Z N  m ó w ił p o s e ł K o z u b s k i .

Z E B R A N I E  K O Ł A  P O Z N A Ń -  

G Ł Ó W N A
P o z n a ń , 3 . 9 .

D z iś , w  s o b o tę , d n ia  3  h m . o  g o d z . 

1 9 ,3 0  o d b ę d z ie  s ie  z e b ra n ie  K o ła  G łó w ­
n a  O b o z u Z je d n o c z e n ia N a ro d o w e g o  

w  s a l i  r . K s ią ż y k a  p rz y  u l. G łó w n e j  3 8 . 
R e fe ra t w y g ło s i d e le g a t O k rę g u .

s to la r s k a s ta w e k  ty c h  p rz y ją ć  n ie  m o g ła  

i k o n fe re n c ja n ie  d o p ro w a d z iła d o  p o ro ­

z u m ie n ia .

R o z b ie ż n o ść je d n a k p ro p o n o w a n y c h  

s ta w e k  je s t ta k  m in im a ln a , ż e  n ie  p o w in  

n o c z y n n ik o m u rz ę d o w y m  n a s trę c z a ć  

t ru d n o ś c i z lik w id o w a n ia z a ta rg u .

C h a ra k te ry s ty c z n ą rz e c z ą je s t , ż e z e  

s tro n y p ra c o d a w c ó w n a ju p o rc z y w ic j  

p rz e c iw s ta w ia l i s ię ju ż z re d u k o w a n y m  

p o s tu la to m  c z e la d z i s to la r sk ie j p p . Z a -  

w ic k i, w ła ś ć . ta r ta k u  i m g r P e d a , s y n ­

d y k  Z w ią z k u  F a b ry k a n tó w , a  w ię c  c z y n ­

n ik i b e z p o ś re d n io  n ie z a in te re s o w a n e w  

T a rg a c h  M e b lo w y c h  w  S w a rz ę d z u .

N a  d z ie ń  d z is ie jsz y  n a  g o d z . 1 4  z w o ­

ła n o  o g ó ln e z e b ra n ie  s tra jk u ją c y c h . Z e ­

b ra n ie o d b ę d z ie  s ię w  lo k a lu p . S c h le i-  

b e r ta .

u b e z p ie c z e n ia s p o łe c z n e i F u n d u s z  

P ra c y  (d y r . w o je w . b iu ra  F . P . in ż . Z a ­
k rz e w s k i i s e k r . g e n . J . J a k u b o w ic z ) .  
O g ó łe m w y g ło s z o n o 4 0 w y k ła d ó w , 

k tó re  z n a c z n ie  w z b o g a c iły  w ie d z ę  s łu ­
c h a c z y . P o z a ty m  w  le ś n y m  z a c is z u  
n a d  je z io re m  n a b ra l i o n i n o w y c h  s i ł  
d o  p ra c y  d la  d o b ra  rz e s z  p ra c u ją c y c h  

i P o ls k i.
K ie ro w n ik a m i k u rs u  b y li : s e k re ­

ta rz  g e n e ra ln y  Z . Z . P . J a k u b o w ic z  i  
m g r  K rz y ż a n ia k .

Z a m k n ię c ie  k u rs u  o d b y ło  s ię  b . u -  
ro c z y ś c ie p o m s z y  ś w . o d p ra w io n e j 
p rz e z  k s . p ró b . P y s z k o w s k ie g o  w  o b e c  
n o ś c i p rz e d s ta w ic ie la w ła d z  p a ń s tw o ­
w y c h  p . s ta ro s ty  W u jk a  i p re z y d iu m  

W y d z ia łu  R a d y  Z . Z . P r

c z e d z ia ły : a k w a r ia , te r ra r ia i in s e k ta r ia ,  

o b e jm ie fa u n ę i p rz y s p o s o b n o ś c i f lo rę  

m ó rz B a łty k u i A d r ia ty k u i w ó d  s ło d k o ­

w o d n y c h .

I ta k  z  A d r ia ty k u  s p ro w a d z o n o  je ż o w ­

c e , w s p a n ia le z a b a rw io n e  u k w ia ty , k o n ik i  

m o rsk ie , ra k i „ z d o m k a m i" , ro z g w ia z d y ,  

g ó rk i m o rs k ie  i td . B ę d z ie to  f lo ra , k tó rą  

o g lą d a  s ię  z w y k le  n a  o b ra z k a c h , ( ty m  c ie ­

k a w s z a  w ię c  b ę d z ie  w y s ta w a .

S w o je g o  ro d z a ju a tra k c ję s ta n o w i d u ż y  | le k a rz  p o g o to w ia  ra tu n k o w e g o  (&j ^6) . 
b a s e n  n a  4 5 0 1 ., w k tó ry m  z o b a c z y rn d  M a s p n U  ^ z e w ię z io n a  d a

„ w n ę trz e * 1 n a s z e g o p o ls k ie g o s ta w u 1 

w s z y s tk im i ro b a k a m i i ro ś l in a m i.

T e ra r ia  p o m ie s z c z ą  o k a z y  n a s z y c h  ż m ij , 

w ę ż ó w , ż a b  i td . S p ro w a d z o n o  ta k ż e  d la  z a  

d e m o n s tro w a n ia  o lb rz y m ie b ra z y li jsk ie ż a ­

b y . P rz y  s p o s o b n o ś c i w a r to  d o d a ć , ż e  s p ro  

w a d z o n e d w ie s a m ic z k i p a d a lc ó w  w y lę g ły  

w  P o z n a n iu k ilk a n a śc ie m ło d y c h , c o je s t  

d o ś ć  rz a d k im  o b ja w e m . M iło ś n ic y  in se k ta -  

r ió w  u jrz ą ró ż n e g a tu n k i g ą s ie n ic , c h rz ą ­

s z c z y  i m o ty li.

O p ró c z  te g o  n a  w y s ta w ie  b ę d ą  u k a z y  w  

fo rm a lin ie o ra z z ie ln ik i . S p ó łk a P e d a g o ­

g ic z n a w y s ta w i ta k ż e w s z e lk ie p rz y rz ą d y  

d o  k o n s e rw o w a n ia  i d o ś w ia d c z e ń  p rz y ro d ­

n ic z y c h .

P ra c a  w re w  s z y b k im  te m p ie . Z  z a d z i­

w ia ją c y m  e n tu z ja z m e m  i w y trw a ło ś c ią  p ra ­

c u ją s ta rz y i m ło d z i n a d m o n to w a n ie m  

a k w a r ió w , m a lo w a n ie m , w y le w a n ie m  g o ­

to w a n ą  k a la fo n ię  z  ło je m  (p rz e c iw  n is z c z e ­

n iu  ż e la z a  p rz e z  w o d ę  m o rsk ą ) i td .

C a ło ść w y s ta w y b ę d z ie n a p ra w d ę a t ­

ra k c ją ,  (W )

O d w o ła n y  w ie c  i p o c h ó d  

p r z e d  R a tu s z

J a k  s ię d o w ia d u je m y , w  d n iu  w c z o ­

ra jsz y m  S ta ro s tw o G ro d z k ie z a k a z a ło  

ra d z ie  o k rę g o w e j P o lsk ic h  Z w ią z k ó w  Z a ­

w o d o w y c h „ P ra c a ” i N a ro d o w e m u S tr .  

P ra c y („ m ro z o w c y ” ) o d b y c ia z a p o w ia ­

d a n e g o n a  d z ie ń d z is ie js z y n a g o d z . 1 8  

w ie c u n a P l. S a p ie ż y ń s k im  i p o c h o d u  

p rz e d  R a tu sz . _

W y k o p a n ie s ta r e g o  g r o d u
B isk u p in , 3 . 9 .

W  z w ią ż k u  z  ro z k o p y w a n ie m  w a łu  
p o łu d n io w e g o  p ra s ło w ia ń s k ie g o  g ro d u  

s p rz e d  2 .5 0 0  la t n a tra f io n o  w  d w u c h  
p rz e k o p a c h  n a  fa lo c h ro n , k tó re g o  o -  
b e c n o ś ć  w  ty m  m ie js c u  s ta n o w i n ie s p o  

d z ia n k ę .
F a lo c h ro n  te n , n ie  ró ż n ią c y  s ię  n i­

c z y m  o d  fa lo c h ro n u  w  in n e j c z ę ś c i g ro  

d u  w s k a z u je , ż e  p ó łw y se p  w  p e w y m  
o k re s ie  s k u tk ie m  p o d n ie s ie n ia  s ię  w ó d  
b y ł w y s p ą  i w y z n a c z a  z a ra z e m ,  z a s ię g  
m ło d s z e g o  g ro d u , k tó ry  m ie rz y  1 8 0  m  
d łu g o ś c i i o k o ło 1 2 0 s z e ro k o ś c i . T o  
p o d n ie s ie n ie  s ię w ó d  z m u s iło m ie sz ­

k a ń c ó w  g ro d u d o z b u d o w a n ia  fa lo ­
c h ro n u  p rz y  p o łu d n io w y m  w a le . M ia ­

ło  to  m ie js c e  p ra w d o p o d o b n ie w  5 — 6  
w ie k u  p rz e d  C h ry s tu s e m . Z a s ię g  s ta r  
s z e g o  g ro d u  (z  w ie k u  6 — 7  p rz e d  C h r .)  

b ę d z ie  m o ż n a w y ty c z y ć d o p ie ro p o  

p rz e k o p a n iu  n a  p o łu d n ie  p o ło ż o n y c h  
o d c in k ó w .

"I

U r o c z y s te  5 - le c ie O d d z ia łu  

Z . S . p r z y  P . K . E .

N a  n ie d z ie lę , 4  h m . p rz y p a d a p ię c io ­

le c ie p ra c y  O d d z ia łu  Z w ią z k u S trz e le c ­

k ie g o p rz y  P . K . E . w  P o z n a n iu . W

z w ią z k u  z  ty m o d b ę d ą s ię u ro c z y s to ś c i  

n a s tę p u ją c e g o  p ro g ra m u : o  g o d z . 8  ra n o  

m s z a  ś w . w  k o ś c ie le  ś w . F lo r ia n a . N a  

n a b o ż e ń s tw o O d d z ia ł p rz e m a sz e ru je z  

o rk ie s trą . 0  g o d z . 1 1 a k a d e m ia w  s a l i  

a m a ra n to w e j p rz y  u l. S ło w a c k ie g o . N a  

a k a d e m ię  z ło ż y  s ię : h y m n  n a ro d o w y , p o  

w ita n ie g o ś c i , p rz e m ó w ie n ie o k o lic z n o ­

ś c io w e , ś p ie w  (o r lę ta ) , d e k la m a c ja ( s t.  

o r lę P y s z c z o rs k i) , w ią z a n k a le g io n o w a  

(o rk ie s tra ) , d e k la m a c ja ( s t. o r lę M a ń -  

c z a k ) , ś p ie w  (H e j, S trz e lc y w ra z “ (o r ­

lę ta ) , k o n c e r t (o rk ie s tra ) , d e k la m a c ja  

( ju n a k  A lb re c h t) , P ie rw sz a  B ry g a d a (o r  

k ie s tra ) .

U ro c z y s to ś ć  z a k o ń c z y  w ie c z o re k  to w a  

rz y sk i o d  g o d z . 1 8 — 2 4 .

K r a d z ie ż e

S z y m a ń s k a H e le n a (u l . P o c z to w a 3 1 )  

z g ło s i ła , ż e  w  n o c y  z  1 n a  2  b m . n ie z n a ­

n i s p ra w c y  w ła m a li s ię d o je j s k le p u  i  

s k ra d li 1 4 0  w ie c z n y c h  p ió r , 5 0  a u to m a ­

ty c z n y c h  o łó w k ó w  i 2  te c z k i s k ó rz a n e , o -  

g ó ln e j w a rto ś c i 3 .5 0 0  z ł .

Z u liń s k a  H e le n a (u l . ś w . J ó z e fa 1 2 a ’ 

z g ło s iła , ż e w  d n iu  2  b m . m ię d z y  g o d z .  

9  a  9 ,3 0  w ła m a n o  s ię z a  p o m o c ą  w y try ­

c h a  d o  je j m ie sz k a n ia  i s k ra d z io n o  ró ż ­

n ą  g a rd e ro b ę  o ra z  b ie l iz n ę n a  s u m ę  z ło ­

ty c h  1 .5 0 0 .  ।

P o b ity  w  ta je m n ic z y c h  

o k o lic z n o ś c ia c h

P o d c z a s b liż e j n ie z n a n e g o z a jś c ia  
p o b liż u  d w o rc a  ś w . Ł a z a rz a p o ra ­

n io n o  4 4 - le tn ie g o Ł u d w iik a  M a s o n ia  (u ’ 
W o d n a  2 ) . P o m o c y  p o b ite m u  u d re l ił

w

l
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Nowe zamierzenia Oświaty Pozaszkolne]
Tow. Ogródków Działkowych Pracowników 0. P. realizować będzie wytyczne Inspektoratu Szkolnego

P o zn a ń , 3 9 .

Z  n o w y m  ro k łe m  s z k o ln y m  In s p e k ­
to ra t S z k o ln y  M ie js k i w  P o z n a n iu  w  
z a k re s ie  o ś w ia ty  p o z a s z k o ln e j ro z p o c z  
n ie s w a  d z ia ła ln o ś ć p o d  z n a k ie m  s i l­
n e g o  ro z w o ju  p ra c y  o ś w ia to w e j i c z ę ­
śc io w ego je j z re o rg a n iz o w a n ia , k tó ­
reg o  d o m a g a  się  s ta ły  w z ro s t te j a k c ji.

W  d a lsz y m  c ią g u  p ro w a d z ić b ę d ą  
p o  u w z g lę d n ie n iu  n ie z n a c z n y c h  z m ia n  
s w ą ,  p ra c ę  n a s tę p u ją ,c e  p la c ó w k i: U n i­
w e rs y te t P o w sz e c h n y  im . J a n a  K a s p ro  
W ie ż a ( ro k  I , I I , I I I i IV ) z  o s o b n y m  
o d d z ia łe m  d la c z ło n k ó w  T o w . O g ró d ­
k ó w D z ia łk o w y c h i o d d z ia łe m  d la  

c z ło n k ó w  „ S P A W -u “ , K o ło P rz y ro d ­
n ic z o  K ra jo z n a w c z e im . F . C h ła p o w ­
s k ie g o , K o ło L ite ra c k o  - S p o łe c z n e ,  
ś w ie tlic a  d la  R e e m ig ra n tó w  i ś w ie tl ic a  
d la  w ię ź n ió w  w  w ię z ie n iu  k a rn o -ś le d -  
c z y m  w  P o z n a n iu .

D o  w y m ie n io n y c h  d o jd ą , n a s tę p u ją c e  
n o w ® p la c ó w k i: K u rs d o k s z ta łc a ;ą ,c y  
d la  re e m ig ra n te k w N a ra m o w ic a c h ,  
Ś w ie tlic a  d la  p o z a s z k o ln e j m ło d z ie ż y  
b e z ro b o tn e j w  N a ra m o w ic a c h , O ś ro ­
d e k S p o łe c z n o  O ś w ia to w y  d la p o z a ­
s z k o ln e j m ło d z ie ż y  ż e ń sk ie j o ra z 0 -  
g ró d k i D z ia łk o w e d la p o z a s z k o ln e j 
m ło d z ie ż y  ż e ń sk ie j n a B e rd y c h o w ie . 
G ru n to w n e j re o rg a n iz a c ji i m o d y f ik a ­
c ji u le g n ie  p ro g ra m  p ra c w O ś ro d k u  
S p o łe c z n o O ś w ia to w y m  p o z a sz k o ln e j  
m ło d z ie ż y  m ę s k ie j , w  O g ró d k a c h  D z ia ł 
k o w y c h  m ło d z ie ż y  p o z a s z k o ln e j p rz y  
u l. S z a m a rz e w s k ie g o i K u rs ó w d o ­
k s z ta łc a ją c y c h w z a k re s ie s ie d m iu  
k la s s z k o ły  p o w s z e c h n e j .

P rz e b u d o w a p ro g ra m ó w  p ra c  p o ­
w y ż sz y c h  p la c ó w e k  z d ą ż a ć  b ę d z ie  k o n  
s e k w e n tn ie  d o  z a m ie rz e ń  w y ty c z o n y c h  
im  p rz e z  In s p e k to ra t a  k tó ry c h  z re a ­
l iz o w a n ie w  n o w y m ro k u s z k o ln y m  
s ta n ie  s ię  m o ż liw o ś c ią d z ię k i ż y w e m u  
z a in te re s o w a n iu  s ię ic h p ro b le m a m i  
p rz e z W o je w ó d z k i F u n d u s z P ra c y .  
S p ra w a d o ty c z y ła w  I - s z y m  rz ę d z ie  
b e z ro b o tn e j m ło d z ie ż y p o z a s z k o ln e j ,  
k tó ra  z e  w z g lę d u  n a  s w o je k ry ty c z n e  
p o ło ż e n ie  m a te ria ln e n ie  m o ż e z d o b y ć  
p ra k ty c z n e g o  w y s z k o le n ia  z a w o d o w e ­
g o  i w  p rz y s z ło śc i s i łą  fa k tu  p o w ię k ­
s z a  s z e re g i n ie w y k w a lif ik o w a n y c h  ro ­
b o tn ik ó w . P ra g n ą c c h o c ia ż w  s k ro m ­
n y c h  ro z m ia ra c h  z m n ie jsz y ć tę  l ic z b ę ,  
k tó ra  te s t ta m ą  w  d ro d z e  d o  e k s p a n s ji  
g o s p o d a rc z e j p a ń s tw a . In s p e k to ra t 
z d ą ż a j b ę d z ie d o u ru c h o m ie n ia  w a r ­
s z ta tó w , p rz y  k tó ry c h  b e z ro b o tn a  m ło  
d z ie ż p o z a s z k o ln a z d o b ę d z ie  p rz y s p o -  
s o b ie n ie z a w o d o w e  w  z a w o d a c h , n ie  
p rz e c ią ż o n y c h  s i ła m i w y k w a lif ik o w a ­
n y m i. P o  w y s z k o le n iu o d p o w ie d n ie j 
l ic z b y  p ra c o w n ik ó w d o p o m a g a ć s ię  
b ę d z ie  n a ;s a m o d z ie ln ie js z y m  z p o ś ró d  
n ic h  d o  z a ło ż e n ia w ła s n y c h  w a rsz ta ­
tó w  w  ró ż n y c h  c z ę ś c ia c h  P o lsk i .

P o n ie w a ż z a k re s te j d z ia ła ln o ś c i  
p rz e k ra c z a k o m p e te n c ie In s p e k to ra tu ,  
ja k o  w ła d z y  I in s ta n c ji , p rz e to  z p o ­
ś ró d  p ra c o w n ik ó w  o ś w ia ty  p o z a s z k o l­
n e j In s p e k to ra tu  u tv /o rz y 'ło  s ię  T o w a ­
rz y s tw o  O g ró d k ó w  D z ia łk o w y c h  P ra ­
c o w n ik ó w  O ś w ia ty  P o z a s z k o ln e j  w  P o  
z n a n iu , k tó re  w  ś c is ły m  p o ro z u m ie n iu  
s ię z In s p e k to ra te m  p la n te n b ę d z ie  
re a liz o w a ło . W  m y ś l te g o T o w a rz y ­
s tw o  p rz y s tą p i d o : ro z b u d o w y  w a rsz ­
ta tu  fu trz a rs k ie g o , w y tw ó rn i m a r io ­
n e te k , h o d o w li p s z c z ó ł, p ie c z a re k , u -  
p ra w y  w a rz v w  i tp . n a  te re n ie  O ś ro d k a  
S p o łe c z n o  O ś w ia to w e g o  d la  b e z ro b o t­
n e j m ło d z ie ż y p o z a s z k o ln e j m ę s k ie j . 
P o z a ty m  z o rg a n iz u je o n o O ś ro d e k  
S p o łe c z n o  O ś w ia to w e g o  d la  b e z ro b o t­
n e j m ło d z ie ż y  ż e ń s k ie j  i u ru c h o m i  w a r  
s z ta ty  z w ią z a n e  z  h o d o w lą je d w a b n i­
k ó w  i d ro b iu n a te re n a c h  o g ró d k ó w  
d z ia łk o w y c h ’n a  B e rd y c h o w ie .

W re s z c ie  z o rg a n iz u je  o n o  k o ła  a b ­
s o lw e n tó w  s z k ó ł p o w s z e c h n y c h  o  p ro ­
g ra m ie z a ję ć z w ią z a n y m  i id e ą  p rz e ­
w o d n ią  a k c ji w ś ró d  b e z ro b o tn e j m ło ­
d z ie ż y  p o z a s z k o ln e j .

, P o n a d to  T o w a rz y s tw o  z  n o w y m  ro ­
k iem s z k o ln y m  o tw o rz y s z e re g w ie -  

C zo ro w y ch  s z k ó ł p o w s z e c h n y c h  je d n o ­

ro c z n y c h  i d w u ro c z n y c h  d la  w s z y s t­
k ic h  ty c h , k tó rz y  n ie  p o s ia d a ją  ś w ia ­
d e c tw a  u k o ń c z e n ia  s z k o ły p o w s z e c h ­
n e j. P o  u k o ń c z e n iu  ty c h  s z k ó ł w y d a -

Kinoteafr,,SŁOMCE"Kinoteatr

Dziś, w sobotę, dnia 3 września 

wielka Premiera

Nowa gwiazda światowej kinematografii

Zarah Leander
w wielkim filmie o miłości 1 szczęściu

11 Hlllli
W innych rolach:

Ferdinand Marian — Karol Martell

Wiatr opowiedział mi bajką
O szczęściu tak pięknym...
Wiatr opowiedział mi bajką 
O sercu, którego mi brak...

Na tle cudownej ,.Habanery" rozgrywa się 
wielki dramat dwóch serc.. Marzycielsko 
nastrojone serce kobiety pragnęło znaleźć 

raj na ziemi a znalazło piekło na ziemi.

Słońce - dla Wszystkich I
Wszyscy do Słońca I

w a ć  b ę d ą  o n e  u c z n io m  ś w ia d e c tw a  u -  
k o ń c z e n ia s z k o ły p o w s z e c h n e j.

S z c z e g ó ły d o ty c z ą c e w s z y s tk ic h  
fo rm o ś w ia to w y c h , p ro w a d z o n y c h  

p r ’ e z  In s p e k to ra t  w z g lę d n ie  T o w a rz y ­
s tw o O g ró d k ó w  D z ia łk o w y c h  P ra c o w ­
n ik ó w  O ś w ia ty  P o z a sz k o ln e j z a m ie s z ­

Co Wielkopolanie widzieli w COP
R O Z M A W IA M Y  Z U C Z E S T N IK A M I W Y C IE C Z K I W IE L K O P O L S K IC H  S F E R  G O S P O D A R C Z Y C H D O C E N T R A L N E G O

W a le n ty  L is ie w ic z , w s p ó łw ł. f -m y  
in s ta la to rs k ie j :

—  T o  c o  w id z ie l iśm y  je s t n a d z w y ­
c z a jn e ! B u d u je  s ię i b u d u je  z  ro z m a ­
c h e m  s u p e ra m e ry k a ń s k im . N o w e o -  
ś ro d k i ż y c ia p rz e m y s ło w e g o ' p o w s ta ją  
i ro s n ą  z  n ie b y w a łą  s z y b k o ś c ią . S tą d  
te ż o tw ie ra C . O . P . p rz e d h a n d le m , 
p rz e m y s łe m  i rz e m io s łe m d u ż e p o le  
d z ia ła n ia . O c z y w iś c ie  d o  o s ie d le n ia  s ię  
ta m  i ro z p o c z ę c ia in te re su  p o trz e b n e  
s ą  o d p o w ie d n ie k a p ita ły . W ię c e j n iż  
g d z ie k o lw ie k , a  to  z e  w z g lę d u  n a  w y ­
s o k ie c e n y  n ie ru c h o m o śc i i w y s o k ie  
c z y n s z e  d z ie rż a w n e o d lo k a li . J e ś li  
z a ś  c h o d z i o  k u p ie c tw o  d e ta l ic z n e  m u  
s i o n o  je s z c z e  l ic z y ć  s ię  z  k o n k u re n c ją  
ż y d o s tw a , k tó re  w y d a je  to w a r n a  m ie  
s ię c z n e  k re d y ty . M ie js c o w e  s p o łe c z e ń ­
s tw o  ta k  je s t d o  s y s te m u te g o p rz y ­
z w y c z a jo n e , ż e  k u p ie c , k tó ry  z a m ie rz a  
w  C , O . P . o tw o rz y ć  J a k iś  s k le p , s z c z e ­
g ó ln ie  z a ś to w a ró w  s p o ż y w c z y c h , m u ­
s i p o w a ż n ie l ic z y ć s ię z p rz e trz y m a ­
n ie m  p ie rw s z y c h  k ilk u  m ie s ię c y .

W ’s k u te k  n ie z w y k le  s z y b k ie g o  te m ­
p a  ż y c ia  i ro z ro s tu  o ś ro d k ó w  p rz e m y ­
s ło w y c h  o d c z u w a  s ię  b ra k  fa c h o w c ó w  
w e w s z y s tk ic h d z ie d z in a c h . P rz e d e  
w s z y s tk im  m o ż e  b ra k  je s t z b o ż o w c ó w .  
H a n d e l z b o ż e m  s k u p io n y  n a  ra z ie w  
w ie lu  rę k a c h  ż y d o w s k ic h . S ą  to  je d ­
n a k  ta n d e c ia rz e  n a  m a łą s k a lę , n ie  
s ta n o w ią c y d la z d o ln e g o z b o ż o w c a  
g ro ź n e j k o n k u re n c ji . T y m  w ię c e j , ż e  
w ie ś w  k ie ru n k u  u n a ro d o w ie n ia ż y ­
c ia  g o s p o d a rc z e g o  je s t d a le k o  w ię c e j 
u ś w ia d o m io n a  n iż  m ia s ta .

K u p ie c E d w a rd K o s trz e w s k i, H e t­
m a ń s k a  2 7 :

—  W  c e n tra ln y m  o k rę g u  p o d o b a ło  
m i s ię  w s z y s tk o , n a tu ra ln ie  o p ró c z  ż y ­
d ó w .

R o z m a w ia łe m  z  ró ż n y m i p o z n a n ia ­
k a m i, k tó rz y  s ię ju ż ta m o s ie d lil i i  
p ro w a d z ą  in te re s y . W s z y s c y  s ą  z a d o ­
w o le n i. K ilk u z n a jo m y c h z m o je j  

c z o n e  z o s ta ły  w  a f is z a c h ,  k tó re  z o s ta n ą  
w  n a jb liż sz y c h  d n ia c h  w y w ie sz o n e w  
m ie js c a c h  p u b lic z n y c h .

R e a liz u ją c  s w o je  z a m ie rz e n ia  o b ję ­
te  ro c z n y m  p la n e m  p ra c y  o ś w ia to w e j,  
In s p e k to ra t p o d o b n ie  ja k  w  u b ie g ły c h  
la ta c h  g o tó w  je s t z a w s z e  p rz y jś ć  z  p o ­
m o c ą w s z y s tk im o rg a n iz a c jo m  i in ­
s ty tu c jo m  w  o rg a n iz o w a n iu  i p rz e p ro ­
w a d z a n iu  p ra c y  o ś w ia to w e j n a  ic h  te ­

re n ie .
W e w s z y s tk ic h  s p ra w a c h d o ty c z ą ­

c y c h  o ś w ia ty  p o z a s z k o ln e j u d z ie la  w y  
c z e rp u ją c y c h  in fo rm a c ji b iu ro  O ś w ia ­
ty  P o z a s z k o ln e j In s p e k to ra tu  S z k o l­
n e g o  M ie js k ie g o  c o d z ie n n ie  o d  g o d z .  
1 2  d o  1 3 -e j .

D o ro czn y zja zd  w etera n ó w

W  n ie d z ie lę , d n ia 4  b m . o d b ę d z ie  
s ię w  P o z n a n iu  d o ro c z n y  z ja z d  d e le ­
g a tó w  o k rę g o w e g o  p o z n a ń s k ie g o  s to ­
w a rz y s z e n ia w e te ra n ó w  b . a rm ii p o l­
s k ie j w e F ra n c ji. Z ja z d  p o p rz e d z i n a ­
b o ż e ń s tw o , p o  c z y m  n a s tą p i z ło ż e n ie  
w ie ń c a  u  s tó p  p o m n ik a  W d z ię c z n o ś c i ,  
a  o  g o d z . 1 1  ro z p o c z n ą  s ię  o b ra d y  w  s a  
l i p a ła c u  D z ia ły ń s k ic h .

Komunikaty teatralne

—  T e a tr P o lsk i . Z p o w o d u re m o a tu  
w id o w n i g a rd e ró b w id o w is k a z a w ie s z o n e . 
C o d z ie n n ie  o d b y w a ją  s ię  in te n s y w n e  p ró b y  
z n a jb liź s z y c h  p re m ie r , k tó re  w e jd ą n a re ­
p e r tu a r p o d  n o w y m  k ie ro w n ic tw e m , a  m ia ­
n o w ic ie  w  s o b o tę d n ia  1 0  b m . in a u g u ra c y j­
n a  p re m ie ra k o m e d ii W . B o g u s ła w s k ie g o  
„ S p a z m y m o d n e " w  in s c e n iz a c ji J . S z y n ­
d le ra  i o p ra w ie  d e k o ra c y jn e j Z . S z p in g ie ra . 
D ru g ą  z  k o le i p re m ie rą  b ę d z ie  „ P a n n a  C o c -  
ta il" n a jn o w sz a k o m e d ia S t K ie d rz y ń -  
s k ie g o .

O K R Ę G U P R Z E M Y S Ł O W E G O

b ra n ż y  k o lo n ia ln e j  n a m a w ia li m n ie  d o  
p rz e n ie s ie n ia  in te re s u z P o z n a n ia  d o  
k tó re g o ś z  m ia s t w  C e n tra ln y m  O k rę ­
g u . R o z w a ż y w s z y s p ra w ę tę b a rd z o  
s k ru p u la tn ie , a  p rz e d e  w s z y s tk im  b a r

A  w ięc  K in to p  I
P o zn a ń , d n . 3 . 9 -

M in is te r s tw o W y z n a ń R e lig ijn y c h  i  
O ś w ie c e n ia P u b lic z n e g o  m ia n o w a ło d y ­
re k to re m  P a ń s tw o w e j S z k o ły  S z tu k  Z d o  
b n ic z y c h w  P o z n a n iu p . L u c ja n a K in -  
to p a .

L . K in to p , b . c z ło n e k  z a rz ą d u T o w .

Komunikaty
I—  W ie lk a  z a b a w a  la to w a . W  n ie d z ie lę  

4 b m . Z w . S trz e le c k i o d d z ia ł U rb a n o w o -  
W in ia ry  u rz ą d z a  w ie lk ą  z a b a w ę la to w ą  w  
o g ro d z ie B ra c w a K u rk o w e g o  n a S z e lą g u .  
P o c z ą te k  im p re z y  o  g o d z . 1 4 . O d  g o d z . 2 0  
z a b a w a  n a  s a li d o  ra n a .

—  T ra d y c y jn a  p ie lg rz y m k a d o G ó rk i  
D u c h o w n e j. K a t. T o w . R o b o tn ik ó w  P o l­
s k ic h  p a ra f i i ś w . W o jc ie c h a  w  P o z n a n ia  o r ­
g a n iz u ję  w  n ie d z ie lę  4  b m . p ie lg rz y m k ę d o  
G ó rk i D u c h o w n e j p o d  p rz e w o d n ic tw e m  k s . 
k a n . P u tz a . P ie lg rz y m k a w y c h o d z i z k o ­
ś c io ła  ś w . W o jc ie c h a , g d z ie  o  g o d z . 3  ra n o  
o d p ra w i s i ę m s z a ś w . O d ja z d  z d w o rc a o  
g o d z . 5 ,0 5 , p o w ró t  o  g o d z . 2 0 ,1 5 . K o ś z ta  p o ­
d ró ż y  w  o b ie  s tro n y  w y n o s z ą  2 ,2 0  z ł . B liż ­
s z e s z c z e g ó ły  w  a f isz a c h  p rz y  k o ś c io ła c h .  
P o c ią  z a trz y m u je  s ię  ty lk o  w  L u b o n iu  i P u ­
s z c z y k o w ie .

—  S trz e la n ie  p re m io w e . W  n ie d z ie lę 4  
b m . o d  g o d z . 1 4 — 1 9 S to w . 4  k o m p . M a ry ­
n a rz y  P o w s ta ń c ó w  z  ro k u  1 9 1 8 -1 9  u rz ą d z a  
s trz e la n ie  p re m io w e  z  m a ło k a lib ro w e j b ro ­
n i n  a s trz e ln ic y  p rz y  u l. F n  R a ta jc z a k a .

Kronika policyjna
= Ś w ia to w ie c . W  d n iu  3 1 . u h . m . 

z a trz y m a n y z o s ta ł p rz e z W y d z ia ł Ś le d c z y  
Ś w ia to w ie c W o jc ie c h , la t 4 8 , z a m ie s z k a ły  
w  P c z n a n iu  p rz y  u l. ś w . C z e s ła w a  1 0 , z a  w y  
w o ła n ie  © u h lic z n . z g o rsz e n ia  w  p a rk u  m ię -

Z  T ea tru P ery fery jn eg o .

O programie
P o z n a ń sk i T e a tr P e ry fe ry jn y  ro z p o c z y ­

n a  s w ó j s e z o n  w  p o ło w ie  w rz e ś n ie  w y sta ­

w ie n ie m ś w ie tn e j b a jk fa n ta s ty ­

c z n e j p o p u la rn e g o  W u jc ia  C z e s ia  p . t  „ M iś  

i s ie ro tk a ’* . B ę d z ie to  o ry g in a ln e w id o w i­

s k o d la d z ie c i z e s p e c ja ln ie t ro s k liw ą o  

p ra w ą d e k o ra c y jn ą o ra z s o ry g in a ln y m i  

ta ń c a m i i p 'o s e n k a m i. U k a ie  s ię  o n a  w  in ­

s c e n iz a c ji B o le s ła w a  R o s iń s k ie g o , d y r . T ea ­

t ru , a  o p ra c o w a n iu  s c e n ic z n y m  A le k s . K o -  

b ry n ia .

N a s tę p n ie  u k a ż e  s ię  z n a n e  d z ie c io m  o p o ­

w ia d a n ie H e n ry k a Z b ie rz c h o w s k ie g o p . i  

„ P rz y g o d y  T o m c ia P a lu c h a " , z e ś p ie w a m i  

i b a le te m  o ra z b o g a ty m i d e k o ra c ja m i p o ­

m y s łu A le k sa n d ra K o b ry n ia .

R e p e r tu a r d la  s ta rs z y c h  ro z p o c z n ie  k a ­

p ita ln a k o m e d ia m u z y c z n a A n c z y c a „ R o ­

b e r t  i B e r tra n d " . W y s ta w ie n ie  te j p o p u la r ­

n e j s z tu k i u le g n ie o p ó ź n ie n iu z p o w o d u  

c a łk o w ite j p rz e ró b k i i w y łą c z n y m  o p ra c o ­

w a n iu  B o le s ła w a  R o s iń sk ie g o . O b e c n ie  o d ­

b y w a ją s ię p ró b y  z te g o  p e łn e g o  h u m o ru  

i p o g o d n e j s a ty ry  w o d e w ilu  o ra z  b a je k .

E n tu zja sty czn e p rzy jęc ie p ro g ra m u k in a  
„ N O W E ” p rzy u L D ą b ro w sk ieg o B  

p rzez p u b liczn o ść.
P ie rw s z e d w a d n i p ra c y  n o w o  o tw a r te g o  

K in a „ N O W E ” p rz y u l. D ą b ro w s k ie g o , p o ­
t r a f i ły ju ż w y n a g ro d z ić z a ło ż y c ie li te j n o ­
w e j p la c ó w k i z a  w s z y s tk ie  t ru d y  i s ta ra n ia  
p o ło ż o n e o k o ło te g o n a p ra w d ę p rz e m iłe g o  
te a tru  ś w ie tln e g o .

B o  p u b lic z n o ść  m a n ife s tu je  p o p ro e tu  e n ­
tu z ja s ty c z n ie e w e z a d o w o le n ie n ie ty lk o  s  
p rz e m iłe g o k u ltu ra ln e g o lo k a lu , a le 1 1  
n ie z w y k łe g o p ro g ra m u . F ilm  I „ P o b o ż n e  
k ła m s tw o ” o k la s k iw a n y  b y ł ja k o  n a jle p s z y  
f i lm  n a s z e j ro d a c z k i P o li N e g r i , a  k o lo ró w -  
k a  W a lta  D isn e y ’a je s t je a n a  z . n a jp ię k n ie j  
s z y c h te g o a rc y m i rz a ^ łu k i. \W y w o łu je  
ż y w e o d ru c h y z a le n ia , z re s z tą d o w o ­
d e m  z a d o w o le n ia p u b lic z n o ś c i s ą k o m p le ­
ty  k in a , o d  t r z e c h  5 n l t rw a ją c e .

K a ż d y  k u ltu ra ln y  k in o m a n  P o z n a n ia  p o  
w in ie n w id z ie ć w y ją tk o w y f i lm  „ P o b o ż n e  
k ła m s tw o ” i K in o  „ N O W E ” .

d zo trzeźw o , zd ecyd o w a łem  się n a  to . 
W  n a jb liższy ch  też ty g o d n ia ch  w y jeż­

d ża m  z P o zn a n ia z  ro d zin ą i ca ły m  

d o b y tk iem , b y  w  C . O . P . szu k ać lep ­

szeg o  b y tu .

p rz e m y s łu a r ty s ty c z n e g o „ Ł a d ‘ * z a jm o ­
w a ł s ię o d  w ie lu  la t k ie ro w n ic tw e m  a r ­

ty s ty c z n e j p ra c o w n i tk a c k ie j te j in s ty tu ­
c ji .

N o m in a c ja p . K in to p a je s t n ie s p o ­
d z ia n k ą  z a ró w n o  d la  ś w ia ta  a r ty s ty c z n e ­
g o  P o z n a n ia , ja k  i d la  c a łe g o  g ro n a  p ro  
fe s o rsk ie g o  u c z e ln i .

d z y  O p e rą  a  P o m n ik ie m  W d z ię c z n o ś c i. W y ­
m ie n io n y w  d n iu 1 . 9 . z o s ta ł o d s ta w io n y  
d o  S ta ro s tw a  G ro d z k ie g o .

—  p o rzu cili łu p . D n ia  1 b m . o k o ło  g o d z .  
5 - te j n ie z n a n i s p ra w c y p o n z u  c iii n a a le i  
je d e n  w o re k ja b łe k , p o c h o d z ą c y  z k ra d z ie ­
ż y . J a b łk a z n a jd u ją  s ię n a  P o s t. W in ia ry ,  
s k ą d  p o s z k o d o w a n y  m o ż e  je  o d e b ra ć .

Kalendarzyk zebrali
S o b o ta .

G o d z . 1 9 . T o w . „ B ra te rs tw o "  —  W ild a  p rz y ' 
u l . D o ln a  W ild a  2 2 -2 4 .
S to w . W ła śc . C h rz ę ś ć . K u p c ó w  P o d ró ż .
i P rz e d s ta w . H a n d lu  w  s a li „ B a z a ru " , j 
K o ło S e n io ró w  S ta re M ia s to  w  D o m u  
K a to lic k im  n a  Ś ró d c e .

G o d z . 2 0 . K o ło  P u łk o w e  S z ó e ta k ó w  w  sa R  
p . H e y d u c k ie g o .  . ■
Z rz e s z e n ie  Z a w ó d . A u to m o b il is fó w , P o d  
g ó rn a 1 3 .

Niedziela^
G o d z . 1 1 . T o w . C e c h C z e la d z i s to la r s k ie j  

w  Iz b ie  R z e m ie ś ln ic z e j .

P o n ied zia łek .

G o d z . 1 9 . Z w . T e c h n ik ó w  (R . P . w  sa li k o r ­

p o ra c ji b u d . „ S trz e c h y " .
S o d a lic ja  M a ria ń s k a  u rz ę d n ik ó w  w  k la ­

s z to rz e O O . J e z u itó w .
G o d z . 2 0 . T o w . a b s ty n e n tó w p o d  

ś w . K a z im ie rz a  w  s a li d ru k ą s o iS M O tjK ;

M a rcin ko w sk ieg o  2 X  _
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GODIUE

POPARCI
W Y K W I N T N E  P A L T A .

J J B R A N I A  M Ę S K I E
M U N D U R K I S Z K O L N E
P o le c a  f i r m a  E D M U N D  R Y C H T E R , K r a ­

w ie c tw o  m ę s k ie  u  s z c z y t u  d o s k o n a ło ś c i  
i M a t e r ia ły  z  m e t r a .
E D M U N D  R Y C H T E R , P o z n a ń , t r z y  s k ła  
i ły C e n t r a la F r . R a t a j c z a k a 1 F i l ie  
O S T R Ó W  W lk p ._ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

C e n t r a ln a  D r o g e r j a  J . C z e p c z y ń s k l
P o z n a ń , S t a r y  R y n e k  H

u T e le fo n  z b io r o w y  4 5 - 4 5 .
P o le c a  n a j ta n ie j : F a r b y  ^ - L a k ie r y  ^ P o ­

k o s t y 1 w s z e lk ie p r z y b o r y m a la r s k la  
M y d ła  I p r o s z k i d o  p r a n ia  —  M y d ła  t o ­
a le to w e  —  P e r f u m y  —  W o d y  k o lo ń s k ie  
o r a z w s z e lk ą k o s m e ty k ę —  F r o te r y  « —  
Ś c ie r k i o r a z  s z c z o tk i w s z e lk ie g o  r o d z a j u . 

O d z ia ł:  D r o g e r j a  „ U n ly e r s u m "  n L  F r . R a «  

t a j c z a k a  3 S .
T e le f o n  2 7 4 9 .  .
F a b r y k a c j a  ś r o d k ó w  3 d  z w a k z a n la  s z k o -  
d n ik ó w  w  p o la c h , la s a c h 1 o g r o d a c h . 
'A r t y k u ły  b a r t n ic z e .

W sprawie młodego 

pisarza katolickiego
L is t o t w a r t y

O d  p . H ie r o n im a  M ic h a ls k ie g o  ( P o z n a ń  

W io ś la r s k a  6 2 )  o t r z y m a l iś m y  n a s t ę p u ją c y  

f i s t , k t ó r y  p o n iż e j  z a m ie s z c z a m y  w  c a ło ś c i:  

I „ D o  R e d a k c j i „ N o w e g o  K u r ie r a ” !

L is t  o t w a r ty ,  k t ó r y  o b o k  z a łą c z a m  z  p r o -  
^ b ą  o  u m ie s z c z e n ie  g o  n a  ła m a c h  „ N o w e g o  
K u r ie r a " , z ło ż y łe m  n a j p ie r w  w  „ K u ltu r z e , 
'g d z ie  o d  d w ó c h  b e z  m a ła  la t b y łe m  c z ło n ­

k ie m  z e s p o łu  r e d a k c y j n e g o , a le  z  p e w n y c h  
^ w z g lę d ó w  o d m ó w io n o  w  t y m  w y p a d k u  d r u -  
k u . Z  u w a g i n a  w a ż n o ś ć  i z n a m ie n n o ś ć  w  
C h w ili  o b e c n e j s p r a w y  m ło d e g o  p is a r z a  k a ­

t o l ic k ie g o  p o s t a n o w iłe m  m im o w s z y s t k o , 
s k ła d a ją c  l e g i ty m a c ję  r e c e n z e n t a  „ K u lt u r y " , 
r o z e s ła ć  n in ie j s z y  l is t d o  p r a s y . P o n ie w a ż  
„ N o w y  K u r ie r ”  o k a z y w a ł z a w s z e  d la  t e g o  
r o d z a ju  s p r a w  z a in t e r e s o w a n ie ,  p r z e to  z w r a  
c a m  s ię  z  p r o ś b ą  o  ła s k a w e  u m o ż l iw ie n ie  

m i w y p o w ie d z i .

► P o z o s t a ję  z  w y s o k im  p o w a ż a n ie m  

H ie r o n im  M ic h a ls k i” .

„  » X ) to  f a k t , k t ó r e m u  t r z e b a  n a d a ć  w ła ­
ś c iw ą  j e g o  w y m o w ę , —  w y m o w ę  w y r z u tu  

• u m ie n ia .
M ło d y  k a t o l ic k i p o e ta , p r o z a ik , d r a m a ­

t u r g , j e d e n  z e  s t a ły c h i n a j d a w n ie j s z y c h  
w s p ó łp r a c o w n ik ó w  „ K u ltu r y ” , o d  k i lk u  j u ż  
t y g o d n i  z  d a le k o  p o s u n ię t ą  g r u ź lic ą  l e ż y  w  
s z p i ta lu , n ie  m a ją c  n a d z ie i , b y  d la  u r a to w a ­

n ia  ż y c ia  w y s ła n o  g o  d o  s a n a t o r iu m .
i A p e lu ję  t ą  d r o g ą  d o Z w ią z k u P is a r z y  
K a t o lic k ic h , k t ó r y , a c z k o lw ie k  z d ję t y  p o ­

b o ż n ą  d r z e m k ą , m o ż e j e d n a k  w  t y m  w y ­

p a d k u  z d o b ę d z ie  s ię  n a  in te r w e n c ję .
A p e lu j ę  w r e s z c ie  d o  t e j in s ty t u c j i k a t o -  

l ic k ie j , w  k t ó r e j m ło d y  ó w  p is a r z  „ p r a k t y ­

k o w a ł” , o d d a ją c  p r z e z  p ó ł r o k u  z a  d a r m o  
i r w ą  p r a c ę  i s w o je  s i ły .

F a k t  t e n , s a m  w  s o b ie  d o s t a t e c z n ie  r o z ­

p a c z l iw y , o t w ie r a  t y m  p o s ę p n ie j s z ą  p e r ­

s p e k ty w ę , ż e  j e s t w ła ś c iw ie  s y m p t o m e m . 
,W  t a k ie j b o w ie m  o r g a n iz a c j i k a t o l ic k ie g o  
ż y c ia  k u l tu r a ln e g o , j a k a  m a  u  n a s  o b e c n ie  
m ie j s c e , f a k ty  t e g o  r o d z a j u  m u s z ą  s ię  m n o ­

ż y ć  i  m u s z ą  b u d z ić  ż y w y  n ie p o k ó j . D la t e g o  
w ła ś n ie  c z a s  z a w o ła ć  o  z d a n ie  s o b ie  s p r a ­

w y  z  w ła ś c iw e g o  s t a n u  r z e c z y .
W  o r g a n iz a c j i k a t o l ic k ie g o  ż y c ia  k u l tu ­

r a ln e g o , k t ó r a  z a le ż y  o d  d u c h o w ie ń s t w a , 
o b s e r w u j e m y  a b s o lu tn y  b r a k  j a k ie j ś  in ic ja ły  
w y  ś w ie c k ie j . A  in ic j a ty w a  t a k a  j e s t  w ła ś ­
n ie  p o t r z e b n a . D u c h o w ie ń s t w o , a b s o r b u j ą c e  
u w a g ę  n a  p iś m ie n n ic t w ie  r e l ig i jn y m , w  k t ó  
i r e g o  r o z w o j u  s a m o  z r e s z tą  b ie r z e  c z y n n y  u -  
J d z ia ł , j e s t  r a c z e j o b c e  l i t e r a tu r z e  ( p r z y k ła ­

d e m  n ie c h  b ę d z ie  f a k t , ż e  n ie  m a m y  ż a d n e ­

g o  k s ię d z a  - l i t e r a ta ) i n ie  m o ż e  z t e g o  
w z g lę d u  m ie ć  w ła ś c iw e g o  w y c z u c ia  d la  j e j  
s p r a w  i j e j p o t r z e b . D o  n ie d a w n a  w  t y m  
w z g lę d z ie  b y ło  ź le . O s t a tn ie  p o s t a n o w ie n ia  
S y n o d u  w s k a z u j ą  j u ż c o p r a w d a  n a  p e w n ą  
z m ia n ę . Z a c z y n a  s ię  m ia n o w ic ie  d o c e n ia ć  
z n a c z e n ie  l i t e r a t u r y  w  w a lc e  o  id e a ły  i w  
f o r m o w a n iu  s ię  ż y c ia  k a t o l ic k ie g o . Z a c z y n a  
s ię  t e ż  ż ą d a ć  o d  p is a r z y  k a t o lic k ic h , b y  s t a ­

n ę l i n a  p ie r w s z e j l in i i f r o n t u .

A le  t o , n ie s t e t y , w s z y s tk o .

I P o p r z e s t a j e  s ię  n a  ż ą d a n iu , a  n ie  m v ś ’ ; 
M ię , b y  c o ś  d a ć . F a k t , ż e  w  c ią g u  d w u d z ie s t u  
la t i s t n ie n ia  O d r o d z o n e j P o ls k i n ie p o m y ­
ś la n o  n a w e t  o  k a t o l ic k ie j  n a g r o d z ie  l i t e r a c ­

k ie j  —  j e s t  d o p r a w d y  z a s m u c a j ą c y  1  z a w s t y ­

d z a j ą c y .
T u ta j w ła ś n ie  m o ż e  p r z y j ś ć  w  p o r ę  I n i­

c ja t y w a  ś w ie c k a , t a k  s a m o  z r e s z t ą  j a k  p r z y  
p e w n y c h  p r a k t y c z n y c h  m o m e n ta c h  o r g a n i ­
z a c j i n a s z e g o  ż y c ia  k u l tu r a ln e g o . Z d a r z a  s ię  
b o w ie m  c z ę s t o  t a k , ż e  n a  s k u t e k  b r a k u ,  j a ­
k ie g o ś  c z y n n ik a  in ic j a ty w y  z e  s t r o n y  ś w ie c ­
k ic h  o b s a d z a  s ię  w  r ó ż n y c h  in s ty t u c ja c h  t e  
w s z y s t k ie  s t a n o w is k a , n a  k t ó r y c h  p o w in ie n  
z n a le ź ć  s ię  l i t e r a t , p r z e z  o s o b y  n a j c z ę ś c ie j  
s p r a w o m  l i t e r a tu r y  n a jz u p e łn ie j  o b c e . W ia ­
d o m o  p o w s z e c h n ie , ż e  w  P o ls c e  n ie  m o ż n a  
ż y ć  z  p is a n ia , w ię c  f a k ty  t e , g d y  m o w a  o  
l i te r a t a c h , t y m  b a r d z ie j o  l i t e r a ta c h  k a t o ­
l i c k ic h , m a j ą  s w o j e  z n a c z e n ie . . A  j e s z c z e  
d o c h o d z ą  d o  t e g o  in n e , b a r d z ie j z a s a d n ic z e  
w z g lę d y . W  w y n ik u  b o w ie m  t a k ie g o  o b r o -  

„ t u  r z e c z y , k t ó r y , t r z e b a  t o  s t w ie r d z ić j w y -

SilnFk gór noża worowy 37 KM 

Pojemność cylindrów* 1,5 Iłr. 
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r a ź n ie , g o d z i w  l i t e r a t ó w  1 w  l i t e r a t u r ę , —  
k a t o lic k a  l i t e r a t u r a  n ie  m o ż e  z a ją ć  w ła ś c i ­

w e j  p o z y c j i , a  k a t o l ic k i r u c h  k u l tu r a ln y  b y ­

w a  n ie j e d n o k r o t n ie  p r z e z  g a f fy  n ie k o m p e ­

t e n t n y c h  c z y n n ik ó w  o ś m ie s z a n y .
N a d  t y m  n a le ż y  s ię  w r e s z c ie  z a s ta n o w ić .
B o  j e ż e l i c h o d z i  o  p o ło ż e n ie  k a t o l ic k ie ­

g o  p is a r z a , t o  t e n  s t a n  r z e c z y  s p e c ja ln ie  b o ­
l e ś n ie d o t y k a  z w ła s z c z a  m ło d y c h , k t ó r z y  

d o p ie r o  w c h o d z ą  w  ż y c ie , a  n a p o t y k a ją  j e ­
d y n ie  n a  p r z e s z k o d y  h a m u j ą c e  i c h  r o z w ó j .  
M o ż n a  z  g o r y c z ą  s t w ie r d z ić , ż e  g d y b y  b y l i 
k o m u n is t a m i ,  g d y b y  b y l i  s łu g a m i  p a r t i i ,  z n a ­

l e ź l ib y  p o p a r c ie  o d  r a z u , a le  s ą  w ła ś n ie  p i ­
s a r z a m i k a t o l ic k im i i p o p a r c ia  t e g o  n ie  o -  
t r z y m u j ą . N ie  m ó w ią c  j u ż  o  s t y p e n d ia c h  l i ­
t e r a c k ic h  ( j a k ż e  m ó w ić , s k o r o  n ie  m a  w  o -  
g ó le  n a g r o d y ? ) , n ie  m a  d la  n ic h  p o s a d  w  
t y c h  in s t y tu c j a c h , g d z ie  b y  b y l i p r a c o w n i ­

k a m i k o m p e t e n t n y m i i p o ż y t e c z n y m i . A  t o  
b y ło  b y  w ła ś n ie  p o p a r c ie  u m o ż l iw ia j ą c e  im  
p r a c ę  i d a j ą c e  w a r u n k i r o z w o ju .

J a k i t e g o  s k u t e k ?  —  O to  m ło d z i  s ą  z m u  
s z e n i k o n ie c z n o ś c ią  ż y c io w ą  a lb o  d o  p r z e j ­

ś c ia  n a  o b c e id e a ło m  k a t o l ic k im  t e r e n y ,  
g d z ie  d a j ą  im  ś r o d k i d o  ż y c ia , a  w ię c  d o s t a -  
j ą  s ię  w  a t m o s fe r ę , w  k t ó r e j m im o w o l i n ie ­
r a z  s t a j ą  s ię  o d s t ę p c a m i, a lb o  t e ż  p r z y b ic i 
ż y c ie m  w  n ę d z y  id ą  d o  s z p it a la  d o g o r y w a ć

Chleb dla swoich
W 60 tys. mieście bardzo potrzebny od 

1. J. dobry fotograf. Lokal odpowiedni z 

urządzeniem jest. Potrzeba 1000,— zł. Po­

wodzenie i poparcie gwarantują organizacje 

społeczne. Potrzebny zasobny rzeźnik (do­

stawy), skup zboża, skład futer, zasobny 

skjad zegarmistrzowsko - jubilerski, skład­

nica drzewa stolarskiego, budowlanego i 

dykt oraz skład przyborów wojskowych, oz- 

n a  g r u ź l ic ę . T a k i  w ła ś n ie  b r a k  m y ś l i o  m ło ­

d y c h  1  t a k a  n ie o g lę d n a  w o b e c  n ic h  p o l i ty k a  
s p r a w i ła , ż e  p o  d w u d z ie s t u  la t a c h  n ie p o d l  e ­

g ło ś c i  p is a r z y  k a t o lic k ic h  w  k a t o l ic k ie j  P o l ­

s c e  p o l ic z y ć  m o ż n a  n a  p a lc a c h , a  s a m  s t a n  
l i t e r a tu r y  k a t o l ic k ie j j e s t , n ie s te t y , w ię c e j ,  
n iż  m iz e r n y .

W ie r z e , ż e g ło s m ó j b ę d z ie g ło s e m  
w s z y s t k ic h  m ło d y c h p is a r z y k a t o l ic k ic h . 
D la t e g o  p o d e j m u j ą c p r o t e s t p r z e c iw k o  t a ­

k ie m u  s t a n o w i r z e c z y , r z u c a m  m y ś l z a w ią ­
z a n ia  Z r z e s z e n ia  M ło d y c h  L ite r a t ó w  K a to ­
l ic k ic h , j a k o  w ła ś n ie  c z y n n ik a  in ic j a ty w y  
ś w ie c k ie j w  s p r a w a c h  l i t e r a t u r y . P o t r z e b a  
t a k ie g o  z r z e s z e n ia  j e s t t y m  w ię k s z a , ż e  z  
j e d n e j s t r o n y  d a w n y  Z w ią z e k  P is a r z y  K a ­
t o l ic k ic h  i s t n ie je  j a k  g d y b y  n o m in a ln ie  t y l ­
k o , a  z  d r u g ie j s t r o n y  j e d y n ie  z r z e s z e n ie  
m ło d y c h , in a c z e j w id z ą c e n ie w e s o ły  s t a n  
r z e c z y w is to ś c i k a t o lic k ie g o  ż y c ia  k u l tu r a l ­
n e g o , b ę d z ie  m o g ło  p r z y j ś ć  z  p o m o c ą  s f e ­
r o m  k ie r o w n ic z y m  w e w ła ś c iw e j in ic j a t y ­
w ie  1  b ę d z ie  t a k ż e  m o g ło  w a lc z y ć  o  p r a w a  
d o  g o d z iw y c h  w a r u n k ó w  ż y c ia  d la  k a t o lic ­
k ie g o  l i t a r a ta .

D la t e g o  o c z e k u j ę  o d p o w ie d z i  n a  w e z w a ­
n ie : m ło d z i p is a r z e  k a t o lic c y , łą c z m y  s ię ” .

H ie r o n im  M ic h a ls k i

d ó b z pierwszorzędnym krawcem wojsko­

wym. Poparcie całego garnizonu zapewnie 

ne. Można również przejąć cukiernię.

P o w . m ia s to w o j . w a r s z a w s k ie g o  p o ­

t r z e b u j e  z e g a r m is tr z a , t e c h n ik a  d e n t y s ty c z ­

n e g o , k o n f e k c j i , o w o c a r n i, k u ś n ie r z a  .h u r tu  

s o l i i c u k r u , s t r a g a n ó w  z e  s z k łe m  i t a n ią  

k o n f e k c ją .

W  w ię k s z e j u ś w ia d o m io n e j w s i w o j . lu ­

b e ls k ie g o p o t r z e b a z e g a r m is t r z a , s k ła d u  

b ła w a t ó w , o b u w ia , n a c z y ń  k u c h e n n y c h  i  

s z k ła ,  s k ła d u  ż e la z a  ( s ą  2  ż y d o w s k ie ) , s k ła ­

d u  z  r y b a m i , k r a w c a  m ę s k ie g o , c z a p n ik a  i 

r z e ź n ik a .

W  p o w . m ie ś c ie  w o j . lw o w s k ie g o  d o b r z e  

u s t o s u n k o w a n y m  d o  a k c j i o s ie d le ń c z e j p o ­

t r z e b a : s k ła d u  o b u w ia , d o b r e g o  k r o j c z e g o , 

s k ła d u  ż e la z a  b u d o w la n e g o  ( d u ż e  z a p o t r z e ­

b o w a n ie ) , c u k ie r n ia , m o d y s t k a  i s k ła d  n a ­

b ia łu .

W  p o w . m ie ś c ie  n a  P o m o r z u  b r a k  c z a p ­

n ik a  ( p e w n a  e g z y s t e n c ja  i d o s t a w y ) o r a z  

f r y z j e r a .

4  J e d y n y  p o ls k i  s k ła d  k a p e lu s z y  d a m s k ic h  

w  w ię k s z y m  m ie ś c ie  n a  P o le s iu  p o t r z e b u j e  

w s p ó ln ik a  z  k a p i t a łe m  d o  1 .5 0 0  z ł , Z  u w a ­

g i n a  s e z o n  s p r a w a  p i ln a .

3 5  t y s . m ia s t o  M a ło p o ls k i W s c h o d n ie j  

p o t r z e b u j e  s z k la r z a  i in tr o l ig a to m i.

S p ó łd z ie ln ia  r o ln ic z a  z a t r u d n i r z e ź n ik a  

z  d y p l . m is tr z o s t w e m  ( k a p i ta ł p o ż ą d a n y  

l e c z  n ie k o n ie c z n y ) o r a z z b o ż o w c a  j e ż d ż ą ­

c e g o  n a  m o to c y k lu . K o n ie c z n e  d o b r e  r e f e ­

r e n c je .

W  p o w . m ie ś c ie  w o j . łó d z k ie g o  b a r d z o  

p o t r z e b n a  j e s t  s k ła d n ic a  m a t e r ia łó w  b u d o - j  

w la n y c h . M ia s t o  r o z b u d o w u j e  s ię .

W  w o j . m ie ś c ie p o t r z e b n a  p o ls k a  w y * [  

t w ó r a ia  p a s t y  d o  o b u w ia .

W  5  t y s , m ie ś c ie  m o ż n a  p r z e ją ć  s k ła d  

ż e la z a  z a p r o w a d z o n y . P o t r z e b a o k o ło  1 5  

t y s . z ło ty c h .

W  p o w ia t o w y m ’ m ie ś c ie w o j . lw o w s k ie j  

g o  p o t r z e b n y  k r a w ie c  m ę s k i.

I n f o r m a c y j u d z ie la b e z in t e r e s o w n ie  

Z w ią z e k  P o ls k i w  P o z n a n iu , u l . S k a r b o w a '
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W S Z Y S T K IE M O D E L E  

o d  z ł 7.640.-  
N A  S K Ł A D Z IE

Ekonomiczny zllnlk gornozaworowy 8B HP. 
Hamnlce hydrauliczne — Stalowa karoseria 
Obszerne pomieszczenie na baga* 
W modelach „De LnxeM 1 „imperial** 
nlezaletne zawieszenie praednich kól

P rz e d s ta w ic ie l : Józef Zagórski, Es™*

N r. IR K m  ft22/9fl

O B W IE SZC Z E N IE O L IC YT A CJI  

N IE R U C H O M O ŚC I

N s z a s a d z ie a r t . 6 7 6 — 6 8 1 k . p . c . o g f t t*  

s z a m , ie  w  d n iu  5 p a ź d z ie rn ik a 1 9 3 8 r . o  

g o d iz . 1 0 p rz e d p o łu d n ie m  o d b ę d z ie s ię w  

S ą d z ie G ro d z k im  w  P o z n a n iu , u l . M ły ń s k a  

la , p o k ó j n r  4 5  l ic y ta c ja  n ie ru c h o m o ś c i, p o ­

ło ż o n e j w  P o z n a n iu  p rz y  u l . T a m a  B e rd y -  

c h o w s k a  n r . 6 , z a p is a n e j w  k s ię d z e  h ip o te c z  

n e j S ą d u  G ro d z k ie g o  w  P o z n a n iu : P o m a ń -  

B e rd y c h o w o , to m  I , k a r ta  7 , n a n a z w is k o  

d łu ż n ik a K o n ra d a W a le n te g o W ite c k ie g o  

w  P o z n a n iu i T a d e u s z a J a n c z e w s k ie g o w  

P o z n a n iu .
N ie ru c h o m o ś ć w y m ie n io n a s k ła d a s ię z  

g ru n tu  1 3  4 6 0 m * , d o m u  m ie s z k a ln e g o , s ta j­

n i z k u rn ik ie m , b u d y n k u p o fa b ry o z n e g o ,  

c h le w a , 2  s tu d n i , 3 s z o p  i o g ro d u .

N ie ru c h o m o ś ć p o w y ż s z ą o s z a c o w a n o n a  

s u m ę 5 6 .5 0 0 z ł . C e n a w y w o ła n ia 3 7 .6 0 0 z ł .  

W y s o k o ś ć  r ę k o jm i , ja k ą  l ic y ta n t p rz y s tę p u ­

ją c y  d o p rz e ta rg u , p o w in ie n  z ło ż y ć , w y n o ­

s i z ł 5 .6 4 0 ,- .

R ę k o jm ia  p o w in n a  b y ć z ło ż o n a  w  g o to -  

w iź n ie a lb o  w  ta k ic h  p a p ie r a c h  w a r to ś c io ­

w y c h  b ą d ź  k s ią ż e c z k a c h  w k ła d o w y c h  in s ty -  

tu c y j , w  k tó ry m  w o ln o u m ie s z c z a ć fu n d u ­

s z e  m a ło le tn ic h . P a p ie ry  w a r to ś c io w e  p rz y ­

ję te  b ę d ą  w  w a r to ś c i t r z e c h  c z w a r ty c h  c z ę ­

ś c i c e n y  g ie łd o w e j .

P rz y l ic y ta c j i b ę d ą r a c h o w a n e u s ta - i  

w o w e w a ru n k i l ic y ta c y jn e , o i le d o d a t-  

k o w e m  p u b l ic z n e m  o b w ie s z c z e n ie m  n ie  b ę ­

d ą  p o d a n e  d o  w ia d o m o ś c i w a ru n k i o d m ie n ­

n e . P ra w a o s ó b t r z e c ic h  n ie b ę d ą p rz e s z ­

k o d ą d o l ic y ta c j i i p rz y s ą d z e n ia w ła s n o ś c i  

n a  r z e c z  n a b y w c y  b e z  z a s tr z e ż e ń , je ż e li o s o ­

b y  te  p rz e d  ro z p o c z ę c ie m  p rz e ta rg u  n ie  z ło ż ą  

d o w o d u , ż e  w n io s ły  p o w ó d z tw o  o  z w o ln ie n ie  

n ie ru c h o m o ś c i lu b  je j c z ę ś c i o d e g z e k u c j i  

i ż e  u z y s k a ły  p o s ta n o w ie n ie  w ła ś c iw e g o  S ą -  

d ą , n a k a z u ją c e z a w ie s z e n ie e g z e k u c ji .

W  c ią g u  o s ta tn ic h  2  ty g o d n i p rz e d  l ic y ­

ta c ją w o ln o o g lą d a ć n ie ru c h o m o ś ć w  d n i  

p o w s z e d n ie  o d  g o d z . 8 — 1 8 - te j, a k ta  z a ś p o -  

s tę p o w a n ia e g z e k u c y jn e g o m o ż n a p rz e g lą ­

d a ć  w  s ą d z ie .

(_) w . C wojdziński,

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ie g o  r e w . I I I  

do s p ra w  e g z e k u c j i z  n ie ru c h o m o ś c i

w  P o z n a n iu , u l . S z y p e r s k a  L
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W Poznaniu buduje się motocykle!
N ie  k a ż d e m u  w ia d o m o , ż e  w  P o z n a n iu  

o d  n ie d a w n a  p ro d u k u je  s ię  m o to c y k le . B u ­

d o w ą ic h  z a jm u je s ię f i rm a : P o z n a ń s k a  

W y tw ó rn ia  M o to c y k l i i R o w e ró w  —  B ra ­

c ia  N o w a c z y k , G ó rn a  W ild a  3 0 .

F irm a  ta  w y p u ś c iła  c h w ilo w o  d w a  ty p y

m o to c y k l i , o s o b o w y c h  o  ro z m ia rz e  9 8  c c m ,  

i je d e n  r e k la m o w o  - b a g a ż o w y , p rz y  c z y m  

w s z y s tk ie  t r z y  ty p y  s ą  m o to c y k la m i „ le k ­

k im i" , z a  k tó re , ja k  w ia d o m o , n ie  p ła c ’ s ię  

p o d a tk u  d ro g o w e g o  i d o  p ro w a d z e n ia  k tó ­

ry c h  n ie  je s t w y m a g a n e  p ra w o  ja z d y .

M o to c y k le W . N . P . o p o je m n o ś c i 9 8  

c c m  s ą  s p e c ja ln ie  d o s to s o w a n e  d o  p o ls k ic h  

w a ru n k ó w  d ro g o w y c h ; k o n s tru k c ja  ic h  je s t  

b a rd z o  m o c n a . M o to c y k l te n  p ro d u k u je  s ię  

w  d w ó c h  o d m ia n a c h . T y p  . .P o p u la rn y "  p o ­

s ia d a  s i ln ik  „ S M "  o  s i le  2 ,8  K M , d w a  b ie g i  

(p ró c z  ja ło w e g o ) , i o ś w ie t le n ie  e le k try c z n e .  

Z u ż y c ie  p a l iw a  w y n o s i 2  l i t r y  n a  1 0 0  k m .,  

s z y b k o ść m a k s y m a ln a w y n o s i 7 0 k m  n a  

g o d z in ę . Z b io rn ik  m ie ś c i 8  l i tr ó w  b e n z y n y .  

T y p  . .L u k su s o w y "  w y p o s a ż o n y  je s t ta k  s a ­

m o  ja k  „ P o p u la rn y " , z tą  je d n a k  ró ż n ic ą ,  

ż e  la k ie r e m a l io w y  je s t o  k o lo rz e  w iś n io ­

w y m  i p e w n e c z ę ś c i s ą  c h ro m o w a n e .

. >

Plikaeze niemiecci} fiezed meczem z Polską
J a k  ju ż  d o n o s i l iś m y , w  d n iu  4  h m .  

B a  s ta d io n ie  o l im p i js k im  w  B e r lin ie  

ro z e g ra n y  z o s ta n ie  e l im in a c y jn y  f l ie c z  

p i łk a r s k i p rz e d  s p o tk a n ie m  z  P o ls k ą . .

W  o s ta tn im  c z a s ie  s ą s ie d z i n a s i n a  

b ra l i r e s p e k tu  d la  n a s z e g o  p i lk a r s tw a ,  

a p ra s a n ie m ie c k a p rz y z n a je , ż e p i ł­

k a rz e  p o ls c y  z ro b il i o g ro m n e  p o s tę p y .  

T ro s k a  o  w y n ik  m e c z u  z  P o ls k ą  je s t  

o g ro m n a , a  w  d o d a tk u  o d  w y n ik u  te ­

g o  s p o tk a n ia  z a le ż e ć  b ę d z ie , c z y  e k s ­

p e ry m e n t k o m b in a c j i n ie m ie c k o -a u -  

s t r ia c k ie j  p rz y jm ie  s ię  o s ta te c z n ie , c z y  

te ż  t r z e b a  b ę d z ie s ię g n ą ć p o n o w e  

k o n c e p ty .

P u b l ic y s ta  „ R e ic h s s p o r tb la ttu * * a p e  

lu je  d o  c z y n n ik ó w  f a c h o w y c h , ż e  k o ­

n ie c z n ie  t r z e b a  m y ś le ć  o  z m o n to w a n iu

T rz e c im  ty p e m  m o to c y k l i , w y p u s z c z o ­

n y c h p rz e z P o z n a ń s k ą w y tw ó rn ię M o to ­

c y k l i i R o w e ró w  B r . N o w a c z y k , je s t p ie r ­

w s z y  w  P o ls c e  m o to c y k l r e k la m o w o  - b a ­

g a ż o w y  ( t r ó jk o ło w y ) b e z  p ra w a  ja z d y .i p o ­

d a tk u  d ro g o w e g o . P o d W o z ie je g o  w y k o n a ­

n e  je s t z e  s ta lo w y c h  ru r c ią g n io n y c h  (b e z  

s z w u ) i p o s ia d a  n a jn o w s z e  r e s o ro w a n ie  t ło ­

c z k o w e  o  ro z m ia ra c h  8 0 0  m m  X  9 0 0  m m  X  

9 5 0  m m . K a ro s e r ia  je s t m e ta lo w a  o  l in ii  

a e ro d y n a m ic z n e j i p o s ia d a  o tw a rc ie  z  p rz o ­

d u . S iln ik  S M  9 8  c c m  o  w y d a jn o ś c i 2 ,8  k m .  

p o s ia d a , p o d o b n ie  ja k  u  p o p rz e d n ie g o  m o ­

to c y k lu , d w a b ie g i (p ró c z ja ło w e g o ) . P a ­

l iw o  p ę d n e s ta n o w i m ie s z a n k ę b e n z y n y  z  

o l iw ą  w  s to su n k u  1 :2 0 , z u ż y c ie  n a  1 0 0  K m . 

w y n o s i o k o ło  3  l i t ró w . N o ś n o ś ć  m o to c y k a  

r e k la m o w o  - b a g a ż o w e g o  w y n o s i 2 0 0  k g .

S iln ik i w s p o m n ia n y c h  m o to c y k l i s ą ró ­

w n ie ż  w y ro b e m  p o z n a ń s k im , a  m ia n o w ic ie  

f i rm y S te fa n  M a lc h e re k ; w s z y s tk ie p o z o ­

s ta łe c z ę ś c i w y ra b ia f i rm a B r . N o w a c z y k  

w e  w ła s n y m  z a k re s ie . M o to c y k le  W . N . P .  

b u d o w a n e s ą  b a rd z o  m a s y w n ie i p rz y te m  

o  w y g lą d z ie  m o to c y k la  w ię k s z e g o .

d w ó c h  —  t r z e c h  ró w n o rz ę d n y c h z e ­

s p o łó w . D o  k a ż d e g o  p rz e c iw n ik a  t r z e  

b a  o d p o w ie d n io  d o s to s o w a ć  g ra c z y .  T o  

te ż  k to  w a lc z y ć  b ę d z ie  p rz e c iw k o  P o l ­

s c e , te n  n ie  m o ż e  s ię  z n a le ź ć  w  d ru ­

ż y n ie  p rz e c iw k o  R u m u n ii i tp .

W  n ie d z ie ln y m  m e c z u b e r l iń s k im  

w a lc z y ć  b ę d ą :

D ru ż y n a  A : R a f t l , J a n e s , S tr e it le , K u p  

f e r , M o c k , K itz in g e r , L e h n e r , H a n e -  

m a n n , S tro h , N e u m e r , P e s s e r , U rb a n ,  

S c h ó n .

D ru ż y n a  B : U rb a n , S c h ó n , G a u -  

c h e l, P ó h le r , M a łe c k i , M a n n e r , G o ld -  

b ru n n e r , J a k o b s , S c h m a u s , M iin z e n -  

b e rg  i J a k o b  (w  ty m  o s ta tn im  s k ła ­

d z ie  n a z w is k a  g ra c z y  p o d a liś m y  .w i k o ­

le jn o ś c i o d  a ta k u  d o  b ra m k i) ,

100 polskich książek ukazało sią na Litwie 
w ostatnich latach — mówi poeta Lidas Gira

Z w iązku L iteratów  L ltw skich).

l i te r a tu r a  p o ls k a z o s ta ła p rz e ło ż o n a  

n a  ję z y k  l i te w s k i . T y lk o  w  o s ta tn ic h  

k i lk u  la ta c h  n a s z  ry n e k  w c h ło n ą ł  p ra  

w ie  1 0 0  p o ls k ic h  u tw o ró w . N ie s te ty  —  

ż a łu je  p . G ira  —  d o tą d  n ie  u d a ło  n a m  

s ię  z d o b y ć  p o w o d z e n ia  w  P o ls c e . P ra ­

w ie  n ic  l i te w s k ie g o  n ie  u k a z a ło  s ię  W  

W a rs z a w ie . P ra w ie : o s ta tn io  u k a z a ł  

s ię  u  w a s  p ie rw s z y to m  w s p a n ia łe j  

k s ią ż k i  p ro f . M ik o la i t is a  P u t in a s a  p t . :  

„ A lto r iu  S e s e ly “ (W  c ie n iu o ł ta r z y ) ,  

w  p rz e k ła d z ie O lg ie rd a  P a s z k ie w ic z a ,  

m ło d e g o  P o la k a  z  K o w n a . T a k ż e  i  in ­

n i P o la c y  l i te w s c y  p ró b o w a li p rz e k ła - ; 

d u  n a s z y c h  p o w ie ś c i , d o ty c h c z a s je ­

d n a k  n ie  z n a le ź li n a k ła d c y  w  P o ls c e .

W a r to  tu  d o d a ć , ż e  w  K o w n i©  d o ­

k o n a n o  p o ls k ie g o  p rz e k ła d u  w ie lk ie ­

g o  d z ie ła  l i te r a tk i l i te w s k ie j , p . S im o -  

n a i t ite , k tó ra  p o ru s z a  s p ra w ę  K ła jp e ­

d y . K s ią ż k a  ta  n o s i ty tu ł „ L o s ro d z i­

n y  S z im o n is “  i  w  c ie k a w e j o ra z  o ry g i­

n a ln e j fo rm ie  p o ru s z a  z n ó w  a k tu a ln y  

p ro b le m  s to s u n k ó w  n ie m ie c k o  -  l i te w -  i 

s k ic h . —  M y ś lę , ż e  n a w ią z a lib y ś m y ' 

ju ż  o  w ie le  c ia ś n ie js z e  s to s u n k i  k u l tu - ; 

r a ln e , g d y b y ś m y n ie b y l i z m u s z e n i  

w a lc z y ć  z  a n ty p o ls k im i  n a s tro ja m i , ja ­

k ie  d o tą d  je s z c z e p o k u tu ją  w  s p o łe ­

c z e ń s tw ie l i te w s k im .

N ie d a w n o  p rz y ję l iś m y  z a p ro s z e n ie  

z  P o ls k i d o  w z ię c ia  u d z ia łu  w  u ro c z y - ; 

s to ś c ia c h  k u  c z c i A d a m a  A s n y k a . W y ­

s ła liś m y  k i lk a  e k s p o n a tó w  n a  ju b ile -  i 

u s z o w ą  w y s ta w ę  d z ie ł  w ie lk ie g o  p o e ty  

p o ls k ie g o . J e ż e li z  p o ls k ie j s t ro n y  w  

d a ls z y m  c ią g u  z o b a c z y m y in ic ja ty w ę  

w s p ó łp ra c y  z  n a m i, w  k o n s e k w e n c ji  

n a p e w n o  d o jd z ie d o ja k n a jle p s z y c h  

s to s u n k ó w  w z a je m n y c h  i z b l iż e n ia  k u l  

tu r a ln e g o  m ię d z y  o b u  n a ro d a m i, k tó r©  

p rz e z  w ie le  s e te k  la t  p rz e le w a ły  w s p ó ł  

n ie  k re w  w  im ię  ty c h  s a ir e y c h  id e a łó w ..J  

—  k o ń c z y  L id a s  G ira .

(C opyright by PIL).

W e  w s z y s tk ic h z a k ą tk a c h ś w ia ta ,  

o d d z ie le n i o d  n a s ty s ią c a m i k i lo m e ­

t r ó w  .m o rz a m i i g ó ra m i —  ż y ją tę ­

s k n ią c  z a  P o ls k ą  —  b ra c ia  n a s i w y - i  

c h o d ź c y . N ie c h  d o tr z e  d o  n ic h  s k ra - ,  

w e k  te j P o ls k i w  o p ła tk u , w  k s ią ż c e , 

l i ś c ie .. . P o m ó ż , —  a b y  w s z y s c y  b y l i  

/o b d a rz e n i! Z łó ż jg ro s z  o f ia ry  W  y D n is i ;

Q © ie lu , ,L

(R ozm ow a z w iceprezesem  

K ow no, 31 sierpnił

K o re s p o n d e n t a je n c ji P IL  n a  k ra ­

je  b a ł ty c k ie  o d w ie d z i ł o s ta tn io  K o w ­

n o , g d z ie  m ia ł m o ż n o ś ć  z e tk n ię c ia  s ię  

z  c z o ło w y m i p rz e d s ta w ic ie la m i l i te ra ­

tu ry  l i te w s k ie j .

P o  n a w ią z a n iu m ię d z y P o ls k ą a  

L itw ą  n o rm a ln y c h  s to s u n k ó w  d y p lo ­

m a ty c z n y c h , a  c o  z a  ty m  id z ie  —  p o l i ­

ty c z n y c h i g o s p o d a rc z y c h , k w e s tia  

z b l iż e n ia  k u l tu r a ln e g o  m ię d z y  b u  k ra  

ja m i s ta ła  s ię  z n ó w  n ie z m ie rn ie  a k tu ­

a ln ą .

D w a d z ie ś c ia p ra w ie la t ż y ły  o b a  

n a ro d y , ta k  o n g iś  s o b ie  b l is k ie , w  z u ­

p e łn y m  o d o s o b n ie n iu . W  c ią g u  te g o  

c z a s u , u  b o k u  P o ls k i w y ro s ła m a ła , 

s a m o d z ie ln a  k u l tu ra , k tó ra  —  c h o ć  p o ­

z b a w io n a k o n ta k tu  z  P o ls k ą  —  b l iż ­

s z a  b y ła  p o ls k ie j k u l tu r z e , n iż  ja k ie j ­

k o lw ie k in n e j . —  I ju ż  n a jw y ż s z y  

- c z a s , a b y ś m y  s ię  w z a je m n ie  p o z n a li i 

a b y  n a s z a  tw ó rc z o ś ć , c z y  w y s i łe k  a r ­

ty s ty c z n y  d o ta r ł d o  ś w ia d o m o ś c i o b u  

n a ro d ó w .. . —  p o w ie d z ia ł m d  s ły n n y  l i ­

ry k  l i te w s k i , L id a s G ira , z k tó ry m  

s p ra w ę  p o w y ż s z ą  o m a w ia łe m . J e s t o n  

o b e c n ie  w ic e -p re z e s e m  Z a w . Z w ią z k u  

L ite r a tó w  L ite w s k ic h i w  o jc z y ź n ie  

s w o je j z a ż y w a  s ło w y  n a jw ię k s z e g o  ta ­

le n tu  w e w s p ó łc z e s n e j l i te r a tu r z e  l i ­

te w s k ie j .  U tw o ry  je g o  s ą  d z ie łe m  p ra w  

d z iw e g o  n a tc h n ie n ia p o e ty c k ie g o . —  

L iry k a  —  m ó w i  p . G ira  —  je s t  w  o g ó le  

c h a ra k te ry s ty c z n y m  e le m e n te m  n a s z e j  

l i te r a tu ry . P o e z ja , p ro z a , e p o s , a  n a ­

w e t d ra m a t s ą  s i ln ie  u  L itw in ó w  z w ią ­

z a n e  z l i ry k ą , a  p rz e d e  w s z y s tk im  z  

l i ry k ą  lu d o w ą . D ra m a t je s t w  n a s z e j 

l i te ra tu r z e  z ja w is k ie m  je s z c z e  n o w y m ,  

n ie z u p e łn ie  d o jr z a ły m  i d o p ie ro  w  o -  

s ta tn ic h  la ta c h  z a c z ą ł o d n o s ić p e w n e  

s u k c e s y  n a  s w e j c ię ż k ie j d ro d z e . N a ­

to m ia s t n a jm o c n ie j p rz e d s ta w ia  s ię  u  

n a s  p o w ie ś ć , z w ła s z c z a p o ru s z a ją c a  

z a g a d n ie n ie  c h ło p s k ie i lu d o w e . —  

K s ią ż k a  l i te w s k a  —  c ią g n ie  d a le j m ó j  

ro z m ó w c a  —  m a  b a rd z o  w ie le  w s p ó l­

n e g o  z  k s ią ż k ą  p o ls k ą . C z y ta m y  w ię c  

b a rd z o  p i ln ie  p o ls k ie  k s ią ż k i . N ie  m a  

m ie s ią c a , a b y  w  K o w n ie  n ie  u k a z a ł  s ię  

p rz e k ła d  ja k ie jś  p o ls k ie j k s ią ż k i. A  

t r z e b a  p a n u  w ie d z ie ć , ż e  p ra w ie  c a ła >

f
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Wspomnienia z kolonii zuchów'
W łocławskiego Hufca Harcerzy

Lato dobiega końca- Życiodaj- m owania zajęć dnia regulam inem , chłopcy z żalem żegnali swych  

ne prom ienie srebrzystego słońca program em do których ci m łodzi kolegów i przełożonych, przyrze- 

coraz skwapliw iej i skąpiej zasilają chłopcy dostosowywali się, dosko- kając w przyszłym roku powtórnie  

swym cudnym blaskiem nasze m o- nale wpływała na ham owanie pe- spędzić m iłe dni kolonijne. A  jakież

rza, góry, pola i lasy. A i wie­

trzyk już jakiś inny, to nie ten co 

w czerwcowy wieczór lub noc lip ­

cową delikatnie gładził i m uskał 

twarze ludzkie, nakręcał czarodziej-

wnych instynktów, sam owoli, za­

chcianek i podporządkowanie ich 

rozum nej woli i rozkazom ,, co m a 

nie pośledni wpływ  na dalszy cha­

rakter dziecka w dom u, w szkole

skim swym dotknięciem subtelne 

drgnienia listek drzew, falował po ­

łyskujące brylantam i tafle rzek i 

jezior Ten m iły i m ajestatyczny 

powiew letniego zefiru, te czułe 

drgania kosm icznych prom ieni, te 

akordy przem iłych głosów skrzy­

dlatych stworzeń —  to jeden wielki 

splot piękna i uroku lata. Czar 

lata odczuwa intuicyjnie każde 

stworzenie, każda roślinka, każdy 

człowiek, a szczególnie m łodzież, 

lecz nie ta żyjąca w zadym ionych  

i ciasnych ulicach m iasta, w zam u­

rowanych podwórzach i zaułkach 

starych fabryk ezy dzielnic, lecz o tyle następny pobyt wywarł wi-

było zadowolenie ich rodziców.

A oto posłuchajm y głosów z 

pośród nadesłanych wielu listów  

od rodziców  zuchów, którzy często  

kolonię odwiedzali:

1. Składam serdeczne podzięko­

wanie za troskliwą opiekę nad sy­

nem , który wychowany w takim  

duchu będzie wzorowym żołnie ­

rzem dla naszej arm ii.

Ojciec A. S.

ta co żyje i przebywa wśród łanu  

pól, kniei puszcz, lasów i przestrze­

ni wód, oddychając czystym , zdro ­

wym , balsam icznym powietrzem .

O słodkie lato! Ty  wieku m łody. 

W eź i m nie na srebrzyste wody, 

Na zielone pola i szum iące lasy, 

Rozkoszować się tobą po wie­

czne czasyl

W raz z pierzchającym latem , 

wraca do swych pieleszy arm ia

czy na ulicy. Praca chłopców na 

kolonii na rzecz grom ady, radzenie 

sobie sam em u, słanie łóżka, utrzy­

m ywanie w czystości ciała, odzie­

ży i bielizny, sprzątanie m ieszkania  

i obejścia, m ycie własnych naczyń, 
ciągłe nastawianie oka i ucha na '

sygnały do różnych zająć -  jest ’ 2 . Jesteśm y bardzo zadowoleń) 

to ogrom ny wpływ i zaprawa tych całk()w i(.ie z wyg|,du „wnętrzu, 

m łodych chłopców do przyszłych g0 „aszeg0 kti j,

obowiązków żołnrerskrch. O rle si, „jetylko fizycznie ale i m oralnie, 

pierwsze dm pobytu zuchów na p,agnę|lbyjm y , b okre, 2 tygodm  

kolonii stanowiły m ezorgam zowany koloI111 w łoici przedłużyi 

1 luźny zlepek, m euzns)ący żadnych do 4 , dlli , wted m ie |ib 

°8'j'CZe°', P r“P's°w ,nl wielki pożytek chłopcy, rodzice

i - ....  ’ i społeczeństwo.
doczny wpływ na przeistoczenie > r» j  •
chłopców na karną grom adę, m a- Rodz,ce Z 1 W Ł M ‘

jącą poczucie obowiązku i pracy j 3. Syn m ój wiele kał z

na rzecz dobra ogolnego. Z roz- 1 bytu „  kolonii 2ycie z zucham i 

kapryszonego 1 rozgrym aszonego zm ieniło g0 na korzyść i pragnę 

synka m am usi, wychodzi dzielny, żeby w przy8złości czal trwania 

kolonii przedłużyć z  2 do 4  tygodni.

M atka W . S.

Biorąc pod uwagę głosy rodzi­

ców, w ich też im ieniu jako ko­

m endant kolonii, składam serde­

czne podziękowań! K. P. H., jego

zaradny, usłużny i radosny zuch. 

Podkreślić też należy dobrą wolę 

i zapał do pracy chłopców, podej­

m ując z ochotą każdą wyznaczoną 

czynność. Nagrodą też dla nich  

były tak ulubione kom inki, z klo ­

się nietylko fizycznie ale i m oralnie.

obozującej m łodzieży. W tej ekcji rych „sl.tnie odbyte w  dniu 29.VII Czne poaziozowam N.r.n., l j o  

letnie) i W łocławek m e pozostał |>lrJZ0 soczyście w obecnoici ich Zarządowi z przewodniczącą Panią 

w  Prócz licznych obozow, rodziców  i zaproszonych gości, po* ~w tyle.

prowadzonych w roku bieżącym ZOstanie

przez W łocławski Hufiec Harce­

rzy, na podkreślenie zasługuje ró ­

wnież przeprowadzona w M icheli- 

nie kolonia zuchów. Zuchy to 

jakby przedszkole harcerstwa, obej­

m ujące chłopców od 8 do 11 lat 

życia, to celowy i trafnie wprowa ­

dzony system zdobywania zdrowe­

go narybku do przyszłych drużyn  

harcerskich. Akcja letnia zuchów  

skupia się w koloniach i półko ­

loniach. Na kolonii w roku bieżą­

cym było 33 uczestników, pom ie­

szczonych w budynku szkolnym  

w M ichelinie, dookoła zalesionym  

niebotycznym i sosnam i, na pia­

szczystym , przepuszczalnym , zdro ­

wym gruncie. Teren pod wzglę­

dem zdrowotnym , higienicznym , 

ćwiczebnym i na wygląd bezpie­

czeństwa, bardzo nadający się do 

prowadzenia kolonii. To też czas

nie  wątpliwie na zawsze 

w pam ięci. Tu plon dwutygodnio ­

wej pracy, posypał się na ich 

m łode serduszka, na piersiach za­

wisły zdobyte gwiazdki, a na rę­

kawach sprawności. M om ent ciszy 

i wzruszenia ogarnął i starszych, 

gdy ci ośm io i dziewięcio letni

Starościną Gajzlerową na czele, za 

udzielenie wydatnej pom ocy, dzięki 

czem u m ogliśm y zrealizować za­
m ierzony cel.

J. Bojanowski.

Dlii W Bim iltK o 12.30 m  25 U. 150 ar.
Poranek polskiego filmu

chłopcy z podniesionym i palcam i ;

wym awiali słowa: Obiecując być „M iody las 1
dobrym zuchem i przyrzekając żyć 

w m yśl prawa zuchowego:

Zuch kocha Boga i Polskę, 

Zuch jest dzielny, 

Zuch stara się być coraz lepszy. 

Z zuchem  jest wszystkim  dobrze. 

Urozm aicone zabawy, tańce, 

śpiewy, gry i sztuczki zręcznościo-j 

we bawiły tak chłopców jako ii 
osoby starsze. Kolonia zam ierzo-j 

ny cel osiągnęła. Rozradowani

W  poniedziałek dn. 5 września w drugą bolesną rocznicę 

zgonu ś p.

CZESŁAWA TUZA
MAGISTRA PRAW

odprawiona zostanie M sza Św. o godz. 9 rano w kościele 

00. Reform atów, o czym  życzliwych pam ięci zm arłego zawia­

dam iają

RODZICE

APEL
Kom itetu Poultonlo ve Ułocłm oku Nuncjusza 
Apostolskiego ks. Arcybiskupa Filipa Corteslego 
Do Obywateli m iasta W łocławka

W  roku 1918 społeczeństwo m . W łocławka witało uroczyście 

Dostojnego Gościa, ówczesnego wizytatora Apostolskiego Achillesa 

Rattiego, a obecnego Papieża Piusa Xl-go. Obecnie m iasto nasze 

dostępuje ponownie zaszczytu powitania w swych m urach przedstawi­

ciela Stolicy Apostolskiej Jego  Eksc. Ks. Arcybiskupa Filipa Cortesiego.

W osobie Jego witać będziem y nie tylko wysokiego dostojnika 

W atykanu, reprezentanta wielkich i niezniszczalnych ideałów chrześci­

jańskich, którym Polska zawsze wierną była i wierną będzie. Hołd  

społeczeństwa m . W łocławka dla osoby wysłannika Ojca Św. to za ­

razem hołd złożony Piotrowej Stolicy i świadectwo uczuć naszych 

dla Niej.

W im ieniu Kom itetu apeluję do organizacji społecznych, związ­

ków zawodowych i cechów, aby wysłały poczty sztandarowe z dele­

gacjam i na plac przed dworcem punktualnie o godz. 17 m in. 30, oby ­

wateli zaś m iasta do tłum nego udziału w uroczystościach powitalnych.

Program uroczystości powitania jest następujący: godz, 18 (6 po 

poł.) — - przyjazd Nuncjusza pociągem  pospiesznym , godz. 18—  18.25 

— przejazd ulicam i: plac dworcowy, Kościuszki, PI. W olności, 3-go  

M aja, Cyganka, PI. Kopernika do skweru skąd Nuncjusz uda się 

pieszo do katedry, gdzie 18.25 — 19 — uroczysta introdukcja w  

Bazylice. W stęp dla publiczności do katedry tylko bocznym i wejściam i, 

które zostaną zam knięte na 15 m inut przed przybyciem Nuncjusza.

W stęp do presbiterium tylko za kartam i dla uniknięcia natłoku.

PRZEWODNICZĄCY KOMITETU:

Prezydent Miasta: Witold Mystkowski

upływał tu m iło i pożytecznie. 

Uczestnicy tworzyli jedną, wspólną 

grom adę, jakby jaką wielką rodzi­

nę, głową której był wódz —  

starszy stopniem i wiekiem har­
cerz. Grom ada podzielona była  

na 4 szóstki, oczkiem których byli 

Szostkowi — zuchy, rówieśnicy. 

Kolonia — to zaczarowany świat 

chłopców, to wyśniony fragm ent 

z życia bajek i powieści. Kolonia 

— to czynnik przeobrażający cał­
kowicie psychykę dziecka, to m otor 

produkujący silne K i m ocne chara ­

ktery. Przecież tu przez odpo­

wiednio opracowane i stosowane  

zabawy, gry i ćwiczenia, przeciw ­

działa się niepożądanym  nawykom , 

wytwarza się właściwe cechy cha­

rakteru, wydobywa i rozwija drze­

m iące zdolności, kształci zaradność, 

stwarza radość życia. W szelkie

l dniem 3 vrzefnlu 1938 r. zostało otwarta  

m e W łocławku Piat W olności 2 

Księgarnia  Spółdzielcza

„POCHODNIA”
z odp. udz.

Księgarnia bogato zaopatrzona jest w m ateriały  

piśm ienne dla szkół i biur oraz podręczniki szkolne. 

OBSŁUGA SZYBKA l SOLIDNA.

zajęcia i czynności ujęte w cykle 

zabawowe, dostosowane były do 

wieku i zainteresowań chłopięcych. 

Zuchy bawiąc się, zdobywali pod­

świadom ie, nie wiedząc o tym  

gwiazdki i sprawności zuchowe. 

W ielkie zabawy w  legionistów, po ­

licjantów, strażaków itp. i związa­

ne z nim i ćwiczenia i gry turniejo­

we, orientacyjne, śpiewy, tańce, 

obrzędowość i m ajsterkowanie dały  

m ożność wyżycia się, budzenia 

najrozm aitszych pom ysłów, twór­

czości i pełni radości życia. Unor-

ODEZW A

do Obywateli m . W łocławka
Dnia 6 września, t. j. we wtorek, przybywa do naszego m iasta 

Nuncjusz Apostolski Jego Ekscelencja Ks. Arcybiskup 
Filip Cortesi.

Przyjazd Dostojnego Gościa nastąpi pociągem pospiesznym o 

godz. 18.01 (6 po poł.).

Apeluję do Obywateli m iasta W łocławka, którzy przed 20 laty 

żywiołowo witali ówczesnego wizytatora Achilesa Rattiego, a obec­

nego Ojca św. Piusa XI, aby wzięli tłum nie udział w uroczystości 

i nie m niej serdecznie powitali wysokiego przedstawiciela Stolicy 

Apostolskiej, obecnie przybywającego do nas.

W łaścicieli nieruchom ości proszę o udekorawanie w dn. 6 i 7 

b.m . dom ów flagam i państwowym i i o ile m ożna flagam i papieskim i 

(żółto - białym i).

Prezydent miasta: W itold M ystkowski

Dziś najpotężniejszy film w „Słońcu*

„W ięzień Królewski"
Ronald Caiman, Madeleine Carroll, Douglas Fairbanks

Prawdziwy zwiastun wielkich pozostaje taki film w pam ięci 

fiim ów jest wyświetlany dziś w widza, to też nic dziwnego, że 

.S łońcu” przepiękny film „W ię- ten arcyfilm cieszy się zasłużonym  

zień królewski” . Ten film posiada powodzeniem .

wszelkie zalety, bo arcybogatą wy- r- i . , . , , , .
•UW ,. pK .piąkn« peł.< em .eji , .f'V- r ,,W le,l,,,y 1>ędz1' 

treść, o znanych gwiazdorów i ° Zl8 ro * 

gwiazdeczkach ekranu. Na długo Dopełnia program tygodnik.

wszelkie zalety, bo arcybogatą wy-

► •AP.KOW ALSKI^

SUDORY

ZAW IADOM IENIE

KSIĘGARNIA „P«[ M i” H. GEIST

W łocławek, 3-go M aja M t 13
Poleca na rok szkolny 1938/39 wszelkie 

podręczniki szkolne nowe i używane 
dla wszystkich szkół oraz zeszyty, bruliony, 

bloki rysunkowe, kredki, 

ołówki, stalówki i t. p.

UW AGA: Na składzie wielki wybór najnowszych żurnali 

m  ó d na rok 1939 jak również futrzane.

r
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Ifiiu isiljisiiliii
WE WŁOCŁAWKU

W e wtorek dnia 6 września Ofzem do Bazyliki Katedralnej. Na  

godz. 18 pociągiem pośpiesznym trasie przejazdu pobudowane będą 

przybędzie do W łocławka  Nuncjusz dwie bramy trium falne: Straży Po- 

Apostolski Ks. Arcybiskup Filip żarnej na ul. Kościuszki i na pl. 

Cortesi. Kopernika Akcji Katolickiej. M ia-

W związku z tym powołano sto będzie udekorowane flagam i 

Obywatelski Kom itet, który oprą- narodowym i i papieskim i, 

cował program powitania we W ło-1  

cławku W ysokiego Dostojnika Ko ­

ścielnego. W program ie tym prze­
widuje się powitanie Ks. Arcyb;- ael ‘

Kopernika Akcji Katolickiej. M ia-

Trasa przejazdu będzie obsta­

wiona szpaleram i m łodzieży szkol*

skupa na dworcu przez kom panię W ydatki związane z powitaniem  

honorową Związku Rezerwistów, Nuncjusza Apostolskiego we W ło- 
duchowieństwo i delegatów stówa-jcławku pokryją instytucje i organi- 

rzyszeń, następnie przejazd powo- zacje m iejscowe.

Nowy oddział strzelecki
kończenie w serdecznych słowach  

przemówił do zebranych strzelców  

ob., kpt. Tkaczyk, staw iając im  

chęcią służenia Ojczyźnie i Pań- ’ przed oczam i wzniosłe cele pracy

Do wielkiej rodziny strzeleckiej 

powiatu włocławskiego przybyła  

nowa grom ada. Owiana szlachetną

w przysposobieniu wojskowym i 

obrazując doniosłość tych spraw  

dla ducha obronności Państwa.

Po zakończeniu zebrania obecni 

przeszli na nabożeństwo do m iej­

scowego kościoła, a m y ruszyliśm y 

w dalszą drogę do innych oddzia­

łów.

Ze swej strony wierzym y w to  
święcie i życzym y „Szczęść Boże“ .

Giejot.

Nasz inst. Kosm. T. Czarnowy, 3 Maja 6

Targ rem«ntowy,s ’'8Mlu'a: K,n- 11 457/37 -

we Włocławku
Pom orska Izba Rolnicza podaje  

niniejszym do wiadom ości P. T. 

Rolnikom , że w dniach 21 i 22  

września b. r. odbędzie się targ  

rem ontowy we W łocławku na tar­

gowicy o godz. 9.

Kom isja zakupywać będzie ko­

nie w wieku 3 i pół do 6 lat 

włącznie, tylko od rolników —  ho­

dowców i innych osób z wyłącze­

niem zawodowych handlarzy koni.

Obwieszczenie o licytacji nieruchomości.
Kom ornik Sądu Grodzkiego we W łocławku rewiru Ii-go W łady ­

sław M łodzianko, m ający kancelarię we W łocławku, ul. Kilińskiego  

Nr. 7, na podstaw ie art. 676 i 679 k. p. c. podaje do publicznej 

wiadomości, że dnia 14 paździrnika 1938 r. o godz. 10.30 w sali posie ­

dzeń Sądu Grodzkiego we W łocławku przy ul. Kilińskiego Nr. 20 od ­

będzie się sprzedaż w drodze publicznego przetargu należącej d i 

dłużnika (czki) Suty - Rajzli M oncarz - Stykowskiej, niepodzielnej po­

łowy nieruchom ości m iejskiej, czynszowej, oznaczonej Na hip. 272, 

położonej we W łocławku, przy ulicy Zduńskiej pod M  6, składają­

cej się z placu zabudowanego o ogólnej powierzchni 774,70 m tr. kw., 

m ającej urządzoną księgę hipoteczną w W ydziale Hipotecznym przy  

Sądzie Grodzkim we W łocławku pod M ś 815.

Niepodzielna połowa nieruchom ości oszacowana została na sum ę 

zł 7.680, cena zaś wywołania wynosi zł. 5.760.
Przystępujący do przetargu obowiązany jest złożyć rękojm ię w  

wysokości zł. 768.
Rękojm ię należy złożyć w gotow iźnie albo w takich papierach 

wartościowych bądź książeczkach wkładkowych instytucyj, w których  

wolno um ieszczać fundusze m ałoletnich. Papiery wartościewe przyjęte  

będą w wartości trzech czwartych części ceny giełdowej.
Przy licytacji będą zachowane ustawowe warunki licytacyjne, 

o ile dodatkowym publicznym obwieszczeniem nie będą podane do  

wiadomości warunki odmienne.
Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do licytacji i przysą­

dzenia własności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te  

przed rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, że wniosły powó ­

dztwo o zwolnienie nieruchom ości lub je j części od egzekucji i że uzy­

skały postanowienie właściwego sądu, nakazujące zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwuch tygodni przed licytacją wolno oglądać 

nieruchom ość w dni powszednie od godziny 8-ej do 18-ej, akta zaś 

postępowania egzekucyjnego m ożna przeglądać w sądzie grodzkim

stwu, m łodzież wsi Kłóbka posta­

nowiła utworzyć na swym terenie  

pododdział Zw. Strzeleckiego. 

W łaśnie na niedzielę, 28 sierpnia  

b. r. zostało wyznaczone zebranie 

organizacyjne nowej jednostki. Je- 

dziem y oczywiście na zebranie, 

aby być obecnym i przy narodzinach 

zawiązującego się pododziału, który 

z rozpoczynającym się nowym ro­
kiem wyszkoleniowym przystąpił 

do pracy. Po pół godziny jazdy 

sam ochodem wpadamy do wsi du­

żej, dobrze utrzymanej i czystej, 

która jest także siedzibą gm iny. ' 

Zatrzym ujemy się przed Urzędem  

Gm innym , gdzie oczekuje nas za­

rząd oddziału gm innego, do które­

go należyć będzie nowy pododział, 

z prezesem ob. Łukowskim i ob. 

kom panijnym Babeckim na czele. 

Dokoła widzimy grupujących się 

kandydatów na strzelców. Chłopcy  

postawni, o śm iałym spojrzeniu, 

prezentują się bardzo dobrze. —  
Kom endant Obwodu P. W . i Zw. 

Strzeleckiego ob. Tkaczyk długo- . 

letni wychowawca m łodzieży strze­

leckiej i jej wytrawny kierownik  »■•■»■■■  pvai^pow«Hi« cgŁCŁutyjuc^u iuui.ua piLcgiquai. »

wita się z zarządem . Drugi nasz Udział Rzemiosła chrześcijańskiego we W łocławku, ul. Kilińskiego Nr. 20 sala Nś 8.

urotmym poMu noncjaszo apostolskoL,2 ,938 1. K<" : w ’

’i? ^2"?  W . wtorek dni. 6 wrześni. Zbiórka w.zy.tkieb . członków
1938 roku przybywa do W łocław- Związku, Cechów rzemieślniczych  
ka J. E. ks Arcybiskup Filip oraz członkiń Rodziny Rzem ieślni- ( 

Cortesi, — Nuncjusz Apostolski, czej — w lokalu własnym przy ; 
którego całe społeczeństwo kato- ulicy Tad. Kościuszki 6 we wto-1  

T- . rek 6 września 1938 roku

Na skutek odezwy Kom itetu punktualnie o godzinie 5-ej 
Obywatelskiego, — Zarząd Zwią- po południu, skąd nastąpi wspól- 

zku Rzemieślników Chrześcijan we ny wym arsz ze sztandaram i na 

cicuiucgu wy- W łocławku po porozum ieniu się z m iejsce wyznaczonej ogólnej zbiór- 

ob. st. kom pJ  przedstaw icielami poszczególnych ki.

NOW OCZESNY LOKAL

BAR-RESTAURACJA „AS“
W ŁOCŁAW EK, PL. W OLNOŚCI 3/4 ”  

(b. lokal K. K. O. m . W łocławka) ta l. 15-29

ZOSTANIE OTW ARTY

W © wtorek, dnia 6 września.

wy służbowe z Komendantem  

gm innym , instruuje, radzi, inform uje  

się nic dziwnego jest przecież  

znanym prom otorem całej roboty 

strzeleckiej w powiecie. - . . . ,
Rozpoczynamy zebranie w sal. będne wtt.c nroezy.cie.

Urzędu Gm innego. W itał zebra­

nych ob. prezes Łukowski, poczym  

dłuższe przem ówienie o celach i 

zadaniach Zw. Strzeleckiego wy- . 

głosił do chłopców Gu.
M roziński. Po nim przemawiali cechow rzemieślniczych, zwraca 

prezes Łukowski przyrzekając j.k  ?!’ z.,P' 1.ef. do całego rzem iosła  

najdalej idącą pom oc nowej pla- /brzescljanskm go m . W łocławka o pros) 

cówce ze strony oddziału gm inne-j wzl’c,e )»kn»jliczrire,.zego udziału. z j Zwj k Rzem ieślników  

go, ale z zastrzeżeniem rzetelnej i « uroczystym powitaniu Nuncjusz. ' '
wytrwałej pracy strzelców, wraz z Apostolskiego. Chrześcijan we W łocławku.

Komendantem Babeckim . Na za-

O liczne i punktualne przybycie

4BOLU  GEOW Y

p r z y  PRZEZIĘBIENIU
GRYPIE  7KATARZE

Owflgo członkowie i 

Ho oddziału themlcznesc

Dziś o godz. 16 w lokalu przy  

ul. Brzeskiej 8 odbędzie się zebra­

nie członków I-go Oddziału Che­

m icznego z Celulozy.

Na porządku obrad sprawy orga­

nizacyjne.
Obradom przewodniczyć będzie 

kierownik biura p. Stanisław  Trzciń ­

ski przy udziale prezesa Zjedno ­

czonych Polskich Związków Za ­

wodowych p. Barańskiego. 

Stawiennictwo obowiązkowe.

Dyżur lekarski 1 apteczny k Rotimuu
।  chirurg powrócił i wznowił przy-
Dyłur apteczny - Ul...w .ki.i, Si.., ]ęci, od 4 _  6 p.p .

Rynek 14,1.1. 13-63. ( |8j 14-20.

Apteki dyżurujące w dzień są czynne od  

godz. 8-ej do godz. 20*ej.

niedziela 

nocny

Dyżur lekarski — dr. Ługowski, ul.

dzieła Klejer, Pi. arski, Cybulski i Kutył- ■"" ' dzienny i Wiadomość w administracji

wszystkie języki ło. W sztuce „P igm alion" za- Dyżur lekarski — dr. Goldowa, ul. Ża-; „Espressu Kuj.“.
\ prezentują się po raz pierwszy bia 7, te l. 11-53. 

najm łodsi członkowi* nowego ze- ‘ poniedziałek
społu w osobach p.p.: Przysieckiej 

i Hugo Piesch-Szczerskiego.

Ciekawe dekoracje skompono­

wał p. M ałkowski.

„P igm alion" w m ieście naszym  

ujrzym y w środę, dnia 7 

b. r. o godz. 2o m . 45  

kino-teatru „S łońce".
Przedsprzedaż biletów  

się w biurze „Orbis".

Chrześcijan we W łocławku.

Jerzego Bernarda Shaw ’a „Pismallon”

W wykonaniu Teatru Ziemi Pomorskiej

Jerzy Bernard Shaw - to rolę kobiecą. Obsadę stanowią ppt „pur _

współczesny angielski pisarz see- Bracka, M ałkowska, Cybulska* św. Antoniego 33. 

m czny i literat, którego < ’ 

tłumaczono na t 
narodów kulturalnych, dotarły już 

niemal do wszystkich zakątków  

świata.

Każdy utwór sceniczny tego  

pisarza —  to zbiór doskonale na­
kreślonych typów i doskonale ob  

m yślonych sytuacji.

Sztukę tę przygotował nasz 

teatr z dużym wysiłkiem ze strony  

aktorów i dekoratora, pod kierun­

kiem reżyserskim p Reny Łado- 

siówny, która zarazem gra główną

września  
w sali

odbywa

Skelp do wynakcia
od zaraz.

Dyżur lekarski — dr. L«ń«ki, ul 3.g» ! TfAKtOF
M aja I8 a.

w dobrym stanie wraz  

________ z płógiem do sprze ­

dania. Cena przystępna. Jan  
Trzciałkowski, Dobrzyń n/W isłą, 

ul. Płocka.

pokoje z kuchnią z wygo ­

dami w centrum m iasta do wy­

najęcia od I-go września r. b. 

W iad. w adm inistracji.

Zygmunt Heyman
powrócił i przyjm uje w godz. 

zwykłych.
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